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Po 21. lipea —  pochód oa Berlin!
W iedeń, 27. 7. P A T . „Neue Freie Presse" do- 

Inosi z Berlina: Od kilku dni krążą pogłoski, 
ijukoby naiodowi socjaliści na wypadek nie­
u m y ś ln ego  wyniku wyborów , być może już 
Pw  nocy po wyborach, będą próbowali zapomo- 
|cą gwałtu utworzyć rząd narodowo-socjalisly- 
;czny. Sam Hitler —  jak sądzą w  Berlinie —  
inie w dałby  się w  tak ryzykowne przedsięwzię 
Jcie, jednakowoż inni przywódcy zdradzają te- 
jgo rodzaju tendencje.
; W  ostatnich dniach przem awiano jaw nie na 
ikilku zgromadzeniach narodowo-socjalistycz- 
nych o tych piat.acli przewrotowych Tak  np. 
|pos. naroaowo-socj&iistyczny Rust, stwierdził, 
lże narodowe N iem cy muszą sobie zdać jasno 
Isprawę z tego, iż po 31 lipca rb. będzie mógł 
rządzić tylko Hitler, bez względu na to, jak 
Wpadną wybory.

Pos. Sillkens, przem awiając na zgromadze­
niu w  Brunszwiku saznaczjrl, że nadszedł czas, 
by narodowi socjaliści objęli władzę.

Po wyborach w  dniu 31 lipca nastąpi po­
chód na Berlin.

I znowu niespokojna noc 
w Berlinie

Berlin, 27. 7. PA T . Ubiegła noc w  Berlinie 
miała znowu niespokojny przebieg. Zanoto­
wano 18 wypadków  bójek ulicznych i dokona­
no 80 aresztowań. W  kilku wypadkach prze­
prowadzono rewizje i skonfiskowano bruń pal 
ną. Do starć dochodziło przeważnie pomiędzy 
rozwijającem i bardzo żyw ą działalność koium  
nami plakatowemi a kolumnami, rozdającemi

ulotki. Policja interw’enjując m usiała użyć bro 
ni palnej, poważnych obrażeń nikt nie dozna!.

Krwawe starci, w bipshu 
i Essen

Berlin, 27. 7. (Sc li) N a  przedmieściu B ran - 
dis w  Lipsku doszło wczoraj wieczór do krw a  
wych starć między komunistami a agitatora­
mi narodowo-socjalistycznymi. W  toku starć 
13 osób odniosło rany, w  tem 3 osoby ciężkie. 
W  Essen podczas starć między komunistami a 
hitlerowcami zostały 2 osoby c.ężko ranne.

Dlaczego socjaliści 
zachowali si; biernie?
Co m ówi Breitscheid?

Paryż, 27. 7. (B )  „Journal" przynosi dziś 
w yw iad  swego korespondenta ber’ ińskiego z 
przywódcą frakcji socjalno-demokratycznej 
Reichstagu drem Breitsche.dem na temat bie­
żącej polityki wewnętrznej Niemiec.

W  wywiadzie tym dr. B^e.tscheid ośw iad­
czył, że w  nadchodzących wyborach do Reichs 
tagu socjaliści zdołają utrzymać swój stan 
posiadania. N a  pytanie, dlaczego socjaliści 
zachowali się biernie podczas zawieszenia sta 
nu wyjątkowego w  Berlinie i Brandenburgji 
dr. Breitscheid oświadczył, żt gdyby rzucili 
hasło strajku generalnego lub innego ruchu, 
byłby stan w yjątkow y zaostrzony i przedłu­
żony. Zachodziła również obawa, że w ybory  
zostaną odwołane, a temsamem ułatwione zo­
stanie Hitlerowi dojście do celu.

Rząd heski pod zarzutem - zdrady stanu
W roli oskarżycieli — hitlerowcy!

Beilin. 27. 7. P A T . Grupa posłów  naroaow o- 
socja listycznych sejmu heskiego w ystąp iła  ze 
skargą do trybunału stanu przeciw rządowi 
Hesji o zdradę stanu. P o s ło w ie  narodowo-socja- 
listyazni okarżen i o  spisek an typaństw ow y w  
zw iązku z  w yk ry c iem  znanych dokum entów w  
w  Boheim  zarzucają rządowi heskiemu że to 
terował przygotowanie organizacyj bojowych  
komunistycznych do przewrotu.

W ystąp ien ie  posłów  narodowo-socja listycz- 
liych  w y w o ła ło  w  całych  N iem czech o lb rzym ie 
w rażen ie. W  kolach politycznych w y jh m ień ie  
posłów  narodowo-socjalistycznych, zam iesza­
nych w  a ferę z Boxheim , uważane jest za do­
w ód, iż w  zw iązku  z  w ydarzen iam i w  N iem  
czeeh dochod Jen i a przeciw ko partji narodowo- 

| socjalistycznej o  zdradę stanu, zosta ło um orzo­
ne.

Niobe” na dnie morza
69 osób zatonęio

O katastro fie  „N io b y "  don ieśliśm y 
ju ż w  części w czora jszego  nakładu. —  
Red.).

Berlin, 27. 7. (S ch ). K rążow n ik  ..Koenigs- 
b erg " pow rócił dziś w nocy do K ilo n ji, p rzy ­
wożąc. 40 robotn ików  statku szkolnego „N io ­
be". w yra tow an ych  bez.pośrednio po katastro­
fie  przez parow iec  „T h eres ie  Ross". Brak je ­
szcze 09 osób. co do których nie ulega ju ż żad­
nej wątpliwości, że poszły na dno razem z o-

kiętem. Krążownik „K oe łn ", kilka torpedow­
ców i statków pom ocn iczych  szukało przez 
całą noc dalszych rozbitków jednak bezsku­
tecznie.

Zapytania skierowane do zarządów portów  
duńskich, czy który z rozbitków nie dostał się 
w  jakikolwiek sposób na ląd duński, wypadły  
przecząco, wobec czego niema już w ątp liw o­
ści, że wszyscy brakujący zginęli.

W iadom ość o katastrofie niemieckiego okrę

Dziś w r* jmercG 
(prócz artykułu wstępirogo):

Juljusz Berger: Bezpieczeństwo Palestyny.
! B. Smolar: Żydzi niemieccy nazajutrz po w y ­

borach...
Osyp Dym ów: Znajomości z letniska (now ela) 

Mgr. M. Reich: Rejestrowy zastaw drzewny  

Ponura sytuacja skupień żydowskich w  E u ­
ropie

Tam , gdzie ważą się losy największego >mpe- 
rjum...

tu szkolnego w yw oła ła  w  całych Niemczech 
wielkie wrażenie. Kola fachowe zostały kata­
strofą zaskoczone tem bardziej, że „N iobe" 
uważany był za okręt zupełnie pewny. N a  sta­
tku wymieniono dopiero przed paru dniami 
żagle i olinowanie i przy tej sposobności do­
konano próby obciążenia i równowagi. Ogól­
nie uważane, że „N iobe" nie może być w y­
wrócony.

W  kołach m arynars,dch podi ośzone są prze 
ciw  komendantowi zarzuty. Przypom inają też 
starą zasadę, że komendant ma ze swym  u - 
krętem zyć i umierać, gdy tymczasem komen­
dant się wyratował, a 69 osób zginęło. —  W, 
bistorji żeglugi niemieckiej jest to już drugi 
wypadek zatonięcia statku szkolnego marynat 
ki wojennej. Pierwszy wypadek wydarzył się 
z końcem roku 1900. W ówczas statek szkolny 
„Gneisenau" został rzucony o molo w  Maladze  
i zatonął, przyczem 38 uczniów szkuty morskiej 
poniosło śmierć.

• + *

Berlin, 27. 7. (Sch .) Dziś rano przybył na 
,1 miejsce katastrofy statku szkolnego , Niode*
1 parowiec •■atunkowy „Samson*, który natych­

miast podjął prace zmierzające do wydobycia  
zatop ionej statku. Jak stwierdzono, „N iobe" 
leży na głębokości 20 metrów.

Co mówi komunikat oficjalny?
( T J e f m  własny ^Nowego DaSwui ]**<*),

Berlin. 27. 7, (Sch ). W  sprawie zatonięciu 
statku szkolnego niemieckiej m arynarki w o ­
jennej wydany został komunikat oficjalny, 
który m. in. brzmi: Statek „N iobe" zaskoczo­
ny został wczoraj nagle Z7ywa,ącym się w i ­
chrem w  chwili, gdy większa część załogi znaj 
dowala się na wykładach pod pokładem. O  
godz. 14.25 wicher położył stateli na lew y boit 
tak gwałtownie, że wystający z wody ster od­
mówi! posłuszeństwa, wskutek czego nie zdo­
łano statku doprowadzić do równowagi. Przez 
otwarte luki wtargnęła woda do wnętrza, w  
natępstwie czego statek w  dw ie minuty zato­
nął. Katastrofa nastąpiła tak szybko, że z za­
łogi znajdującej się pod pokładem nikt nie zdi» 
lal się wyratować. O fiarą katastrofy padło 89 
osób.

Z  kól m iarodajnych zaprzeczają pogłosce 
podanej przez prasę niemiecką, jakoby pod­
czas katastrofy statek m iał zaduźo rozpiętych' 
żagli.

W ładze morskie w ydały zarządzenie, aoy na 
znak żałoby wszystkie okręty niemieckie opu­
ściły flagi do pułow> masztu.
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FRANCESCO NITTI Przedruk wzbroniony
b . p r e m je r  w io s k i  Copyright by Centpress

Wierzę w demokrację!
Francesco Nitti, dziewięciokrotny mi­

nister i dwukrotny premjer ItaljL, żyje 
obecnie jako emigrant w  Paryżu, gdzie 
m. in. pisze dzieło o przeszłości i przyszło 
ści demokracji. Książka ta ukaże się za 
kilka miesięcy we wszystkich językach 
kulturalnych. B. premjer N itti wypowie­
dział się wobec naszego sprawozdawcy 
w następujący sposób o rozwoju idei de­
mokratycznych:

W OJNA A  DYKTATURA.
W szyscy prawdziwi rewolucjoniści lubią wojnę. 

Odnosi się to zarówno do Proudhona jak i Lenina. 

W ojna jest im miła nietylko dlatego, że przegrana 

wojna wzmaga rozpacz mas i powiększa liczbę mal­

kontentów, pomniejszając równocześnie władzę 
państwa, ale przedewszystkiem z tego powodu, że 

wojna uzbraja szerokie masy i uciskanych uczy 

obchodzenia się z bronią. W  stanie pokojowym, 
zwłaszcza obecnie, rewolucja jest prawie niemoż­

liwa. Nawet miljonowa masa niezadowolonych jest 
bezsilną wobec mitraljez, samolotów i tanków, któ- 

remi rozporządzają przedstawiciele władzy. Słąd 
też się bierze, że dyktatury mogą się trzymać mi­

mo niezadowolenia 90 proc. ludności, aż zmiecie 

je  rewolucja pałacowa lub też rywal dyktatora pod 

minuje pełnię jego władzy.

CZTERY KLERYKALIZM Y.

Przed wielką wojną światową cztery mocarstwa 

dzieliły między sobą panowanie nad przeważającą 
częścią europejskiego kontynentu: Rosja, Niemcy, 
Austro-W ęgry, Turcja. T e  cztery mocarstwa były 

czterema różnemi wyrazicielami klerykalizmu. Au- 
•tro-W ęgry były oparciem kościelnego klerykaliz­

mu, Rosja, z carem na czele, była władcą kościoła 

prawosławnego. Turcja, której sułtan byl najwyż­
szym panem Muzułmanów, leżała pod jarzmem ma- 

hwmetańskiegO klerykalizmu. Niemcy Wilhelma II 
reprezentowały klerykalizm protestancki.

Krach wielkiej w ojny światowej dal się mocno 

twe znaki tym czterem formom klerykalizmu. Ślady 
przeszłości zostały zamazane. A  jednocześnie w y­

buchła rewolta w  Azji. obejmującej ze swojemi 

IOdO miljonami ludzi więcej niż połowę ludzkości. 

Nienawiść do obcych, dotąd zjawisko tylko spo­

radyczne ustąpiło miejsca ruchowi wolnościowe­

mu, tendencjom niepodległościowym, które ujawni­
ły  się we wszystkich prawie państwach. Żadna e- 
poka w  historji nie była świadkiem takiej ogólnej 

fermentacji jaką widzimy obecnie.

REZULTATY DYKTATURY.

W  tymeamym jednakowoż czasie, kiedy rozpali­
ły się ruchy wolnościowe, podniosła też głowę i 

reakcja.

W  ośmiu różnych państwach Europy panuje o- 
siem reakcyj: dyktatury. Jedna gorsza od drugiej. 

A  wszystkie w pełni władzy. Doszły zaś one tem 
łatwiej do władzy, iltże siły oporu demokracji zo­

stały osłabione wskutek wojny i rewolucyj. Rezul­

taty dyktatur są we wszystkich ośmiu państwach 

dość żałosne. Nowa plutokracja i ciężki przemysł, 
które z obawy przed rewolucjami poparły dykta­

tury, płacą zato teraz wysoką cenę. Co jednak jest 

rzeczą jeszcze smutniejszą, to okoliczność, iż ma­

sy, które nigdy nie pragnęły dyktatury, uciskane 

*ą dzisiaj jeszcze bardziej niż dawniej. W  Hiszpanji 
pozostawiła dyktatura tylko ruiny, tak materjalne 
jak i moralne, aczkolwiek kraj ten nie zaznał 
przejść wojennych, lecz przeciwnie, mógł się na 
wojnie wzbogacić. W e włoszech, gdrie dyktatura 
dokonała rzekomo reorganizacji, jest nędza tak 

wielka jak w żadnym innym kraju, i będzie trzeba

dopiero całych lat po upadku dyktatury, ażeby te 

błędy naprawić. W  innych państwach szumne zapo­

wiedzi dyktatury zakończyły się stanem gospodar­

czej i ogólnej niepewności.

Mimoto nie można tą samą miarą mierzyć bolsze 

wickiej dyktatury w Rosji i kemalistycznej dykta­

tury w  Turcji, co dyktatury reakcyjne w innych 
państwach. Zarówno w Rosji jak i  w Turcji przygo­

towały długie wieki ucisku i sztuczne powstrzyma­

nie postępu w narodach odnośnych teren rewolucji 

i  przygotowały drogę dla dyktatury mniejszości. 

W  obu tych krajach trzeba długiej pracy wycho­

wawczej, ażeby przebić się ku demokracji.

NAZAJUTRZ PO WOJNIE.
Historja wszystkich epok —  zarówno starożyt­

ności, jak i czasów nowożytnych —  poucza nas. 

że zwyciężone państwa stają się nazajutrz po w oj­
nie f-?iarą rewolucji. W  państwach zwycięskich jest 

okres ten okresem triumfu reakcji, albo, jeśli chodzi 

o stare demokracje okresem wielkich reform. Nowo 

powstałe państwa, które do tychże reform nie mają 
zaufania, usiłują zamknąć przed niemi drogę i in­

stalują u siebie dyktaturę o formach w kazJym 

kraju specyficznych. Dyktatura jest jednakowoż 

tylko tam możliwą, gdzie demokracja jest jeszcze 
bardzo młoda, W  państwach o silnej demokratycz­
nej tradycji, w Stanach Zjednoczonych Ameryki 

Północnej, Anglji, albo we Francji nie można sobie 

dyktatury nawet wyobrazić.

NIEMCY I HITLER.

W  Niemczech przedstawia się radykalizacja mas 
jedynie tylko jako rezultat strasznych cierpień, ja­

kie na naród ten nałożyły nieszczęsne traktaty po­

kojowe, pozbawione całkowicie ducha pokoju. By­

łem pienvszym politykiem, który już w roku 1919 

wskazał na niebezpieczeństwa, jakie płyną z tych 

traktatów. Przepowiedziałem, iż traktaty te spro­

wadzić muszą jeszcze większe tragedj.e niż sama 
wojna, i zniszczyć równowagę na naszym ekono-

W arszaw a. 27. 7- (S in ) Min- Zaleski baw iący  
w  Karlsoadzie na kuracji, udzielił w yw iadu  
przedstaw ic ie low i am erykańskiej agencji tele­
graficznej ..Daily New s“. M inster ośw iadczy ł, że  
pakt polsko-sowiecki jest rozbudowa paktu Kel­
logg# i próba większego urealnienia go, dosto­
sowaną do specjalnych warunków regional­
nych-

Rugi polityczne 
w policji berlińskiej

(Telef"*!!! własny ^Nowego Dziennik:i” j 
Beriłn , 27. 7. (S ch .) K e irow n ik  b iura p ra ­

sow ego p rzy  p iezyd ju m  p o lic ii berlińsk ie j, 
członek parł j  i socja lno-dem okratyczne.. dr. 
Haubacli został dziś zw o ln ion y  z urzędu. B y l 
on urzędn ik iem  kon trak tow ym  a term in  kon­
traktu u p ływ a ł dop iero  za dw a  lata.

Aresztowanie bojówki 
hitlerowskiej

Berlin , 27. 7. (S ch ) \V Koepen ick  pod B e r li­
nem  za trzym ała  po lic ja  samochód ciężarow y, 
w  k tórym  zna jdow ało  się 25 um undurow a­
nych h itlerow ców . Podczas re w iz ji  sam ocho­
du znaleziono w  nim  5 rew o lw erów  z przeszło 
100 nabojam i, 13 granatów  ręczonycb oraz 
znaczną ilość kastetów  i prętów  sta low ych . —  
W szystk ich  aresztowano.

Przy otyłoźci, pobudza naturalna woda gorzka sFraa> 
cisztia Józefa** przemianę materii w organiżmle i wpły­
wa na wysmuktońć kształtów. Żądać w aptek, i dróg.

micznie już zrujnowanym kontynencie. Upokorze­

nia traktatu wersalskiego zaciążyły nadmiernie na 

narodzie niemieckim, upadek stanu średniego spo­

wodował bankructwo egzystencji całych miljonów, 

a najbardziej pokojowe usposobione sfery ludności 

wpędzi! w s-zeregi ekstremistów.
Jeśli nawet komunizm w  kraju, który w  mini­

malnej mierze produkuje środki żywności a prze- j 

ważną ich część importuje z zagranicy, jesl ab* j 

surdem, to jednak znalazł on w Niemczech —  wsku 

tek wspomnianych wyżej okoliczności —  doskona­
ły  teren dla swego rozwoju. A  taksamo horendał- 

ny rozwój hitleryzmu stanowi dowód cierpień i  roz 
paczy ludności.

Jak wytłómaczyć sobie zagadkę niezwykłych 
sukcesów Hitlera?

Okolicznością, że jest on przeciw wszystkiemu. 

A ntyfrancusk i ,  aruyl liberalny, anty parlamentarny anty" 
semicki, itd. Jest przeciw wszystkiemu, przeciw 

traktatom, przeciw reparacjom, przeciw polityce po 

rozumienia, przeciw wszystkiemu co przedtem zro­
biono, podczas wojny i po wojnie.

Los tycn sukcesów zależy jednak całkowicie od 
tego, jaka reakcja, wobec ogólnego chaosu, zosta­

nie wywołana w państwach wielkich demokracyj.

A  pod tym względem jestem bezwzględnie opty­
mistą.

W IA R A  W  PRZYSZŁOŚĆ.

Po upadku rewolucji francuskiej i po obaleijłO 

Napoleona popadła demokracja Europy pod naj­

cięższe jarzmo i wydawała się być pogrzebaną. A le 
w roku 1832 ogłosił pełen w iary uczony, hr. de 
Tocqueville książkę o cudownej przyszłości demo­

kracji. Jego przepowiednia spełniła się.
A  dzis, sto lat po tem, kiedy demokracja ugina 

sie pod potężnem jarzmem reakcji, —  opierając się 

na doświadczeniach mojej długoletniej politycznej 

karjery, na naukach przeszłości, oświadczam, iż 
słońce nowej i czystej demokracji znowu wzejdzie, 

przepowiadam jutrzenkę nowej rozszerzonej demo­
kracji, która będzie głębszą niż kiedykolwiek. Tej 

demokraeji, w pełni w iary i nadziei, poświęcone jest 
moje dzieło.

I Minister Zaleski stwierdził, że pakt uznaje 
ważność wszystkich międzynarodowych zobo­
wiązać Polski, a w iec także jej sojuszu z Ru­
munię. P  Zaleski spodziewa się. że i Rumunia
wkrótce podpisze odpowiedni pakt o nieagresji. • * «

Moskwa. 27. 7. P A T . P ose ł R. P . Patek  w y je ­
chał w  sprawach służbowych do W a rs za w y

Strajk w Cha nero i kończy sio?
Bruksela. 27 7. P A T . W  zagłębiu  Charleroi 

górn icy  postanow ili w daisizym ciągu strajko­
w ać. jednak można już skonstatować, iż strajk 
słabnie. Pozbaw ien i od  kilku tygodni pieniędzy, 
górn icy  w yda li sw e oszczędności a kasy zapo­
m ogow e gmin, które im w yp łaca  ja zasiłk i są 
rów n ież na wyczerpaniu. Komuniści starają się 
przed łu żyć strajk do p ie-w szych  dni sierpnia, na 
k tóre p rzygo tow an e zosta ły  p rzez  nich n ow e 
zaburzenia. N a leży  jednak sądzić, iż jeszcze w 
tym tygodniu strajk w  całej Belgji zostanie za 
kończony.

 o o o -----

Mellon nie ustepuie
N ow y Jork. 27 7. P A T . Ambasador Mellon za 

przeczą rozsiewanym pogłoskom o rzekorr.em 

ustąpieniu swem ze stanowiska ambasadora w 
Londynie. Ambasador dodał, że powóci do An­
glji za kilka tygodni.

Minister Zaleski o pakcie z  Sowietami
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Jak przyjęto w Francji wiadomość o przystąpieniu Nieurec
do „paktu zaufania"

Paryż, 27. 7. P A T , K om entu jąc kom unikat 
m in is ters tw a  spraw  zagran icznych  o p rzystą ­
p ien iu  N iem iec  do paktu zau fan ia  „T em p s " 
pisze, iż  d ek la rac ji n iem ieck ie j oczek iw ano 
już od k ilku  dni. ż e  krok rządu n iem ieck iego 
n ie  nastąpił w cześn ie j, na leży sobie tłum aczyć 
tem , iż  przed za jęciem  stanow iska w  te j spra­
w ie  chcia ł on uzyskać pew ne szczegóły i u si­
łow ać  doprow adzić  do tego, by przystąp ien ie 
do ukłaau ograniczone zostało ty lk o  do n ie ­
których mocarstw.

N acze lny  redaktor „Efcho de P a r is "  zazna­
cza  ,że n ie rozum ie zadow olen ia , panującego 
w e F ra n c ji z powodu zaw arc ia  paktu zaufa­
nia. Pakt ten —  pisze autor —  przedstaw ia  
przedsięniorstwo dla  przeprowadzenia r< w izji 
przedewszystkiem klauzul militarnych przez 
przyznanie Niemcom równości zbrojeń, a na­
stępnie rewizji klauzul terytorjalnj^ch. M in i­
ster spraw  zagr. A n g lji, in terw en ju jąc  w  G e­
n ew ie  w  dniu 15 lipca rb „ n ie w ahał się wspo 
m n ieć  o zagadnieniach granic, jako o przed­
m iocie  ewentualnej konsultacji. Autor nie zga 
dza się z argum entam i p rem jera  francusk ie­
go, że dzięki paktow i kosu llatyw uem u F ra n ­
c ja  będzie w ied z ia ła  natychm iast o w szelk ich  
żądaniach n iem ieck ich , s taw ianych  Anglji, 
oraz, że w  ten sposób usunięte zostan ie niebez­
pieczeństwo zawarcia układu między Anglją  
a Niemcami, który  postaw iłby  F ran c ję  wobec 
fak tu  dokonanego.

> Au tor artykułu zastanaw ia  się nad tem, czy  
F ran c ja  n ie m ogłaby Uronić się skuteczniej 
przeciw tendencjom rewizjonistycznym, pozo­
stając na zewnątrz układu o zau fan ie i czy

Londyn. 27. 7. P A T . Dzienniki podają. że  
Czechosłowacja, Rumunia 1 Grecja w yraziły  go 
towość przystąpienia uo anglo-francusKiego pa­
ktu zaufania.

O gółem  w  chw ili obecnej na#t ten obejmuje 
11 państw Europy zachodniej, centralnej i po­
łudniowej. Cechą szczególną jest, że  dotąd nie 
zg łos iło  sw ego  przystąpien ia żadne z państw 
północnych.

D aiiy  T e legraph " dow iaduje się, że  N iem cy, 
k tó rzy  także przystąpili do paktu, nie mają za­
miaru wszczynać w jego ramach dyskusji co do 
równość zbrojeń, w ychodząc z założen ia, że

Bukareszt. 27. 7. P A T . Dzienniki pośw ięcają 
dhiż-ize artykuły podpisaniu polsko-sow ieckiego 
paktu o  nieagresji. O rgan stronnictwa liberalne­
go ,.V ittonil“  p isze: N aw et . komunikat mini­
sterstwa spraw  zagranicznych zdradza pew ien 
całkowicie uzasadniony niepokój, jaki w y k a ­
zuje opiuja rumuńslka w o b e ; postępowania P o l­
ski, z  którą łą czy  nas n ietylko sojusz form alnie 
o lw w ią zu jący  lecz rów n ież w ie le  wspólnych 
interesów  w e wszystk ich  dziedzinach polityki 
.m iędzynarodow ej. N ie można jednak zapominać 
że p rzez podpisanie paktu znana ogóln ie trądy

pakt zau fan ia  oznacza istotn ie koniec izolacji 
francuskiej, jak  to n iek tórzy  u trzym ują

Zdar. em  autora, na leży  zastanow ić się nad 
tem, czy  zakończenie izolacji francuskiej me 
jest rów noznaczne z ;em, ż e  w  odpow iedn iej 
koniunkturze politycznej Francja będzie zmu­
szona wyrazić swą zgodę na koncepcje, nie da­
jące sie pogodzić z Interesami Francji oraz z 
interesami jej sojuszników.

St. P.nce w y ra ża  zdziw ien ie  na łamach „Jour- 
fial", iż pzystąpienie N iem iec nastąpiło po 2 ty­
godniach. P rzypu szcza  on, że  p rzyczyn y  tego 
na leży  dopatryw ać się w  polityce rewizjonisty­
cznej Niemiec. Idea konsultacji nie jest przeci­
wna idei rew iz ji —  konstatuje autor —  p rzec i­
wnie, Najlepszym  tego dowodem  jest fakt, że  w  
Lozann ie N iem cy z  w łasnej in ic ja tyw y wystąpi 
li z propozycją paktu zaufania. Czem się jednak 
tłum aczy zm ienne stanowisko Francji? —  za p y  
tuje publicysta francuski. C zy  tem. iż Francja 
zb liży ła  się do te zy  angielskiej, czy też od w ro ­
tnie?

W  rokowaniach, jakie to c zy ły  się w  G enew ie 
m iędzy członkam i dciegacy j francuskiej i n ie­
m ieckiej, N iem cy m ieli o św iadczyć, że ich pro­
pozyc je  rew izji terytorialnej nie mogą uzyskać 
w p raw d zie  natychm iatow ego zadośćuczynienia, 
lecz z  drugiej strony, nie będą wyłączone z pa­
ktu zaufania, chociażby owo żądania rewizjoni­
styczne, postawione były  w  odpowiedniej chwi 
li w  formie ultimatum. Pod  tyym  kąttm  w id ze ­
nia i po wyjaśnieniach otrzym anych  w  L on d y ­
nie. fakt przystąpienia N iem iec do paktu zaufa 
nia nabiera specjalnego znaczema. Potwierdza  
on bowiem, że pakt zaufania nie ma już nic 
wspólnego z ..entente cordlale".

jest to spraw a n ietylko europejska, lecz  św^ato 
wa, której bez udziału Stanów Zjednoczonych 
om aw iać nie na leży  tembardziej, ż e  Stany Zjed 
noczone popierają n iem ieckie żądania-

Hiszpanja też przystępuje 
do paktu

Londyn. 27. 7. (L ) P ose ł hiszpański w  Lon d y ­
nie zaw iadom ił dziś angielskie m inisterstwo 
spraw  zagranicznych. ż e  H iszpanja pragnie 
przystąpić do francusko-angielskiego paktu za ­
ufania

cyjna przyjaźń  nacechowana zaufaniem mię­
d zy  obu narodami narażona została na poważny  
szwank. Pragn iem y jednak w ie rzyć  że  w y ja ­
śnienia u rzędow e potwierdzone zostaną rów  
nlei czynnie i że Polska dotrzym a ca łkow ic ie  
swoich zobow iązań  i nie ratyfikuje paktu bez 
uprzedniego zawarcia układu między Rumunią 
a Sowietami.

Nieza leżne ..AdeveriiJ“  p isze: W iadom ość o 
podpisaniu paktu nie w y w rz e  dobrego w p lvw u  
w  opinj: rumuńskiej.

do wyjaśn ien ia, kanclerz Dolfuss n a t o m i a s t  ob ­
staje przy iem, by p ierw sze czyhanie przedłożę 
nia lozańskiego odby ło  się w  najbliższy c zw a r­
tek i by przedłożen ie to odesłane zostało nastę 
nnie dc komisji głównej-
Organ W ie lkon iem ców  ,.W iener Neueste Nach- 

richten1* tw ierdzi, ż e  oczek iw ać należy przesilę 
nia gabinetowego. R ozw in ą ł on energiczną a 
keję w  prasie i na zgrom adzeniach za ra ty fika ­
cją protokółu lozańsKiego. Sekundują mu w  tem 
organ izacje gospodarcze, które zaznaczają, że  
uchwalenie protokółu jest n ieodzow ne dla sana­
cji gospodarczej w  Austrji.

Sensacją dnia w czora jszegog  b y ły  dwukrotne 
konferencje kanclerza Dolfussa z  socjaldemokm  
tamf w  spraw ie rych łego ukończenia sezonu le­
tniego. D otychczas kancle iz Dolfuss nie pertra­
k tow ał z  socjaldem okratam i z e  w zględu  na 
klub K eim w ehry, k tóry  jest niechętny tego ro­
dzaju pertraktacjom. „Neues W ien er Tagb la ti“  
uważa w drożen ie  tych rokow ań  za objaw zna­
mienny pod względem politycznym. ..Arbeiicr- 
zeitung'* donosi o  tych pertraktacjach w  to r ie  
pow ściąg liw ym , podczas gdy  ,.Neues W ien er 
Tageb la tt“  stw ierdza, że  przebieg ich jest po­
myślny-

Reorganizacja monopoli 
państwowych

W arszaw a. 27- 7. Sin- Ustąpienie dyrektora 
monopolu sp irytusow ego p. Krahelskitgo, o  któ 
rem  donieśliśm y w czora j, jest p ierwszem  z serji 
zmian, jakie mają nastąpić na stanowiskach dy  
rek torów  m onopolów  państwowych. W icem in i­
ster Jastrzębski, któremu podlegają monopole 
państw ow e, przeprowadza reorganizację mono­
poli i rozpoczą ł tę reorganizację od zmian na 
stanowiskach dyrektorów . W  najbliższych 
dniach odchodzi rów n ież dyrektor monopolu ty  
ton iow ego p. Freid, zaś jego  m iejsce obejm ie

Ip. Łopuszański, dotychczasow y kom isarz K a­
sy  Chorych w  Łodzi.

budłetFunciiffŁu Bezrobocia
W arszŁwa. 27. 7. (S in ) O dbyło się tu posie­

dzenie kom isji budżetowej zarządu Funduszu 
Bezrobocia , na którem ustalono prelim inarz bu­
d że to w y  zs m iesiąc sierpień. L icząc się z  tem, 
że  zasiłk i będzie pobierało 60 000 osób, sumę 
w yd a tk ów  na ten cel ustalono na 3.858.800 zł- 

— ogo—

Przywódca Reichsbauiitni
wypuszczony na wolność

Berlin, 27. 7. (Sch .) Aresztowany przed k il­
ku dniami przywódca Reichsbanneru literat 
Robert Breuer został dziś na poleceni) sędzie­
go śledczego wypuszczony z aresztu, ponieważ 
zarzuty, jakoby nakłaniał członkow „żeiaznr- 
go fron tu " do czynów nielegalnych okazały 
się bezpodstawne.

Jest to już trzeci wypadek bezpodstawnego 
aresztowania członka Keichsbannera od 
su wprowadzenia komisarza ttzeszy dla Prut,,

Prezydent sejmu pruskiego 
przeciwko rządom konuisarskim

Berlin. 27. 7. (Sch) Narodowo-socjalistyczry 
p rezydent sejmu pruskiego Kerrl wystosowa  
dziś do kanclerza v. Papena dwa listy, w  któ­
rych w ystępu je przeciw rządowi komisarskie- 
mu w  Prusiech i żąda zniesienia dekretu, mia­
nującego komisarza Rzeszy dla Prus.

15.000 uzbrojonych hitlerowców 
zjeżdża do Wrocławia

Benin. 27- 7. P A T - .,Vorwarts“  donosi, że m 
niedzielę skoncentrowanych ma być w e  W roe ła  
wiu 15 000 sztu rm ow ców  hitlerowskich- Dotych 
czas p rzyby ło  już 2 000 uzbrojonych członków  
ków  oddzia łów  szturm owych, k tórzy  rozkw ate 
row am  zostali w  m ieszkaniach zw olenn ików  
partji narodowo-socjalisiycznej.

 oOo------
Berlin 27- 7. (Sch) W  Ruhla w  Turyngii jxhl- 

czas demonstracji bezrobom ych doszło do 
starć z policia. przvc/.em jeden demonstrant zo 
stał zabity, a 2 policjantów odniosło ciężkie ro- 
ny-

Ulidmo przesiTeitk gzbtiietowf bo w Austrii
na tle uchwalenia protokołu lozafrshiego

Wiedeń, 27. 7 P A T - D zisiejsze dzienniki do- opozyc ja  przeciw uchwale protokółu lozańskle-
ranne donoszą, że  tak w łonie zw iązku chłop- go. W  zwńązitu chłopskim grupa b. ministra 
skiego. jak 1 też klubu H eim w ehry w yłan ia  się I Śchum y‘egu dom aga się odroczenia sprawy aż

1 1  p a ń t t w  p r z y t l  q d I I c  d o t ą d  
d o  o a k t u  z a u f a n i a

Zaniepokojenie w Rumunji z powodu paktu
polsko-sowieckiego
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Ponurasytuacjaskupleń żydow skich
w Europie

N o w y  York  (Ż A T ). P r z y b y ł  tu w icedyrek to r 
„Jointu“  na Europę, p. D aw id  Schw eitzer w ra z  
z  k ierow nik iem  „Agro-Joint‘u“  w  R os ji S ow ie ­
ckiej, D rem  Józefem  Rosenem. W  rozm ow ie  z
przedstaw icielem  Ż ydow sk ie j Agencji T e le g ra ­
ficznej p. Schw eitzer poruszył sytuację ludności 
żyd ow sk ie j w  krajach Europy W schodn iej i Sro 
dkow ej i p rzy  tej sposobności za zn aczy ł m iędzy 
inne m i:

C iężka sytuacja skupień żydow sk ich  w  N iem ­
czech, Polsce, Rumunii, na L itw ie  i Ł o tw ie  uwa 
runkowana jest p rzyczyn am i natury politycznej i 
gopodarczej. Trudnem  jest zadanie ulżenia nie­
doli Ż yd ów  w  tych krajach. W szęd z ie  warunki 
ludności żydow sk ie j w inny b yó  traktowane ja­
ko część sk ładow a ogólnej sytuacji politycznej i 
gospodarczej w  odnośnym  kraju- 

C o się ty c z y
sytuacji w  Niemczech 

s tw ierd zić  należy, iż aczko lw iek  nie jest ona go  
dną zazdrości, to jednak nieshisznem b y łob y  
przypuszczen ie, że  Ż yd z i n iem ieccy ży ją  w  at­
m osferze pogrom ow ej. W  Niem czech ani jeden 
dzień  nie mija bez starć i p rzelew u  krw i. C o­
dziennie kroniki notują n ow e o fia ry  w  zabitych 
i rannych na ołtarzu w alk  politycznych- W  tej 
oto atmosferze, w  które] dominują rozpętane a- 
tóm ozje w ra z  z  niedolą gospodarczą w  ponu­
rym  cieniu 6-m iljonowej arm ii bezrobotnych, 
ł y c ie  jest nader trudne a najbardziej chyba ż y ­
c ie  Ż y d ó w  niemieckich, k tórzy  do niedawna je ­
s zcze  w ysoką  za jm ow ali p ozyc ję  w  kraju.

Lecz niebezpieczeństwo grożące ludności 
żydowskiej nie sprowadza się do sporady­
cznych wystąpień antyżydowskich oraz do 
pogróżek o wprowadzeniu ustaw wyjątko­

wych dla Żydów .

Sensacyjne sprawozdania, k tó ie  przychodzą z  
N iem iec m ogą w y w o ła ć  w rażen ie, iż  panuje 
t « n  atmosfera pogrom ow a. O d y  się przygląda 
sytuacji zbliska, staje się w idocznem , iż  nie 
jest to słusznem- W  zaciętej w a lce  politycznej, 
do  której wciągn ięto m ftjony N iem ców , antyse­
m ityzm  jest

jedynie jedną chorągiewką w  grze-

.Wynikr toczących  się obecn ie w a lk  będzie miał 
znaczn ie donioślejsze konsekwencje dla N iem ­
ców , podobnie jak dla żydow sk ie j części ludno 

w  Niem czech, n iż  to sdę m oże w ydaw ać- Na 
le ż y  o  tern pamiętać, g d y  się pragnie w yd a ć  o- 
pinję o  sytuacji Ż y d ó w  niemieckich.

N iepom yślna jest też sytuacja polityczna spo­
łeczności żyd ow sk ie j

w  Rumunii.
R ów n ież  tam nie jest to kwestja czysto  ż y d o ­
wska, aczkolw iek  ruch antysem icki p rzyb iera  
tam chw ilam i fo rm y  brutalne, w yw o łu ją c  eks­
cesy , napady, rozruchy studenckie. W  p ie rw ­
szym  rzęd zie  jest to w yn ik  w ew nętrznej polity­
cznej dezorganizacji, którą w  dużym  stopniu 
w yw o łu je  często zm iana rządów . Obecnie Ru- 
munja zn ów  stoi w  obbcizi' przem ian po litycz­
nych, k tóre  n iew ątp liw ie  nie pozostaną bez 
w p ływ u  na kształtowan ie się sytuacji Ż y d ó w  w  
tym  kraju- v

Mniej zaostrzona jest sytuacja polityczna Ż y ­
dów

w  Polsce.
W  przeciągu ostatntch kilku lat sytuacja Żydów  
polskich nie uległa zmianie. Lecz w  kraju tym
zaostrza się stopniowo k ry zy s  gospodarczy, 
k tó ry  powoduje

wzrost nędzy wśród ludności żydowskiej, 
która jest w yn ik iem  z  jednej strony —  specy fi­
cznej struktury gospodarczej ludności ż y d o ­
w sk iej —  z  drugiej zaś —  polityczno-gospodar­
czych  tendencyj sfer rządzących. Do tyah ton- 
dencyj za lic zyć  na leży  m onopolizację pew nych  
przem ysłów , 

zamknięcie dostępu robotnikom I urzęani- 
kom-Żydom do przedsiębiorstw państwo­

wych, cc«5nięcie koncesyj Jtp.
N a leży  jednak się spodziew ać, ż e  w ra z  z o gó l­
ną popraw ą sytuacji w  Po lsce  nastąpi też po­
praw a sytuacji ludności żydow sk ie j, aczkol­
w iek  proces odzyskan ia utraconych p o z y c y j mo 
że  być  pow olny.

Na Litwie
ludność żydow ska , która lic zy  200.000 osób, uni­
knęła dotychczas jako tako gorzkich  Ikonsekwen 
cy j k ryzysu  politycznego i gospodarczego, c ze ­
go  nie można pow iedzieć  o społeczności w  są­
siedniej

Łotwie-
Łotw a do tej pory była praw dziw ą  oazą, obe­
cnie zaś uchyla się pod ciężarem  k ryzysu  go- 

i spodarczego. N ie uległ zmianie, chyba, że  na 
gorsze stan Ż yd ó w  na Rusi Podkarpackiej, 

gdzie panuje głód w  dosłownem znaczeniu. 
Sytuacja tam jest nad w y ra z  ciężka. N ie w idać 
też środka zaradczego  dla tej chw ilow ej, c z y  
też m oże stałej klę9ki.

—  PO ŻEG NALNE W Y S T Ę P Y  M IL I KAMUR­
SKIEJ, znaiiomilej artystki szyfmanowskich tea-j 
trów  w  W arszaw ie, odbędą się w  teatrze im. J.j 
Słowackiego nieodwołalnie dziś i jutro w  rewe­
lacyjnej nowości repertuaru, komedji Stefana K ie  
drzyńskiego „Szczęście od jutra", w  której nasz 
czarujący gość stwarza niepospolitą kreację g łó ­
wnej ro li kobiecej, w  otoczeniu koncertowo zgra  
nego zespołu pp.: Klońskiej, Ludwiżanki, Fabi- 
siaka, Leliw y, Michalaka, Modrzewskiego, Tur­
skiego i Walewskiego. Przedstawienia »Ożegnal- 
ce dane Lędą po cenach zniżonych. Od soboty, 
wchodzi na repertuar po cenach zniżonych aukce- 
sowa sztuka sezonu, wodew il Krumto vsk lejL  
„K ró low a  Przedm ieścia" w  niezmienion;j ( t s e -  
dzie premjerowej.

— M AREK W1NDHEIM tenor słynnej Opery, 
Metropolitan w  Nowym Jorku, wystąpi w  tea tne 
„Bagatela" z jedynym koncertem w  sobatę dniai 
30 bm. Współudział w  koncercie bierz? Jaijucr 
Marmor, znakomity pianista znany u las t t*\  
granicą. Bilety do nabycia w  kasie teatru 
gatela" w  godz. 10—14 i IG—22.

TEATR JM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.: „Szczęście od jutra".
Piątek S wiccz.: „Szczęście od jutra".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „Cyrkow iec mimo w o li"  (Slim ) i „W  

obronie kobiety" (Jackie Coogan).
APO LLO : „Mąż mojej żony" (Rosita Moreno* 

Robert Rey).
DOM ZO LN IE R ZA  POLSKIEGO: „Na Zacho­

dzie bez zmian".
PROM IEŃ: „Ostatnia kompanja" (Konrad YeidtJ
SZTU K A : „Romans w  B iarritz" (Dorota Mac- 

kail, W arner Baxter) „Pieśń Trubadura".
SŁOŃCE: „Szukajcie mordercy".
UCIECHA „Noc w  Grand Hotelu" (Sury Yer- 

ncn).
W A N D A : „Przeżycia  jednej nocy" (Marcela

Albani, Igo  Sym).

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej!

Echa ze świata
Przyczyna katastrofy

„Georges PkilipparV*
Jeden z pasażerów statku „Georges Philippar" 

Szwed, który podczas katastrofy brał udział w ak­
cji ratunkowej i w  ostatniej łudzi szczęśliwie sam 
uniknął śmierci, opowiada swe wrażenia w dzien­
niku wiedeńskim.

;,Noc katastrofy była niezwykle upalną, rozża­
rzoną nocą podzwrotnikową. Leżałem uśpiony w 
mej kajucie, gdy nagle zbudziła mnie i błyskawicz­
nie postawiła na nogi jakaś dziwna gryząc3 woń. 
Rzuciłem się ku drzwiom i ujrzałem płomienie o- 
garniające korytarz.

Pobiegłem na pokład. I  tu, wśród złowrogiej ci­
szy, szerzył się pożar. Gdy wreszcie uderzono na 
alarm, wszystkie przejścia stały w ogniu. Poczęły 
się rozlegać wołania o pomoc; przez niezwykle 
w ielkie —  na szczęście —  okna kajut wyciągaliś­
my kobiety i dzieci, jednak nie wszystkie.

Trwaliśmy na płonącym statku kilka godzin; w 
pewnym momencie nastąpiły niemal jednocześnie 
cztery ogłuszające wybuchy, byliśmy pewni, że 
lada chwila pójdziemy na dno. W około statku, 
zwabione światłem lub może przeczuciem obfitego 
żeru, ukazywały się obydne cielska rekinów. I  w i­
dzieliśmy ich krwawą ucztę, gdy kilku nieszczę­
śliwych, w  Śmiertelnej trwodze, rzuciło się do wo­
dy. Z dwudziestu czterech łodzi ratunkowych, je- 
dynie sześć udało się spuścić na morze, inne spło­

nęły".
W ersja o zamachu wydaje się opowiadającemu 

mało prawdopodobna. Statek, pięknie wykończony 
i wygodny, miał jednak pewne braki w instalacji 
elektrycznej. Zwłaszcza w pływalni oświetlenie nie 
było w należytym porządku. K ilka razy w ciągu 
tego pamiętnego tygodnia miały miejsce krótkie 
spięcia; zdarzało się to i w kajntach, na co wielo­
krotnie uskarżali się pasażerowie.

Materjału palnego było tu poddostatkiem. Kaju­
ty luksusowe, wyłożone kosztownemi buazerjami, 
sale o ścianach, tak umiejętnie lakierowanych, ie  
lśniły się niby olbrzymie tafle lustrzane, wszystko 
to płonęło, tworząc przez nieskończone odbicia 
istne morze ognia. Wśród statków, które nadcią­
gnęły na pomoc, pierwszy był mały handlowy sta­
tek sowiecki, obliczony na nieliczną załogę, za­
brał on 360 osób.

„Czem był ten pobyt w szalonej ciasnocie, ła­
two sobie wyobrazić, lecz byliśmy ocaleni"!

Proces o ćwierć mil jarda dolarów
Przed sądem apelacyjnym w Nowym  Jorku prze­

gnał Bank Francuski wielki proces finansowy. —  
Bank Francuski żądał mianowicie od dwóch ame­
rykańskich domów bankowych zwrotu 250 mlljo- 
nów dolarów w złocie; taką bowiem kwotę złożył 
rząd francuski w roku 1915 w oddziałach tych ban­
ków w Petersburgu. W  Nowym Jorku, oczekują, że 
Bank Francuski wnieale o kasację niepomyślnego 
dla siebie wyroku.

N IEW YPŁACALNOŚĆ J. SCHILDKRAUTA.
Według informacyj prasy w Los Angelos niewy­

płacalność ogłosił syn znanego, niedawno zmarłe­
go aktora Rudolfa Schildkrauta, Józef Schildkraut. 
Wśród wierzycieli znajdują się między innymi 
także dostawcy ubiorów i przedmiotów codzienne­
go użytku (35.765 dolarów) i —  rozwiedziona żona 
(alimenta w  wysokości 19.250 dolarów). Józef 
Schildkraut występował niedawno w  wiedeńskim 
„Deutsches Volkstheater“  w przeróbce scenicznej 
„Traged ji amerykańskiej" Teodora Dreisera. D y­
rektor wiedeńskiego ,,Volkstheater“  dr. Beer nie 
mógł wywiązać się z obowiązań, skutkiem czego 
Józef Schildkraut wdrożył przeciwko drowi Bee- 
rowi proces.

SZULERKA W  PRZEBRANIU MĘSKIEM.
W  licznych miastach na Morawach grasował od 

dłuższego czasu elegancki, miody mężczyzna, któ­
ry podawał, że nazywa się „mister Reno" i że je «t 
kupcem z Brazylji. „Mister Reno" wciągał do gry 
szulerskiej ludzi, którzy posiadali większą gotów ­
kę. Z początku „mister Reno" zwykle przegrywał, 
by potem tem niemilosierniej wygrywać od partne- 
rów. A le  w pewnem letnisku morawskiem powinęła 
się mister Rentowi noga, przyłapano go na szuler- 
ce i oddano w ręce policji. Okazało się, że mister 
Reno jest —  kobietą w przebraniu męsiriem, że 
nazywa się Marja Rieger i jest cyganką. Cyganka 
oświadczyła, że tricków karcianych nauczyła się 
od swojej babki, a w przebraniu męskiem występo­
wała dlatego, że jako kobieta nie miałaby doid 
swobodnego dostępu do ludsi chcących grać w to­
warzystwie męskiem.
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Rejestrowy zastaw drzewny
ob ecn ą  syuację gospodarczą św iata i p o s z e w  

SBÓtaycfa kra jów , a  w ię c  i Polski, cechuje m iędzy 
nmemi brak i-aufaiJa wierzyciela do dłużnika 
czyli t. zw . kryzys zaufania. Ten  to brak zau­
fania w ie rzyc ie la  do dłużnika spow odow a ł upa 
a «k  kredytu i co za  tem idzie, zastój w rozw oju  
stosunków  handlowych  i niepom yślną sytuacje 
v  przem yśle. Celem  podtrzym ania stosunków 
natndJowyetn w ystuku ją  zain teresow ane strony 
różne środki zabezp ieczen ia  kredytu, umożli- 
w a jące  dochodzenie w ie rz y c ie 'o w i jego  preten­
sji do dłużnika bez w iększych  dla siebie strat. 
'Dla zabezp ieczen ia  stosunków k re a y o w y c h  po­
m ięd zy  w ierzyc ie lam i a dłużnikam i —  rolnika­
mi (w łaścic ie lam i w ielk ich  gospodarstw  ro l­
nych ) zaprow adzono już re jes trow y  zastaw  rol­
niczy. Tem i też m otyw am i k ie row a ły  się m ia­
rodajne czynmiici gospodarcze w  Poisce, zapro­
w adza jąc  obecn ie d rogę  ustaw odaw czą, reje­
strow y zastaw drzewny, na w zó r rejestrowego 
zastawu rolniczego, a odnośna ustawa w eszła  
w  życie dnia 1 Hpca b. r. Oto je j na jw ażn ie jsze 
postanow ien ia:

R e jes trow e p raw o  zastawu na d rew n ie usta­
naw iać m ogą o sooy  fizy czn e  i prawne, prow a­
d zące  gospodarstw o leśne, tudzież wpisani do 
rejestru handlow ego kupcy, t. j. trudniący się 
przem ysłem  lub hu rtow ym  handlem d rzew nym . 
U staw odaw ca  przy  tem za d rew no uw aża d rze ­
w o  ściąłe, n ieoorob ione i obrobione, a w ię c  ma­
te r ia ły  tarte, ciosane i łapane, dyk ty , fo rn ie ry  i 
t. p. R e jes trow y  zastaw  d rzew n y  m oże zaś być 
ustanów iony na rzecz  Skarbu Państw a, państw o 
w ych  instytiucyj kredytow ych , przedsięb iorstw  
państw ow ych , w ydzie lon ych  z  adm inistracji 
państwowej, kupców  zarejestrow anych , jakoteż 
na r ze c z  innych instyitueyj k redytow ych , k tóre 
o zn aczy  m inister sikarbu. M inister skarbu sko­
rzysta ł już z  tego '.s taw ow ego  upoważnienia : 
z e zw o lił  Akcyjnem u B ankow i H ipotecznem u na 
za ła tw ian ie  spraw , zw iązanych  z  ustanow ie­
niem re jestrow ego  zastawu drzew nego. P rzed ­
m iotem  zaś te g o ż  p raw a  zastawu m oże  b yć  dre­
wno, stanow iące w łasność zastaw cy , a znajdu­
jące się na jego  w łasnej nieruchomości, bądiz. 
p rzez  n iego wynajętej, w yd z ie rżaw ion e j lub u- 
ży tkow an e j na podstaw ie ;nnego tytułu p raw ­
nego, a  w  tych ostatnich w ypadkach  w in ien  za ­
staw ca uzyskać zgod ę  w łaśc ic ie la  nieruchomo­
ści na ustanowienie p raw a zastawu, o  ile  zastaw 
ten ma być  skuteczny także w obec n iego odno­
śnie do służącego mu u staw ow ego  p raw a za ­
stawu dla jego  w ierzy te lnośc i z  tytułu za leg łe ­
go  czynszu  lub innych w ierzy te ln ośc i z e  stosun­
ku najmu, d z ie rża w y  lub innego tytułu praw ne­
go użytkowania.

Rejestrowy zastaw drzewny prowadzi sąd 
grodzki, w ła ś c iw y  dla miejsca położenia gospo  
darstwa leśnego lub przedsiębiorstwa przemy­
słowego. a dla każdego oddziału przedsiębior­
stwa i dla każdego gospodarstwa leśnego pro­
wadzony będzie osobny rejestr, który jest jaw ­
ny. Sąd zarazem  uczyni w zm iankę (adnotację) 
w  rejestrze handlow ym  oddziału  g łów n ego  i te- 
KO oddziału filialnego, p rzy  którym  jest p row a­
dzony rejestr zastawu. R e jes trow y  zastaw  d rze­
w n y  ustanawia się na podstaw ie u m ow y stion. 
zaw arte j na piśmie, w form ie aktu urzędow ego, 
albo też pryw atnego, zaopatrzonego podpisem 
zastaw cy, notarialnie lub sądow n ie u w ierzyte l­
n ionym  i datę um owy. N a le ży  zaś w  tej um ow ie 
■Wymienić przedm iot zastawu w ed le  ilości i ga ­
tunku, w ysokość  zabezp ieczonej w ierzyte lności 
I m iejsce położen ia przedmiotu zastawu, jakoteż 
inne dodatkowe, a ustawą dozw olone warunki- 
W ob ec  osób trzecich re jes trow y  zastaw  d rzew ­
ny uzyskuje skutki praw ne przez wpis prawa  
zastawu do rejestru zastaw ow ego. a w pis ten 
następuje na wniosek zastawnika (wierzyciela)

lub za s taw cy  (dłużnika) na podstaw ie w y ż e j c y ­
towanej um owy, k tóre j odp is pozostaje w  sądzie 
re jestrow ym . W pis do rejestru jest jednak nie­
dopuszczalny r.a przedm iocie, praw em  zastawu 
obciążonym . P rzedm iot re jestrow ego  zastawu 
d rzew ego  pozostaje w  posiadaniu zastaw cy, a 
tożsam ość przedmiotu zastaw u winna być 
stw ierdzona p rzez  um ieszczenie na nim trw a łe­
go  lub w idocznego  znaKU, zastaw ca jednak o- 
bow iązan y iest dopuścić zastaw nika do badania 
stanu przedm iotu zastaw a ped rygo rem  natych­
m iastowej ściągalności w ierzyte lności, prawem  
zastawu zabezp ieczonej. Zastawnikow i, t. j. w ie ­
rzy c ie low i przysługują takię same uprawnienia, 
jak ieby mu s łu żyły , gd yb y  przedm iot ten był 
mu oddany w  zastaw  lęczn y  i nie znajdo wał się 
na miejscu, wjawnionem w  rejestrze-

W  razie usunięcia przedmiotu, obciążonego 
re jestrow ym  zastaw em  drzew nym  z  gospodar­
stw a leśnego lub przedsięb iortw a p rzem ys łow e  
go, uprawnienia zastawnika zostają w  m ocy 
tylko w  stosunku do tych osób trzecich, które 
d z ia ła ły  w  z łe j w ierze , nabyw ając na tym  pTzed 
m iocie  p raw o  rzeczow e . W  razie zaś sk ierow a­
nia egzekucji na przedm iot rejes irow egc zasta­
w u  d rzew n ego  pr^ez osobę trzecią, organ  eg ze ­
kucyjny. w yK on yw u jący  egzekucję, ma obow ią ­
zek  n iezw łoczn ie  przesłać o tem zaw iadom ien ie 
zastawnikow i- Sąd egzeku cy jn y  dokonuje po­
działu  cen y  kupna, uzyskanej z e  sprzedaży, a w  
p ierw szym  rzędzie  w in ien  być  zaspokojony za ­
stawnik, chyba, ż e  roszczen ie egzekucją objete 
lub inne zg łoszon e roszczeń.a korzysta ją  z  pier 
w szeństw a  do zaspokojenia przed rejestrow ym  
zastaw em  drzew nym . Ustawa uważa za tego ro 
dzaju uprzywilejowane roszczenia należność z  
tytułu Dańslwowego podatku przem ysłowego  

W  razie  skierowania egzekucji p rzez  w ie r z y ­
cie li zastawnika na w :erzytę lność zabezp ieczo­
ną rejesfrowem  praw em  zastawu, n a leży  u czy­
nić o  tem w zm iankę w  re jestrze zastaw ow ym . 
Taka  adnotacja ma też nastąpić w  rym  wypadku, 
o ile zarejestrow ane praw o zastawu zostaje od ­
stąpione na rzecz  innych osób, na podstaw ie u- 
•mowy, zaw arte j w  form ie w y ż e j opisanej, a ko­
niecznej w o gó le  p rzy  .ustanowieniu re jestrow e­
go zastawu drzew nego. W yk reś len ie  p raw a za ­
stawu z  rejestru następuje na w n iosek  w ie r z y ­
ciela  lub dłużnika, po złożen iu  p rzez tegoż osta­
tniego dowodu zapłacenia zabezp ieczonej w ie ­
rzytelności lub dowodu zw oln ien ia  p rzez  w ie ­
rzycie la  obciążonego przedmiotu z  pod zastawu 
albo le ż  w  razie  odstąpienia p raw a zastawu na

rzecz innych osób nieuprawniony.h. t. j. i\ i, 
na rzecz  których w  myśl om aw ianej ustawy n : 
można, ustanawiać prawa zastawu. P raw o  za­
stawu zaś gaśnie z  m ocy samego prawa po u- 
p ływ ie  3 lat od daty zarejestrowania lub w  ra 
z ie  zaw arc ia  um ow y na oikres krótszy jhj upły­
w ie  czasu, na k tóry  umowę zaw arto, o ile jej 
w  m iędzyczasie nie odnow ione. U p ływ  term:nu 
nie powoduje jednak zgaśnięcia prawa zastawu, 
jeże li zastawnik przed uaływ em  terminu z ło ży  
dow ód  do rjestru zastawnego (gdzie ma toż 
nastąpić adnotacja), iż p rzec iw  zastaw cy  w d ro ­
żono postępowanie sądowe lub egzekucję adm i­
nistracyjną. Zastawca może też zm ienić miejsce 
przechowania zastawu, o ile nie może nadal po

p a s  t a . d o -  o ó u  'S ic z , .

s r r r s  i n  i
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us-e
zostaw ać w  dotychczasowem  miejscu, lecz  w! 
nien o tem bezzw łoczn ie  zaw iadom ić pod ry g o ­
rem  natychm iastowej ściagamości w ierzy te ln o ­
ści- O zm ianie miejsca przechowania (co ma być 
uw idooznone w  rejestrze) decydują strony, a w  
razie braku m iędzy niemi zgody  decyduje o tem 
sędzia re jestrow y. W ierzyte ln ość  zabezp ieczo­
na zastawem  staje się natychmiast wykonalną 
w  razie bezpraw ego  usunięcia przedmiotu za ­
stawu, zn iszczen ia tegoż lub istotnego uszko­
dzenia poza ukaraniem w innego w  sposób niżej 
podany Ostatni w ypadek  nie ma zastosowania 
o ile zastawnik o trzym a sumę ubezpieczeniową, 
me mniejszą od  sw ej w ierzytelności, zastawnik 
bow iem  w  myśl om aw iane! ustawy o trzym a od 
szkodo w a nie, o ;lę przedm iot zastawu jest ubez­
p ieczon y  od  w y p a d k ó w '

K arze  w ięzien ia  (na obszarze  b. żabom  au­
striackiego ka rze  ścisłego aresztu) do 6 m iesię­
c y  i g rzyw n ie  do 10.000 zł. lub jednej z tycn 
Ikar ulega ten, kto bezprawnie usume znaki, prze 
w idziane ustawą dla stw ierdzenia tożsamości 
przedm iotu zastawu- Ponadto su row szym  jesz­
c ze  karom  w ięzien ia  w zg lędn ie  ścisłego aresz­
tu (b. zabór austriacki) ulega ten kto ntwunyśl- 
n ie zn iszczy  lub pozbędzie  przedm iot zastawu- 
a ido ogran iczy  służące mu na nim p raw e  rze­
c zo w e  z  naruszeniem praw  zastawnika, kto roz­
m yślnie ustanowi zastaw  re jes trow y  na direw- 
nie, nie bedąoem jego  w łasnością, kto rozmyśl­
nie zn iszczy  w y ż e j wspomniano znaki, rozmyśl 
nie dopuści do ich usunięcia, albo bezprawnie 
usunie przedm iot zastawu z  miejsca' ujawnione­
go w  rejestrze zastaw ow ym  lub bezprawnie do­
puści do jego  usunięcia.

i-o-——
Mgr. Mojżesz ketcłi.

KRÓW KA KRAJOWĄ
Opodatkowanie kwasu octowego 

i drożdży
W  Dzienniku Ustaw ukazał się dekret Prezyden­

ta Rzplitej o monopolu spirytusowym, opodatko­
waniu kwasu octowego i drożdży oraz sprzedaży 
napojów alkoholowych,

W  myśl dekretu zakup i sprzedaż spirytusu, w y­
rób i sprzedaż czystych wódek oraz skażanie i roz­
lew spirytusu jest mónopolem państwa. Eksploata­
cję prowadzi przedsiębiorstwo „Państwowy Mono­
pol Spirytusowy11 oparte na zasadach handlowych. 
Monopol spirytusowy zwolniony jest od wszelkich 
podarków z wyjątkiem opłat na fundusz drogowy, 
podatków komunalnych od gruntów i budynków, 
komunalnych opłat od przeniesienia własności itp. 
Monopol może wreszcie zaciągać na swoje potrze­
by pożyczki krótkoterminowe, nie przekraczające 
Jednak 10 procent ogólnego dochodu eksploataey’ 
nego brutto, wykazanego w  ostatniem zamknięciu 
rocznem.

Dalej rozporządzenie postanawia, że w styczniu

każdego roku minister skarbu okrt£L i
ilość spirytusu jaką, P. M. S. zakupi w  ciągu na­
stępnej kampanji gorzelniczej na cele konsumcyj- 
ne, zaś w  ciągu lutego P. M. S. przydzielać będzie 
kontyngenty zakupów spirytusu poszczególnym 
gorzelniom rolniczym. Termin odbioru spirytusu 
będzie wyznaczany w  październiku.

W  części, dotyczącej kwasu octowego i drożdży, 
rozporządzenie ustala podatek spożywczy od kwa­
su octowego w  wysokości 40 groszy od 1 kg. kwa­
su bezwodnego, zaś dla drożdży w wysokości zł. 
1.50 od 1 kg. wagi. Drożdże piekarniane mogą bvć 
wydawane do obrotu tylko w  stanie prasowanym. 
Podatek pobiera się przez oklejanie opakowań 
paskami podatkowemi. Wzbronione jest dodawa­
nie do drożdży piekarnianych mączki (sKrobi), 
drożdży piwnych lub jakichkolwiek innych suroga- 
tów. Wytwarzanie roztworów kwasu octowego o 
koncentracji niższej, niż 80 procent jest wzbro­
nione. Dla uiszczania podatku od drożdży i kwasu 
octowego obowiązany jest przy wyrobie w  kraju—  
wytwórca, przed wypuszczeniem towaru z wytwór 
ni do obrotu, zaś przy przywozie z zagranicy — 
odbiorca przy odprawie celnej. Od podatku voln<
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są kwas ic tow y  i drożdże, w yw ołone zagranicę
oraz przeznaczone dla dalszego wyrobu.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 1-go 
września.

Reorganizacja wytwórczości 
papierosów

Dla ujednostajnienia smaku różnych gatunków 
papierosów, które są dotychczas wyrabiane w  roz­
maitych fabrykach tytoniowych, dyrekcja mono­
polu tytoniowego postanowiła przeprowadzić za­
sadniczą koncentrację produkcji tych fabryk. Kon­
centracja ta pomyślana jest w ten sposób, że po 
jej uskutecznieniu, pewne gatunki papierosów w y­
rabiane będą całkowicie tylko przez pewne fabry­
ki, co sprawi, że dany gatunek papierosów bę­
dzie miał "jednostajny smak. Plan tej koncentra­
cji, obecnie już realizowany, wymaga likwidacji, 
lub przenoszenia pewnych oddziałów fabryk do 
innych fabryk. Przenoszone są więc maszyny i  cał­
kowite urządzenie techniczne tych oddziałów.

Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy autobusowej

Ministerstwo Komunikacji przygotowuje obec- \ 
nie rozporządzenie wykonawcze do ustawy o za- \ 
robkowym przewozie osób i  towarów pojazdami j 
mechaniczncmi, które ogłoszone zostanie w naj­
bliższym czasie.

Na okres przejściowy wydane zostało przez Mi­
nisterstwo Komunikacji zarządzenie, umożliwiają­
ce prowadzenie spraw, dotyczących ruchu auto­
busowego.

Nowe rozporządzenia
„Monitor Polski11 z dn. 26 b. m. Nr. 1C9 przynosi 

następujące rozporządzenia:
Poz. 199 Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 

23 b. m. w  sprawie ustalenia należności nieściągal­
nych oraz terminu przekazania urzędom skarbo­
wym  należności ściągalnych do dalszej egzekucji.

Poz. 200. Instrukcja Ministrów: Skarba, Spraw 
Wewn., Spraw Zagrań., Wojskowych, Sprawiedli­
wości, W . R. i O. P., Rolnictwa, Przemysłu i Han­
dlu, Komunikacji Pracy i O. S., oraz Poczt i Telegr. 
z dnia 23 b. m. o stosowaniu przepisów rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dn. 25 czerwca b. r. o 
postępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych. 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) wydana na podsta­
wie paragr. 127 rozporządz. Rady Ministrów z dn. 
25 czerwca b. r. o postępowaniu egzek. władz skar­
bowych.

KRONIKĄ. ZAGRANICZNA
Znies.enie kontyngentów 

we Francji?
Minister handlu Durand wygłosił ostatnio w  ko­

misji celnej Izby Deputowanych niezmiernie zna­
mienne przemówienie na temat wytycznych fran­
cuskiej polityki gospodarczej na najbliższą przy­
szłość. W  przemówieniu tern min. Durand oświad­
czył m in., że skionny jest do stopniowego i dla 
każdej gałęzi przemysłu osobno ustalanego znosze­
nia kontygentów importowych. Przeszkody, wyni­
kające z polityki kontyngentowej będą mogły być 
usuwane jednak po opracowaniu wytycznych, po­

-o-o-o-

Walne Zebranie Związku Przemysłowców
w Krakowie

Opłaty na bezrobotnych
Za opłaty, które będą pobierane, począwszy od 

1 września b. r. na rzecz funduszu pomocy bez­
robotnym, od biletów wstępu na amatorskie za­
wody sportowe, zabawy, rozrywki i widowiska, 
odpowiadać będą przedsiębiorcy.

Od stawek przy totalizatorze opłaty wynosić 
d a ją  1 proc. Opłaty od cukru, wprowadzonego 
na rynek wewnętrzny i obciążonego podatkiem 
spożywczym, przewidziane są w wysokości 50 gr. 
od 100 klg. —  25 groszy wynosić ma opłata od 
hektoiitru piwa. Oplata od żarówek, wprowadzo­
nych na rynek wewnętrzny do sprzedaży, wyno- 
fcić będzie po 20 groszy od sztuki. Za opłaty od ża­
rówek odpowiadać ina wytwórnia, za opłaty spe­
cjalne od safesów —  przedsiębiorca.

Ponadto mają być utrzymane uprzednio już 
wprowadzone i pobierane dotychczas opłaty ko­
lejowe, telefoniczne i radjowe. Wszystkie powyż­
sze opłaty mają dać funduszowi pomocy bezro- 
Dotnym około 20 miljonów zł., podczas gdy kwo­
ta, potrzebna na cele niesienia pomocy bezrobot­
nym obliczona jest w przybliżeniu na 60 miljonów 
złotych w  okresie zimy 1932— 33.

Dekret Prezydenta Rzplitej o wprowadzeniu po­
wyższych opłat na rzecz funduszu pomocy bezro­
botnym ma byó ogłoszony w  sierpniu r. b.

Zwolnienie pracodawców od zgło­
szeń o płacach robotniczych

Minist. skarbu upoważniło urzędy skarbowe do 
zwalniania pracodawców od obowiązku wypełnia­
nia „zawiadomień o wysokości wypłaconego w 
1931 roku wynagrodzenia11 odnośnie tych pracow­
ników fizycznych, co du których należy przyjąć, 
że ich przychód łączny nie przekraczał 2.50U zło­
tych. Dla oceny, czy zachodzą warunki zwolnienia, 
winna być miarodajna przeciętna wysokość zarob­
ków pewnych kategoryj pracowników fizycznych 
danego okręgu oraz nasilenie stanu bezrobocia.

Pracodawcy będą bezw zględn i zwalniani od w y 
pełnienia zawiadomień co do tych pracowników 
fizycznych, których zarobki nie przekraczały: 
dziennie 8 złotych, tygodniowo 47 złotych, miesię­
cznie 208 złotych.

Syndykat hut żelaznych prze­
dłużony

Na walnym zjeździo członków syndykatu pol­
skich hut żelaznych w Katowicach doszło do po­
szumienia w sprawie przedłużenia istnienia syndy-

itu na dalsze trzy lata.

Kraków , 28 lipca.

Przed kilku dniami odbyło się zwyczajne zgro­
madzenie Związku Przem ysłowców, które zgro- 
rr.suziło najpoważniejszych reprezentantów prze­
mysłu naszego okręgu.

Ze sprawozdania Dyrekcji stwierdzić można 
było, mimo niezmiernie ciężkiej sytuacji przemy­
słu, ogromnie ożywioną działalność biura Zw ią­
zku, które obok intenzywnej służby informacyjnej 
w  postaci okólników, koncentrowało się w  pracy 
irterwencyjnej u władz, zarówno w  sprawach in­
dywidualnych poszczególnych członków jak 1 w  
interesie ogółu przemysłu.

Dyrekcja Związku rozwinęła intenzywną dzia­
łalność w  kierunku rozwoju Związku i przycią­
gania nowych członków przez pracę organizacyj­
ną. W  tym dziale należy zaznaczyć organizację 
Sekcji drzewnej przekształconej na Zrzeszenie 
Przemysłu i Handlu Drzewnego przy Związku 
Przem ysłowców w  Krakowie, która obejmuje obe 
crie około 60 członków, a w ięc mniej w ięcej 
wszystkie zarejestrowane firm y Małopolski zacho 
dniej.

Z in icjatywy W icedyrektora Związku p. Dr. 
Spitzera przystąpiono do zorganizowania ogółu 
garbarzy 7. całej Polski w  postaci Rady Naczel­
nej Zw iązków  Przemysłu Garbarskiego w  W ar­
szawie, która obejmuje garbarnie zorganizowane 
w  czterech grupach a mianowicie:

1) Sekcji Gancarskiej przy Związku Przem ysło­
wców  w  Krakowie, obejmującej wszystkie gar­
barnie Małopolski Zachodniej i Wschodniej, Gór­
nego Śląska i  Cieszyńskiego.

2) Związek Przem ysłowców  Garbarzy Zacho­
dnich Ziem Polskich w  Gnieźnie obejmujący Po­
znańskie i Pomorze.

N A D E S Ł A N E  C Z A S O P IS M A

„PR ZE G LĄ D  P O L IT Y C Z N A 11. Czasopismo uo- 
święcone zagadnieniom polityki zagranicznej. 
(W arszawa, Rynek St. Miasta 31). Zeszyt za czer 
wiec. br. (tom X V I. zesz. 6) przynosi: Hellmut 
vonGerlach — Rzesza Niemiecka w  przeddzień 
wyborów  do parlamentu. Jan Sołtan —, Zagadnie­
nie gdańskie w  świetle ewolucji polityki liiemiet- 
kiej. Leon Chrzanowski —  Po  etapie ekspertów. 
Kronika miesięczna. —  Przegląd czasopism. — Bi 
bljogi afja. —  Chronologiczne zestawienie wyda­
rzeń. Załącznik: Dokumenty w  sprawie zatargu
japońsko- chińskiego. Dokumenty w  sprawie roz- 
bri jenia. Dokumenty w  sprawie porozumienia 
gospodarczego państw naddunajskieb.
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zostających w związku z zamierzoną przez rząd 
francuski rewizją szeregu traktatów handlowych. 
Przez rewizję tych układów zamierza Francja przy 
stosować swą politykę gospodarczą do zmienio­
nych warunków ekonomicznych.

Argentyna zamierza lokować 
z Polską

Argentyna zaniepokojona jest rozwojem konfe­
rencji w Ottawie. Argentyńczycy obawiają się, że 
jednym z rezultatów tej konferencji będzie zraczne 
zmniejszenie dotychczasowych rynków odbior­
czych Argentyny.

Zamepokojny rząd argentyński czyni gorączko­
we przygotowania do rokowań handlowych z pań­
stwami europejskiemi. Między innemi, rozpoczęte 
będą rokowania z Polską, która przez szereg lat 
przywoziła z Argentyny za setki miljonów, a  w y­
woziła za tysiące.

5-dniowy tydzień pracy w SlanacL. 
Zjednoczonych?

Stany Zjednoczone zamierzają zwalczać bezroi 
bocie wprowadzeniem pięciodniowego tygodnia 
pracy.

Według wiadomości podawanych przez prasę a- 
merykańską, realizacja tego sensacyjnego projektu 
jest bardzo bliska. W  sprawie tej porozumiewał się 
już prezydent Hoover z przedstawicielami przemy­
słu amerykańskiego.

Stany Zjednoczone muszą znaleźć jakieś wyjście 
7, sytuacji. W  chwili obecnej Unja Związków zawo­
dowych ocenia ilość Lezrobotnych na 11 miljonów 
a liczba ta stale wzrasta.

3) Ogólno Polskie Zrzeszenie Producentów 
Skói Podeszwowych w  W arszaw ie obejmujące 
b Kongresówkę oraz

4) Związek Garbarzy Ziem Wschodnich w  Bia­
łymstoku.

Ostatnio z in icjatywy pp. Radcy Ehrenpreisa i 
Inż. Menaschego doszło po długoletnich pracach 
przygotowawczych do zorganizowania ogółu wa­
pienników z całej Polski, w  Związku Zawodo­
wym Wapienników w  Polsce, jako Sekcji Wapien 
nej przy Związku Przem ysłowców  w  Krakowie.

Prócz tego p. Dr. Jarszyński zaznacza znacze­
nie akcji w  sprawie utworzenia L ig i Propagandy 
W ytwórczości Krajowej, prowadzonej przy Zwią 
zku Przem ysłowców  w  Krakowie, zbliżenia Po l­
sko- Szwedzkiego, które doprowadziło do stwo­
rzenia reprezentacji Izby Szwedzko- Polskiej, 
prowadzonej przez p. Dr. Spitzera przy Związku 
Przem ysłowców w  Krakowie, oraz stworzeniu 
polsko- szwedzkiego Towarzystwa Kulturalnego, 
o celach naukowych i kulturalnych, wreszcie sil­
ną akcję Związku w  sprawie Obrony P raw  K ra­
kowa, które doprowaaziło do utworzenia specjał- 1 
nego Komitetu przy Radzie Miejskiej. Komitet 
ten ma na celu ogólną obronę, a specjalnie prze­
ciwstawienie się uszczupleniu granic zachodnich 
W ojewództwa krakowskiego na rzecz. \vojc-vóiz- 
twa śląskiego.

W alne Zgromadzenie uchwaliło sprawozdanie 
przyjąć do wiadomości i wyrazić uznanie PP  Dr. 
Jarszyńskiemu oraz Dr Spitzerowi i podziękowa 
nie za ogromnie intenzywną i owocną pracę.

Następnie przez aklamację przyjęto skład Ra­
dy Związku Przem ysłowców na okres dwu la t  
7e względu na wakacje, ukonstytuowanie się Ra­
dy nastąpi w e wrześniu, o czem osobno donie­
siemy1'.

„M U Z Y K A 11. Miesięcznik ilustrowany (W ar­
szawa, Kapucyńska 13). Zeszyt za maj—czerwiec 
br. przynosi: St. Moniuszko —  O znaczeniu mu­
zyki narodowej; F. Szopski —  Moniuszko a na­
sza epoka; W ł Rzepko — Moje wspomnienia 
o Moniuszce; J. Maklakiewicz — U źródeł na­
tchnienia muzycznego; K. Geiringer — Wizerunek 
Haydna; St. Niewiadomski — Muzyczny laureat 
W ąrszaw y; F. Starczewski — Goethe a muzyka 
ptlska. — lmp-esje muzyczne. — Korespondencje. 
—  Kronika itd.

Rozpowszech majcie
„NOWY DZIENNIK"
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JULIUSZ BERGER (J e ro zo lim a )

Bezpieczeństwo w Palestynie
Bawiący chwilowo w Krakow ie w spra 

wach kolonizacji stanu średniego tow. 
Juljusz Berger z Jerozolimy —  jeden z 
najbardziej zasłużonych i znakomitych 
kierowników naszego ruchu —  oddaje 
nam do dyspozycji następujące uwagi, 
które z pewnością zainteresują opinję ży ­
dowską.

Stale ukazują się w prasie żydowskiej wiadomo­
ści o rozmaitych incydentach w Palestynie. Tutaj 
wyrwano parę drzew, tam pobiło się kilku bedui- 
nów z żydowskimi kolonistami. Wiadomości te po­
dają niektóre gazety żydowskie tłustym drukiem i 
z wielkiemi nagłówkami, wywołując w  umyśle nie­
uświadomionego czytelnika wrażenie, jakoby Pale­
styna była krajem szczególnie niespokojnym, kra­
jem, w  którym bezpieczeństwo życia i mienia cią­
g le  jeszcze jest bardzo problematyczne.
■ W  samej rzeczy nie można naturalnie twierdzić, 
iż  polityczne napięcie w  Palestynie jest już zupeł­
nie usunięte i że rozmaite czynniki nie usiłują na­
pięcie to wykorzystać. Byłoby atoli zupełnie błęd- 
nem sprawę tak przedstawiać, jakoby w  Palesty­
nie panowała „niepewność", jakoby na każdym nie 
jako kroku miało się być narażonym na napady. 
N ic nie byłoby bardziej przewrotnem od takiej opi- 
nji. W  rzeczywistości przedstawia się dzisiaj sytua­
cja w Palestynie także i pod względem osobistego 
bezpieczeństwa jednostki i jej mienia, znacznie 
lepiej, aniżeli w przeważnej części innych krajów 
świata.

W  jednym tylko kierunku różni się Palestyna od 
innych krajów: cierpi pod nadmiarem sprawozdań 
i  sprawozdawców... Każda gazeta żydowska ma 
w Palestynie własnego korespondenta. T a k ie  i wici 
'kie dzienniki nieżydowskie pozwalają sobie, mimo 
;obecnych kiepskich czasów, na luksus utrzymywa­
nia w Palestynie specjalnych korespondentów. Po­
chodzi to poprostu stąd, że Palestyna jest krajem 
bardzo interesującym. Macierz trzech religji, Zie­
mia Święta, cieszy się naturalnie większą uwagą 
'Opinji światowej, niżby to odpowiadało je j obszaro­
wi. A  że Palestyna stoi dla Żydów w pośrodku za­
interesowania, to rozumie się samo przez się. A le  
dla takiego biednego sprawozdawcy sytuacja w y­
gląda całkiem inaczej. On musi posyłać sprawoz­
dania, cała jego egzystencja zależy od tego, czy 
dostarczy tyle a tyło korespondencyj. T y lko  —  że 
Straszliwie mało dzieje się w tym całkiem normal­
nym kraiku, akurat tak mało, jak w  tej albo owej 
co do obszaru równej prowincji tego" albo innego 
państwa europejskiego.

Politycznie niema co donosić, bo sprawozdanie 
Frencha już się wyżylowało i dalej będzie się to 
robić; W aad Lcumi obraduje raz w roku a. jego 
obrady —  przyznajmy to —  są wprawdzie dla Pa­
lestyny bardzo ważne i interesująco, ale leżą one 
właściwie poza sferą zainteresowania przeciętnego 
czytelnika w Europie. Na więcej aniżeli krótki ar­
tykuł na ten temat, żaden redaktor nawet najbar­
dziej sjonistycznej gazety nie pozwoli swemu pa­
lestyńskiemu korespondentowi. Cóż więc robić?

Purim obchodzony jest tylko raz w  roku w  Teł A w i­
wie, Targi Lewantyńskie odbywają się tylko co 
dwa lata, a Makkabjada, chwała Bogu, tylko co 
cztery lata. Nieszczęśliwy korespondent z rozpa­
czą spoziera na swe wieczne pióro. Jeśli przynaj­
mniej dwa razy w miesiącu nie zatelegrafuje, a co 
tydzień nie wyśle sensacyjnego(!) artykułu, nara­
zi swoją egzystencję na szwank. Chciwie przebie­
ga ją  jego oczy „drobne ogłoszenia" prasy palestyń 
skiej Dzięki Bogu! —  oto już mam!... Kilku na- 
wpół wygłodniałych beduinów wpędziło swoją trzo 
de na żydowskie grunta i doszło do małej bitki. 
Podobne rzeczy zdarzają się w  całym świecie, a w 
bieżącym roku posuchy, w  Palestynie nieco czę­
ściej niż zwykle. N ikt w  kraju nie traci z tego po­
wodu równowagi, tak jak nikt w Polsce nie po­
pada w rozpacz, jeśli paru cyganów dokona kra­
dzieży polnej i  wstaje nieco poturbowanych. Dla 
naszego jednak korespondenta nastało wybawienie. 
Pędzi na pocztą i telegrafuje swojej redakcji: 
„K rw aw y napad beluinów na żydowską kolonję!"
A  jeśli Bóg jest raz na tyle nielitościwy, że nie 
sprawia niepokojów w kraju, to nasz korespondent 
siada do biurka i pisze artykuł „o  napadach", o 
których właśnie tak wiernie telegraficznie relacjo­
nował, i rozwodzi się szeroko na ten temat, apelu­
jąc pod adresem rządu albo Egzekutywy, a przede- 
wszystkiem pod adresem... swego honorarjum.

W  tym systemie leży pewne niebezpieczeństwo. 
N ietylko dlatego, że wywołuje to w żydostwie 
golusowem zupełnie fałszywy obraz co do stosun­
ków bezpieczeństwa w  Palestynie. Cóż bowiem o- 
znaczają faktycznie wszystkie te „napady" w  okre­
sie, kiedy w Niemczech codzienna statystyka mor­
dów przekroczyła liczbę 10, Kiedy w-całym świecie 
występki przeciw własności i zbrodnie gwałtu są 
na porządku dziennym, podobnie jak krwawe incy­
denty między członkami rozmaitych stronnictw i 
społeczności narodowych. W  porównaniu z tern 
panuje w Palestynie niezwykły wprost spokój. —  
N ikt naturalnie nie będzie żądał od Palestyny stu­
procentowego bezpieczeństwa, które istniało może 
kiedyś przed wojną w krajach najbardziej cyw ili­
zowanych, które jednak w  całym świecie należy 
ju i do legendy. Palestyna jest spokojna, znacznie 
spokojniejsza niż Niemcy, Austrja lub Ameryka, a 
żyje się tam conajmniej tak bezpiecznie, jak w Cze­
chosłowacji lub Polsce.

A le  to nie znaczy naturalnie, abyśmy nie mieli 
stać czujnie na straży. Palestyna ma swoje niebez­
pieczeństwa, podobnie jak każdy kraj, w którym 
dwa narody stoją jeszcze przeciwko sobie, zwła­
szcza jeśli ich stopień kulturalny tak bardzo jest i 
różny, jak między Żydami i Arabami. Właśnie jed- 
dnak dlatego, że nie powinniśmy być zanadto ufni, 
jest nonsensem, z drobnostek codziennego życia ro­
bić sensacje. N ic nie byłoby bardziej niebezpiecz­
ne, jak stępić uwagę świata, zarówno żydowskie­
go jak i nieżydowskiego, przez to, że się codzien­
nie woła „rabusiel" Bądźmy spokojni i zrównowa­
żeni, bądźmy czujni i nie denerwujmy się, jeśli się 
zdarzy to albo tamto, co dla odnośnych jednostek

la  p l a ż y  u p r z y je m n ia . ; ;

t y l k o

»SUGUS« P u d e ł k o !  
2 0  g ro s z y }

C ZW ARTEK , 28 L IPC A .
Kraków  (312,8) 11,58 Sygnał, hejnał, 12.10 P r z e ­

gląd prasy, 12,20 Gramofon, 12,40 Komunikat me­
teorologiczny, 12,45 Gramofon, 15 Komunikat go­
spodarczy, 15,10 Gramofon, 15,30 Komunikat L. O. 
P. P. 15,35 Gramofon, 16,35 Dla żeglugi, 16,40 Od­
czyt sportowy, 17 Koncert muzyki Wł. Rzepki: pp. 
J. Diznerowa (fort.) J. Dizner (skrz.), M. Janow­
ski (tenor), O. Kom irowski (altówka) K. Rzepko 
(w ioloncz.) 18 „Św iatowe zagadnienie ekonomi­
czne" —  odczyt St. Pkilipsona, 1S,20 Muzyka lek­
ka, 19,15 Rozmaitości, 19,35 Dziennik prasowy,
19.45 „Sport i turystyka w  Japonji" — odczyt red. 
N. Babińskiego, 20 Koncert: pp. J. 1’ ierzchalowa, 
(śpiew ), R. Preundlichowa (fort.), II. Opoczyński 
(skrz.), B. Skarżyński (w ioloncz.): Naggiar, Can- 
ne, Micheli, Kratzner, Czajkowski, Sihclius, L ip ­
ski, Gall, Neyin, Ambrosio, Marczewski, Liszt, 
Monti, 21,20 Słuchowisko teatralne: „Poprostu 
truteń" komedja B. W inawera, 21.50 Dziennik pra­
sowy, 22 Muzyka taneczna, 22,40 Poradnik tu ry­
styczny Polskiego Tow arzystw a Krajozn. 22,50 
Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,58—19,45 p. Kraków, 19,43 
Komunikaty rolnicze, 20 Muzyka lekka, wyk. Fil- 
harmonja Warsz. (Żeleński, J. Strauss, J. Moniu­
szko, Bela,) 21,20— 23,30 p. Kraków.

Katow ice (408,7) 11,58—14 p. Kraków, 14 i 15 
Komunikaty gospodarcze, 15,10—16,20 p. Kraków, 
16,20 Skrzynka pocztowa, 16,40- -18 p. Kraków, 18 
Z Kossak- Szczucka: „M hość książki", 18,20—
19.45 p. Kraków, 19,45 Odcinek powieści, 20 p. 
Warszawa, 21,20—23,30 p. Kraków.

L w ó w  (380,7) 11,58-16,30 p. Kraków, 16,30 
„W śród książek", 16,40—19,45 p. Kraków, 19,45 
„O kąpieliskach" —  inż. Stieber, 20 p. Warszawa, 
21,20— 23,30 p. Kraków.

Szutg&rd (360,6) 10 Organy, 10,30 Pieśni, 11,15 i 
13.30 Muzyka, 16 Koncert (Beethoven, Schubert, 
Haendel), 17 Audycja muzyczna: Muzyka europej­
ska X IX  w. 21 Opera Haydna „L a  Canterina",
21.45 Opera Pucciniego, 22,45— 24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13, 17 Muzyka, śpiew, 20,45 Arje,
muzyka (Franek, Debussy, Dwoizak, Verdi).

Praga (488,6) 19 Arje i duety, 19,30 Muzyka dę­
ta, 21 Koncert skrzypc. J. Stepanka, 21,30 Koncert 
fortepian, E. Kaliksa, (Chopin, Liszt, Schumann, 
Smetana), 22.20 Muzyka.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Solistki, («o- 
pran, fortep.) 16,55 Koncert, 19,35 Muzyka tanecz­
na, 21 Orkiestra symfon. (dyr. Konrath): Beetho- 
\en, Mozart, R. Strauss, 22,35 Muzyka cygańska.

może być czasem przykre, lub nawet tragiczno, cze 
go jednak nie usuniemy ze świata, zwłaszcza przez 
nadmierną przesadę. A  przedewszystkiem —  idź­
my do Palestyny! Zamieńmy goluc europejskiej 
niepewności na siedzibę narodową palestyńskiego 
bezpieczeństwa. Ty lko  ten, kto zakosztował Pale­
styny, wie, eo oznacza żydowskie bezpieczeństwo.

RACHELA FAJGENBERG P rzed ru k  w zb ron ion y

Małżeństwo na dwa lata
( l u ) Przekład autoryzowany R A F E A E L A  P A L E W S K IE G O .

Ruchane złote dziewczę!
Tw ó j list jest nader ludzko pisany'i stosunek do 

Cypory —  wzruszający. Będę jej bezwątpienia po­
mocny, czem tylko będę mógł, nie trzeba Ci o to 
mię prosić, biedna jest teraz taka przybita i nie­
szczęśliwa.

Dow umarł trzeciego dnia po ślubie. Powtórzył 
mu sie krwotok, a potem Dow nie wstał więcej 
z łóżka. Wyniszczał i dogasi jak świeca. Do ostat­
niej jednak oliwili mówił, nie wiedząc, że jego ko­
niec blizki. Do ostatniej chwili Cypora czytała mu 
jakąś interesującą powieść. Przytem ocierała mu 
a czoła zimny pot, aż się wyciągnął i scichł...

Był jasny słoneczny dzień, taki on lubił.
Przymknąłem mu oczy i wyprostowałem ręce 5 

Sooh Cypora przyczesała mu głowę swym brunat­
nym  grzebykiem. Poczem długo całowała jego mło­

dą zmienioną twarz. Z trudnością oderwałem ją od 
łóżka, kiedy służba zaczęła je znosić na dół, omdla­
łą oddałem ją  w ręce sióstr, a sam zaś poszedłem 
urządzić pogrzeb.

Załatwiono to prędko. Zatelefonowałem do swe­
go pryncypała, który zaraz przysłał mi trochę pie­
niędzy i wszystko było już w porządku. Z cmen­
tarza odwiozłem furmanką Cyporę zapłonioną ze 
wzruszenia i łez do domu. Natychmiast włożyłem 
ją do łóżka i znów przesiedziałem przy niej cala 
noc. Miotana gorącemi i zimnemi dreszczami bie­
dziła o Dowie, jakby jeszcze był dla niej żyjący, 
a w takim stanie nie mogłem jej samej zostawić 
w pokoju.

Dopiero nad ranem nieco się uspokoiła. Okry­
łem ją swem ciepłem paltem i wszedłem do siebie 
na górę. Nie mogłem jednak zasnąć. Noc wybla- 
dła, na Karmelu pogasły latarnie, a jasno-niebie-

ski świt .drażnił moje nerwy. Opędziłem się trwoż- 
nym myślom, które mię opanowały i zacząłem go­
spodarzyć w swym pokoju, zupełnie ju t zaniedba­
nym przez te kilka tygodni, w ciągu których Dow, 
dogorywał tu w  szpitalu. W  tej chwili pow iedzie  
łem sobie, że życia nie należy brać tak na serjo, 
gdyż wszyscy otaczający mme i ja  sam jesteśmy 
jedynie igraszkami, a ja  mam tyle do rozporządze­
nia niemi, ile żądny życia Dow rozporządzał swą 
gruźlicą, która zagnała go do grobu w  wieku dwu­
dziestu czterech lat.

I  naraz porwała mię dziwna chęć do pracy, w y­
łożyłem więc na balkonie pościel do wietrzenia, 
wyczyściłem ubranie, przejrzałem bieliznę, czy ca­
ła i uporządkowałem wszystkie swoje papiery. Tak 
krzątałem się kolo gospodarstwa przez dobre kil­
ka godzin. Słońce wzeszło i het na dole niemiecka 
ulica kolonijna zaczęła się otywiać. Wózkami ręcz- 
nemi rozwożono pieczywo po sklepach, a zachry­
pnięta Niemka w pasiastym fartuchu z ciężką bań­
ką w ręku krzyczała, że ma mleko do sprzedania 
dla wszystkich porządnych gospod#i ulicy. Na 
palcach wszedłem do gospodyni do kuchni, gdzie 
spała Cypora i. schwyciwszy dzbanek ze łciany



Str. 8 ..NO W Y D ZIENNIK" piątek 29. V II. 1932 Nr. 205

R SM O LA R  (Ber.in).

Z y d li niemieccy nazajutrz po wyborach.-?
(Korespondencja „N o w ego  Dziennika1*).

...A w ię c  w y b o ry  będą. c z y  te ż  w y b o ró w  nie 
b ęd z ie?  M im o pouczu von  P ip e n a  et .consortes, 
a m oże raczej z  tego powodu, pytanie to stało 
się bardziej aktualne. W  pew nych  kołach —  a 
m ianow icie w  kolach centrum —  dominuje opi- 
nja. i e  w  ostatniej enw di defin ityw na kalkula­
cja wypadnie no korzyść racjonalnej konsekwen 
cji puczow ej: odw ołan ia  w yb o rów .

L e c z  jakkolwiefcbądź podobna konsekwencja 
b y łab y  interpretowana (i chyba w ięce j, n iż ty l­
ko ■,in terpretow ana") p rze z  poszczegó lne od ła ­
m y  ludności i stronnictwa niem ieckie, z g ó ry  już 
ja  snem jest, żc  dla jednego odłamu —  m ianow i­
c ie  żydow sk iego  —  ostateczna konsekwencja 
jest z g ó ry  przesądzona: na w yborach  Żyd zi
nic w y g ra ć  nie mogą. W  obeanej politycznej kon 
jumktorze niem ieckiej, n iezależnej od takiego lub 
innego w yniku  w yb orów , w  koniunkturze z  ob ­
iek tyw n ego  stanu rzeczy  w yp ływ a jące j, sytua­
cja ludności żydow sk ie j w  N iem czech zm ianie 
na k orzyść  nie ulegnie. I to nawet, gd yb y  w yn ik  
w y b o ró w  stanął jaknajw yraźn ie j w  poprzek  in 
tencjom  Adolfa  Hitlera.

Tem atem  w szelk ich  rozw ażań  i dykusyj w  ko 
łach żydow sk ich  jest jedno: co uczynić na leży i 
można, b y  sytuacja się nie p ogo rszy ła ?  Zanie­
chano już natomiast m edytacji na temat napra­
w ien ia, polepszenia położen ia. T o  chyba siła 
p rzyzw ycza jen ia  sw o je  zdziałała. P r z y z w y c z a ­
jen ie do z łoś liw e j i o tw arc ie  podlej antysem ic­
k ie j agitacji pogrom ow ej prasy h itlerow sk iej; 
p rzy zw ycza jen ie  do skutków tej agitacji; p rzy- 
zw ycza to iiie  do w yuzdanej h ecy  bo jkotow ej na 
p row inc ji; p rzyzw ycza jen ie  do eksterm inacji w  
tak iej dziedzin ie, jatki tea try ; p rzy zw ycza jen ie  
do napadów  na studentów -Żydów  na uniwersy- 
teiach-

C zyżiby  dumne, św iadom e sw ego  znaczenia 
ły d o s tw o  niem ieckie m iało się do tych rzeczy  
p rz y zw y c za ić ?  O czyw iśc ie , n ie uważa się togo 
za rzecz  naturalną. C łczyw iscie, w alka o  p ra w i 
Sydow sk ie  toczy  się na w szytsk ich  odcinkach 
Życia  pufblitMiego z  ca łą  godnością i poszano­
w an iem  siebie. O czyw iśc ie , w szystko  się nunto- 
Je J rew oltu je  p rzec iw  w y tw o rzo n ym  warun­
kom. L e c z  siła  p rzyzw ycza jen ia  n a leży  chyba 
■do rzędu s ił w y ’"szych . Codzienne daw kow an ie  
•rticłzny w y tw a rza  odporność na doraźne je j 
działanie. T o  też absorbująca Ż yd ó w  niem iec­
k ich  m yśl skupia się na życzen iu : o b y  g o rze j już
n ie  b y ło ! N iechby już ty lko na tom poprzestało.-.• • •

T o  te ż  nadchodzące w y b o ry  —  gd yb y  naw et 
poranka H idera  Dyła kompletną —  bardzo rra io 
p rzyczyn ić  się m ogą do napraw ienia sytuacji 
żydowskiej.. A tm osfera n ie będzie odkażona od

sbiegłem ze schodów na dół po mleko na obiad 
dla Cyyory, gdyż sam jeszcze byłem jaroszem- 
gośeierp. swego gospodarza, a dla niej trzeba było 
przecież coś przyszykować. Toteż kupiłem w  skle­
piku przy domu kaszę, chleb z zielonemi oliwkami 
i  sałatę.

Powróciwszy jednak do siebie na górę, spostrze­
głem, że moja maszynka spirytusowa jest próżna 
i  wypróżniona również była butelka do spirytusu; 
znów więc poskoczyłem na dół jat m łody pędrak. 
Prryuiósłszy spirytus, przypomniałem sobie, że 
do sałaty trzeba trochę oliwy.

Pobiegłem więc po raz trzeci nadół, zapomina­
jąc, że moje poddasze mieści się na czwartaku, 
poczem dopiero zabrałem się do golenia, ubierania 
i  śniadania. W yobraź sobie jednak, że gdy przy­
szedłem do biura i spojrzałem na siebio w lustro, 
zrobiło mi się tak przykro na widok odświeżonego, 
odświętnego wyglądu mego, że sam chciałem so­
bie gnaty polarna^.

Droga przyjaciółko, człowiek jest bardzo po­
idłem stworzeniem. Mimo to nie mogłem się tom 
pocieszyć. Moja ogolona zadowolona twarz, z od- 
świeźonem ubraniem, porządnie steropionem wodą 
solońską, wszystko to wciąż raziło mię okropnie. 
Uspokoiłem się dopiero w  południe, kiedy, powró­
ciwszy do domu, zastałem Cyporę leżącą w  łóżku, 
omdlałą, z owiązaną głową i wypłakanemi oczy­
ma. Tak, nad przeclętnemi milodemi latami Dowa 
jeąt jeszczo kie żeby zapłakał! Zostawił ukochaną

za razków  judofobji- W ogóto  atmosfera chyba od 
czyszczon ą  nie nędzie.

K w ets ja  żydow ska  w  N iem czech jest narazie 
jedyn ie kwestią Ż y d ó w  niemieckich, nie zaś ż a ­
dnego z  niem ieckich stronnictw politycznych. —  
A  w  tem w iaśn ie tkw i zarów no tragedja żydo- 
stwa niem ieckiego, jak i hańba politycznego na­
staw ienia narodu niem ieckiego.

W a lka  w yb o rcza  w re. D o i ię g ł i  już zenitu na­
pięcia. A  mimo to nie znalazło sie .jeszcze żadne 
stronnictwo, k tóreby jaw n ie  i od w ażn ie  w ys tą ­
piło w  obronie p raw  żydow sk ich  przed zakusa­
mi h itlerow skiego antysem ityzmu. Żadne stron­
n ictw o —  nawet socjal-dem okracja —  dotych ­
czas jeszcze  nie za ry zyk ow a ło  paw ażnego  .pu­
blicznego s łow a, k tóreby uchodzić m ogło  za  ha­
sło ob ron y Żyidlów-

Za czasów  reżimu carsk iego w  daw nej Rosji 
zaw sze  w ys tęp o w a ły  stronnictwa, k tóre w alkę 
z  antysem ityzm em  um ieszczały w  sw ych  po li­
tycznych  program ach. P om in ąw szy  już podzie­
mne, nielegalne stronnictwa polityczne, —  za w ­
sze  łibc-ralne i um iarkowane rosyjsk ie partje po 
lityczne jaw n ie  i dumnie w a ży ły  się n? napięt­
nowanie i zw a lczan ie  carskiego an*ysem ityzmu.

W  Niem czech anno 1932 zjaw isko  takie nie 
jest znane. Drak tej o o w a g i nawet partjom  so­
cjalistycznym - Na sza l; z a w a ż y ły  w zg lę d y  tchó 
rzostwa, lęku i o b a w y : a nuż sprow oku je się 
ton za rzut ,jpro-żydow skości“ .

O baw a ta jest decydującą w e  w szystk ich  
sprawach, dotyczących  bezpuśiednio Żydów - 
Żadne z e  stronnictw  politycznych  w  N iem czech 
nie zdobyło  się na odw agę  publicznego zap ro­
testowania przeciw ko uchwalonej p rze z  sejm  
pruski ustawie o konf,skacie m ajątków Ż y d ó w  
wschodnio-europejskich w  Niemczech- P o  dziś 
dzień żadna partja nie uw ażała  za konieczne 
odgran iczen ie się od toj haniebnej, średn iow ie­
cznej ustaw y. An i jednego publicznego s łow a  
potępienia, ani znaku, an; napomknięcia

Form alnie bądź co  bądź odpow iedzia lność za 
tę .h is to ryczną" ustawę ponoszą w szak  nie tył 
ko h itle row cy  i komuniści, k tó rzy  za  nią g ło so ­
wali, lecz  rów n ież  w szystk ie  inne stronnictwa, 
k tó re  sw ych  g ło sów  p rzec iw ko  ustaw ie nie od ­
dały. Coprawda, m ogą się one uspraw ied liw ić 
tem, ż e  z  pow odu  późnej godziny noctntj p rzed­
staw icieli ich w  sejm ie nie b y ło ; ż e  ustawa z o ­
stała zgłoszona n iespodziew an ie; ż e  zosta ła  ona 
w ła śc iw ie  na posiedzenie „p rzem ycona". M ogą  
one tak tw ierdzić. A le  tego nie twierdziły, ani 
nie tw ierdzą. Nikt nie w ie, jak stronnictwa nie­
m ieckie —  za  w yją tk iem  narodow ych  socjali­
stów  i kom unistów  —  ustosunkowały się do tej 
u staw y A  w szak  za każdą ustawę odpow ie-

żonę, która na trzy dni przed jego  zgonem weszła 
z nim w  zw ózek  małżeński, a nie każdemu przy­
pada w  udziaie takie szczęście być kochanym przez 
taką, jak  Cypoia. Nie, jemu nie trzeba łez przyja- 
jaciela. Starczy mu cicńy zal wdov i  Cypory.

Nic nie jadła, wszystko, com przyszykował, le­
żało na fto le  nietknięte. N ik ła  i wychudła leżała 
w łóżku, jak blada mała dziewuszka. Wzrokiem 
rozgorzałym i dziwnie rozbolalym patrzała na su­
fit, nie odpowiadając ani słowem na wszystkie mo­
je pytania. Postanowiłem zostawić ją  w  spokoju i 
wszedłem do gospodarza zjeść obiad. Następnie u- 
daiem się do biura i  powróciwszy na wieczór do 
domu, zastałem ją  leżącą nieruchomą w  tej samej 
pozie. P rzy  łóżku na krześle stała szklanka ostygłe­
go  kakao, która gospodyni jej tu przyniosła. Obck 
leżała biblja w  przekładzie niemieckim otwarta 
w  miejscu tragedjr Hioba. Położył ją tu stary le­
karz, aDy Cypora czytała i znalazła pocieszenie w 
cierpieniach Hioba.

Lecz ona ani kakao nie wypiła, ani nie przyjęła 
pocieszenia mąk Hioba. Ledwo ją  uprosiłem, aby 
skosztowała trochę mlecznej zupy, którą ugotowa­
łem dla niej. Potem i am zasiadłem do pogawędki 
ze starym biadającym Hiobem. Za sprzątanie po­
koju i perfumowanie ubrania dziś rano, musiałem 
wszak teraz szukać trochę trucizny w  swym na­
stroju.

Jednakowo!, droga moja, człowiek współczesny 
poaoó, jest podłem stworzeniem. Cierpienia Hioba,

dzialne są w szystk ie  stronnictwa, w szys tk ie  • *  
C2yw iśc ie  za w yjątk iem  tych, które p rzeciw ko 
ustaw ie g ło so w a ły  lub p rzeciw ko niej —  jak w  
danym  wypadku m iałoby być —  post f  a etom 
się w yp o w ied z ia ły !

Hi stoi.i a z  pewnością w róc i jeszcze  k iedyś do 
togo tak bolesnego epizodu. Na partiach niem ie­
ckich, n ie w y ją w s zy  socjal-demokracji, c ią ży  
dług w obec ludności żydow sk ie j, dług, k tórego  
znaczenia z lek cew a żyć  nie można. O takich dłu 
gach się nie zapom ina. A  to dlatego, ż e  w  nich 
w łaśn ie na jw yraźn ie j ujawnia się nastaw ienie 
polityczne. Są one niejako barom etrem  sytuacji, 
a tm osfery politycznej. Charakteryzu ją one naj­
w ym ow n ie j ob licze  ugrupowań polityczmycn 
które p rzez  24 godziny  na dobę mają pełne usta 
frazesu liberalnego, a które ..n iedow idzą" i „nie 
dos łyszą ", gd y  w  określonym  wypadku  zdobyć  
się godzi na odrobinę odw agi, by  bronić p raw  
ludności żydowskiej...

• *  *

L e c z  narazie jakoś n ie w idać, b y  partje  to 
m ia ły  św iadom ość ciążącego na nich długu w  
stosunku do społeczeństw a żydow sk iego . —  
W rę c z  przeciw n ie. W y b o r y  do Reichstagu do­
s ta rczy ły  raz jeszcze  n iezb itego dowodu, ż e  w  
w a lce  o  sw e  praw a Ż yd z i n iem ieccy nie mogą 
polegać na żadnem ze  stronnictw politycznych-

21 list w yb o rczych  w ystaw ion ych  zostało do 
w y b o ró w  p rzez  21 ugrupowań i stronnictw . —  
L e c z  żadna z  nich nie w ys ta w iła  kandydata- 
Żyda  Ani jednego. Żadna z  Ust, z  w y ją tk iem  le- 
w lcow ycn .

A  w ca le  n ieba id zo  tak dawno, bo nawet w  
w yborach  z  r. 1930 do Reichstagu stronnictwo 
środka, partja Bruninga, w ys taw iła  kandydatu­
rę  prezesa gm iny żyd ow sk ie j w  Berlinie, dyre 
która Kareskiego. Na liśc;.e um iarkowanej Staats 
partei figu row a ło  n a z w is k  w iceprezesa  Zentoal 
V e re ;nu, Dra Br.,nona W eila - B y ły  toż liczne 
inne kandydatury żyd ow sk ie  na w szystk ich  p ra 
w ie  listach, za w yją tk iem  o c zyw iś c ie  an tyży ­
dowskich.

A  toraz, jakby na znak różdżk i czarodziejsk iej 
—  z  nazw isk  żydow sk ich  ani śladu. Judenrein. 
B y ć  w  obecnym  okresie  ,.pro-jiidisch“ , n ie na­
le ż y  w  N iem czech do przyjem ności. N aw et dla 
Zentnumspartei. Jutro m oże w yp łyn ąć  koncep- 1 
ca  koalicji z  H itlerem . Pooo  zatem  niepotrzebnie ; 
obarczać się nazw iskiem  żydow sk iem ? Poco  
publicznie bronić p raw  Ż y d ó w ?  P oco  w ogóto  
p rzyp isyw ać  jakąkolw iek  w a g ę  Kwestji ż y d o w ­
skiej?... ' (ŻA T ).

Jak oceniają Żydzi amerykańscy 
teror antysemicki w Niemczech

Berlin (Ż. A . T .) Do Berlina przybył naczelny re- 1 
daktor dziennika „Morgen Journal" w  Nowym  Jor­
ku p. Jakób Fishman, aby wziąć udział w  żydow­
skiej konfrenecji światowej i zapoznać się z sytua-

   .
uśpiły mię na białym taburecie t,u, w czyściutkiej 
kuchence, a biblja z grubemi okładkami wypadła 
mi z rąk z donośnym stukiem, budząc Cyporę ze 
snu. Zerwałem się z miejsca, godzina już była 
pierwsza popółnocy. Dokoła mnie panowała grobo­
wa cisza i  byłem wprost zmęczony. Wszedłem na 
górę, zostawiwszy Hioba na czystością lśniącej 
ławce kuchennej. Niebawem położyłem się spać na 
swej czystej przewietrzonej pościeli.

Zrana wstałem zdrów jak  kamień. W  oczach roz­
jaśniło mi się tak, jakbym był gdzieś skąpany w 
blasku słonecznym. Znów pobiegłem aby coś przy­
nieść do jedzenia dla Cypory. K iedy jednak przed 
odejściem swem do biura wniosłem szklankę go ­
rącego mleka, je j już w  pokoju nie było. Łóżko 
było zasłane. Moje cieple palto, którem się w nocy 
okryła, wisiało na ścianie, a na białej błyszczącej 
ławie kuchennej leżała stara biblja w przekładzie 
niemieckim z odwróconą kartką idylli Rut... Usiło­
wałem przypomnieć sobie, czy tak zostawiłem to 
wczoraj przed udaniem się na odpoczynek. N ic jed­
nak nie pamiętałem. Pokój był rozwidniony. Przez 
otwarte okna padały pęki promieni słonecznych 
na ściany i sufit. Raziło mię w  oczy i pospieszyłem 
do biura. Cypora przyszła do domu dopiero na o- 
biad i opowiedziała mi, że była na cmentarzu, Gały 
ranek pracowała tam na grobie Down. W yrówna­
ła usypany kopiec w  grzędę i ogrodziła go kamy­
kami. Potem przesłała autem z Zychronu list do 
Tuwy, aby przysłała je j okazją woreczek czarnej



łją  żydostwa niemieckiego. W  rozmowie 7. przedsta 
Wicielem 2. A. T. p. Fishman omówił m. iim. stano­
wisko żydowskiej opinji publicznej w Ameryce wo- 
teo rozwoju wypadków w Niemczech.

Żydzi amerykańscy —  oświadczył m. inn. p. Fish- 
łaau —  z nie wy kłem zainteresowaniem śledzą roz­
bó j wypadków w Niemczech. Gdyby sytuacja Ży­
dów niemieckich tego wymagała, przywódcy ży- 

1 dowscy w Ameryce zdecydowani są podnieść swój 
Kłos celem obudzenia sumienia świata na rzecz Ży­

dów niemieckich.
Żydzi amerykańscy nie przypuszczają, aby Ży­

dom niemieckim groziło bezpośrednie niebezpie­
czeństwo w  sensie groźby dla ich życia. Są jednak 

1 przekonani, że bojkot polityczny, wydalenie Żydów 
* urzędów państwowych oraz teror na prowincji, 
bardziej przygnębiająco działają na żydostwo nie­
mieckie niż odosobnione wykroczenia.

Przechodząc do sytuacji Żydów amerykańskich 
*ed. Fishman oświadczył, że sytuacja Żydów w A 
meryce gorsza jest niż pozostałej ludności, żydzi 
amerykańscy wierzą jednak w możliwości gospo­
darcze tego kraju i sądzą, że życie gospodarcze 
znew  wróci do normy, aczsolwiek trudno jest ocze­
kiwać powrotu do dawniejszej „prosperity".

I 7  00- --

Poalej-Sjon nie weźmie udziału 
w Swiiatowe Konferencji 

żydowskiej ?
Praga (Ż. A. T .) Światpwy związek Poalej-Sjon 

nie weźmie udziału w  światowej konferencji ży- 
Idowskiej. Z kół zbliżonych do „Poalej-S jon" ko­
munikują ŻAT, iż organizacja ta zawsze wypowia­
dała się za żydowskim kongresem światowym, w y­
suwając jednak 2 warunai: Kongres zorganizowa­

n y  ma być na zasadach demokratycznych, zaś pro­
gram jego  ma być zgóry ustalony. Tym  razem 0- 

;bydwa te warunki nie zostały spełnione i jak się 
\ wydaje nie będą też uwzględnione na przyszłość.
, W  konferencji uczestniczyć będą kierowniczy 
. członkowie Poalej-Sjon, lecz. nie jako reprezentanci 
tego stronnictwa. A  więc B. Cukierman, przywód­
ca amerykańskich Poalej Sjonistów reprezento­
wać będzie kongres żydowsko-amerykański, J. 
Sprincak —  Waad Haleumi, nie zaś palestyńską 

■; partję robotniczą.

FER ALNA  SIÓDEMKA W  ŻYCIU FRANCJI.

Już nic trzynastka, a siódemka uważana jest ie- 
;raz przez Francuzów za liczbę, wróżącą nieszczę- 1 
iście. Zwłaszcza w życiu polityczncm Francji liczba ( 
;7 odegrała w ostatnich lutach wyjątkową rolę. D la j 
■ przykładu dajemy kilka dat: Minister wojny, Ma- ! 
:ginot, zmarł nagle 7 stycznia b. r., Briand rozstał 
się ze światem dnia 7 marca, szaleńczy czyn Gor- 
gułowa miał miejsce 7 maja. Jeśli daty te uzupeł­
nić dniem 7 lipca, gdy  zatonęła łódź podwodna 
„Prometeusz", czyz dziwić się można, że przesądni 
Francuzi obawiają się siódemki?

ziemi z kwietników w Binjaminie, gdyż pragnie 
zasadzić na grobie Dowa róże i miętę; binjamiń- 
skie liście miętowe bardzo lubił, często ją  zapra- 
Bzal tam na spacer..

Następnie oświadczyła mi, że po obiedzie pój­
dzie szukać pracy, gdyż zanim nie doprowadzi do 
porządku, grządki kwiatowej na grobie Dowa, z 
Hajfy nie pójdzie. Naturalnie, sprzeciwiłem się tę­
tnu, aby już poszła szukać pracy i starałem się ją 
odwieźć od tego zamiaru. Prosiłem ją, aby tym­
czasem odpoczywała u mnie, póki mam posadę, 
tembardziej, że po takich przeżyciach powinna 
przyjść do siebie. Powiedziałem jej również, że 
wkrótce przyjedziesz i wtedy, gdy zechce koniecz­
nie zostać w Hajfie, urządzimy się wszyscy ra­
zem. W szyscy troje będziemy pracować i we troje 
Urządzimy sobie wspólnotę domową, dzieląc się 
IWszystkiemi obowiązkami domowemi narówni. 
Bądź spokojna, droga. N ie opuszczę naszej małej 
nieszczęśliwej przyjaciółki. Zamieszka razem z na­
mi.

Tak, kochanie, kiedy jednak wracasz? Przyjedź 
! zobacz mój dobytek, któregd się tu ostatnio do­
robiłem. Już się zawczasu szykuję do naszego 
burżuazyjnego gospodarstwa. Idąc z biura, kupi­
łem dziś ręczny koszyk na sprawunki gospodar­
skie Co rano rozlatuje eię u mnie sałata, ktÓTą 
niosę ze sklepu. Teraz nie boję się ju t wiatru.

Kiedy więc przyjeżdżasz, me złnte dziewczę?
(C. 4. n.) Tw ó j Galileusz.

D Z I E Ń  P O L I T Y C Z N Y .

Marsz. Piłsudski w eź iie  udział 
w zjeździć Legionistów

„Kurjer Poranny" donosi, że Marsz. Piłsudski ma 
przybyć do Gdyni 14 sierpnia r. b. na doroezuy 
walny zjazd legjonistów.

Marszałek Piłsudski, który 17 bm. wyjechał do 
Fikiliszek, ma powrócić do stolicy w pierwszej 
połowie sierpnia, odwiedzając po drodze Druskie- 
niki.

Wicekonsul polski w Jerozolimie 
ustąpił

Generalny wicekonsul polski w Jerozolimie, p. 
Jerzv Statkowski, przeniesiony został do centrali 
M. S. Z.

Wicekonsul Statkowski, którego wyjazd z Je­
rozolimy wzbudził żal powszechny, odznaczony zo­
stał złotym Krzyżem papieskim.

Zakulisowa walka w łonie 
sanacji?

Niedawno obiegły prasę pogłoski o mających ja ­
koby nastąpić zmianach w rządzie i o możliwości 
wycofania się Marsz. Piłsudskiego z życia politycz­
nego. Na marginesie tych pogłosek donosi „Polo- 
nia‘f: /

W  związku z temi planami Marszalka Piłsudskie­
go odbywa się w tej chwili w łonie sanacji zacięta 
walka zakulisowa między poszczególnemi grupa­
mi, zmierzająceini do uchwycenia pjerwszych skrzy 
piec.

Zarysowują się tu trzy odrębne od siebie prądy: 
grupa gospodarcza, ciążąca ku Zamkowi, grupa puł 
kuwnikowska, której szefem naczelnym jest w tej 
chwili premjer Prystor i radykalna lewica, złożo­
na z najróżniejszych grup i grupek, skupiających 
się dokoła „Przełomu", b. ministra Moraczewskie- 
go, posła Ciszaka (fronda z NPR .) itp. W  najwięk­
szym ogniu walki stoi w tej chwili grupa ostatnia, 
która coraz gwałtowniejszą uprawia kampanję prze 
eiwko swoim „kapitalistycznym" kolegom z obo­
zu sanacyjnego czyli grupie gospodarczej. Pragnąc 
odgrodzić się od tych jaskrawych wystąpień, „Pry- 
storjanie" wystąpili obecnie w „Gazecie Polsk iej" 
z szeregiem polemicznych artykułów b. ministra 
Matuszewskiego, występujących przeciwko głoszo­
nemu przez lew icowców hasłu t. zw. planowej po­
lityk i gospodarczej.

N a temat tych walk wewnętrznych w łonie sa­
nacji krążą w  kolach politycznych rozmaite przy­
puszczenia. Niektórzy sądzą, że może się to nawet 
zakończyć secesją z obozu rządowego niezadowo­
lonych lewicowców, którzy z takiemi zapowiedzia­
mi się nie kryją. Zdaje się jednak, że są to tylko 
manewry, albowiem z jednej strony opieka rządo­
wa jest dla sanacyjnej lew icy nieodzownym wa­
runkiem egzystencji, z drugiej zaś kierownikom 
sanacyjnym potrzebni są także tego rodzaju harcó- 
wnicy, mogący w danym wypadku utorować drogę 
do w olty na lewo. Ku takiej wolcie były zresztą 
liczno już pierwsze kroki, uczynione na wiosnę br. 
—  że przypomnimy tylko sprawę skartelizowania 
przemysłu naftowego.

Oczyszczenie jednak frontu od lewej strony jest 
potrzebne obozowi pułkownikowskiemu zo względu 
na rozgrywkę ze sferami gospodarczemi. Klucz 
sytuacji przenosi się coraz bardziej na Zamek i 
dlatego grupa, rząuząca obecnie, pragnie się odgro­
dzić od zbyt jaskrawych radykalistów. Czy jed­
nak dojdzie do zawarcia przymierza lub choćby po­
rozumienia między nią a grupą gospodarczą, trud­
no w tej chwi i przesądzać. Pogarszające się trud­
ności gospodarcze, a zwłaszcza sytuacja skarbowa 
i finansowa nie zdają się być odpowiednim podkła­
dom do takiej zgody, gdyż w grupie gospodarczej 
winę zaostrzenia się położenia przypisują właśnie 
faktowi, że już od trzech lar Polską rządzą pułkow­
nicy.

Walka z gruźlicą we Francji
Minister higjeny, Justin Godard, zamierza wpro­

wadzić we Francji przymusową rejestrację gruźh-

Dr. Bronisław Rost
Specjalista rtiortifc nerwowych 

p o w r ó c i ł
i ordynuje codziennie od 3— 5 popołudniu. 
Maty Rynek 4 — Telefon TŁ6-7Ł.

E l e k t r o t e r a p j a .

T O  I  O W C . , ,

Zycie na planecie Wenus
Dwaj astronomowie z instytucji Carnegiego, 

Walter S. Adams i Teodor Dunham, pracujący 
w obserwatorjum na Mount Wilson, odkryli —  jak 
donoszą z Nowego Jorku —  że w atmosferze pla­
nety Wenus, krążącej pomiędzy Mtrkurym a Zie­
mią, a której średnica jest nie o wiele mniejsza 
00 średnicy Ziemi (12.0CG kim.), istnieje praw­
dopodobnie dwutlenek węgla, a zaoem jeden z naj­
ważniejszych czynników życia na naszej Ziemi.

Odkrycia tego dokonali powyżej wymienieni 
astronomowie, ogniskując w szparze spektroskopu 
światło słoneczne, odbijające się od powierzchni 
planety Wenus, przez słynny gtucalowy teleskop 
obserwatorjum Mount Wilson.

Światło słoneczne, przechodząc pr*ez atmosferę 
planety, jest częściowo przez nią wchłaniane, co 
wskazuje ciemna linja w jego widmie. Położenie 
zaś tej linji w  widmie dowodzi, że gaz, wchłania­
jący  to światło, musi być dwutlenkiem węgla.

Już dawniej, na podstawie pewnych obserwacji 
astronomowie dochodzili do wniosku, że na wspo­
mnianej planecie musi istnieć atmosfera nieco gęst* 
sza, według Madlera i Watsona, od naszej. Obec­
ne zaś odkrycie Adamsa i Dunham: zaaje się do­
wodzić, że objawy życia na te j planecie pedoone 
są dc naszych.

Czy barwy oddziaływają 
aa nasze nerwy?

Ostatnie doświadczenia w  kierunku działania 
barw na system nerwowy dały bardzo ciekawe 
wyniki. Zauważono, że ludzie przebywaj'ący sta­
le w  otoczeniu barw  niebieskich, podlegają łatwe 
znużeniu i nie mogą się nieraz oprzeć ogan ia ją ­
cej ich senności. Dalsze badania wykazały, że ko­
lo r niebieski, zwłaszcza ciemny, zastosowany w  
pokojach sypialnych, powoauje pewne pogłębię* 
r ie  sie snu i stwa-za doskonałe warunki ao w y­
poczynku nerwowego. P rzy  choiobacli neiwo- 
wych barwa ta w yw iera dodatni w p ływ  na uspo­
kojenie rozdrażnienia u chorego.

Stosowane barazo często zasłony w  kolorach’ 
czerwonym i ciemno- żółtym zostały uznane Jako 
szkodliwe, ponieważ barwy te działają na stan 
nerwowy człowieka raczej ożywiająco i pobu­
dzająco, nie usposabiając bynajmniej do snu. Ba~- 
w y te dadzą się doskonale stosować w  pokojach 
do pracy, zabawy itd.

Odkrycia te, usystematyzowane w  Dcwuą ca­
łe ść, wzbudziły olbrzymie zainteresowanie w  
świecie lekarskim i naukowym. Prace obecnie id? 
w  tym kierunku, aby doświadczenia zastosować 
przy fabrykacji żarówek, uiządzaniu wnętrz, m*- 
l-waniu lokali itp.

ków. Chorzy na gruźlicę młodzi ludzie będą, we­
dług planu ministerstwa, wysyłani na rok do sa- 
natorjów na koszt państwa. Inicjatywa ministra 
opiera się na fakcie stwierdzonym przez minister­
stwo wojny, iż w ciągu kilku ostatnich lat przy 
poborze rekrutów odrzucano przeciętnie po 4000 
ludzi chorych na gruźlicę i niezdatnych do służby 
wojskowej.

V elem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prennmeraty na m. SiERPi£!4 1932
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Uroczystości herzloitskle 
na prowincji

W  TAR N O biiZE G U  odbyła się uroczystość herz 
lowska w  miejskiej synagodze z inicjatywy org. 
Alizrachi. P i zemówienie w ygłosił tow. M. Silber. 
Chór pod kierownictwem tow. L. Federbuscha 
odśpiewaj „E l mole rachmim'.

W  LEŻAJSKO  odbyła się uroczystość lierzlow- 
ska staraniem Komitetu Lokalnego Org. Sjońskiej 
w  miejscowej synagodze. Po odśpiewaniu „E ł 
mole rachmim‘‘ przez p. Hamersełlda vygłosił 
przemówienie tow. Spergel. Tego samego dnia 
wieczorem odbyła się staraniem stow. Tarbut i 
org. Agudat Hanoar Akiba akademja herzlowska 
w  lokalu Tarbutu. Po zagajeniu przez prezesa 
Ta iłu tu  tow. ara Farnesa i odśpiewaniu Hatik- 
w j  ptzez chór Akiby, w ygłosili przemówienia 
tcw. Karp, Spergel i Lipschiitz. Programu dopeł­
niły deklamacje.

W  M AKO W IE  odbyła się w  związku z roczni­
cą herzlowską zbiórka na Ż. F. N. pod k ierow ­
nictwem pp. drowej Edelsteinowej i Sali Wahr- 
haftigowej. Zbiórka dała stosunkowo ładne w y­
niki.

W  L Z IA Ł O S Z Y C A C J  (woj. kieleckie) urządzi­
ła akaaemję herzlowsKą org. Hanoar Hacijoni. 
Zagaił tow. Brandys, przemawiali członkowie org 
S*piro, Oertler i Jakubowicz. Programu dopełni­
ła  bogata część muzyczno- wokaina. Podobał się 
szczególnie 11-letni skrzypek Leszman.

— " 'OOo1 ■

werner Senator przybywa 
do Warozamy

Rada Administracyjna Agencji Żydowskiej od­
będzie posiedzenie w  sierpniu br. w  Londynie. Na 
pr siedzenie to przybędzie również dyrektor de­
partamentu finansowego Egzekutywy Agencji Ży­
dowskiej w Jerozolimie p. W erner Senator. W' 
drodze do Londynu p. Senator zatrzyma się w 
tych dniach w W arszawie, gdzie zabawi kilka 
dni.

Likwidacja żydowskiej lirmy 
wydawnicze)

Od 25 lat istniała w  W arszaw ie przy ul. Rym ar­
skiej 1C fii ma wydawnicza i księgarnia M. J. 
I ie id a . Obecnie z powodu kryzysu pizedsiębior- 
stwo ro zosrało zlikwidowane.

Oskarżyciel w procesie Wulflna 
przeniesiony do Torunia

Pisma wileńskie donoszą, że wiceprokurator 
sr.du okręgowego we W iln ie Wincenty Janowicz, 
który w  swoim czasie oskarżał w  piocesie Wul- 
fina i Zalkinda został przeniesiony do Torunia.

Ksiądz na cmentarzu żydowsuim
Na cmentarzu żydowskim w  W arszaw ie zdarza 

się często że przybywają tam wychrzci, którzy

polecają służbie cmentarnej odprawiać modły na 
gronie rodziców tych wyclirztów. Ostatnio zda­
rzył się na tym cmentarzu niezwykły wypadek. 
Z jaw ił się tam bowiem ksiądz ubrany w  sutannę. 
Doszedł on do jednego z ortodoksyjnych Żydów, 
znajdujących się na cmentarzu i zapytał, czy ze­
chce odmówić w  jego obecności nad grobem mo­
dlitwę „E l mole rachmim" Żyd zgodził się na 
propozycję księdza. Nad grobem po odprawieniu 
przez owego Żyda rrodłów, ksiądz w y ią ł ze su­
tanny zbiór Psalm ów w  języku hebrajskim i od­
czytał kilka z nich. Jak się okazaro, ksiądz ów  
przyszedł na cmentarz żydowski na grób swojej 
matki. W  dniu tym przypadła wedle daty żydow­
skiej rocznica zgonu jego matki.

Trup kobiety w aucie
Władze bezpieczeństwa w  W arszaw ie przepio- 

wadziły ostatnio obławę, usiłując uwolnić niektó­
re przedmieścia stolicy od przestęDCzycli elemen­
tów; Obława dała niespodziewany wynik, albo- 
wiem aresztowano kilkudziesięciu osobnikó.v, kić , 
rych policja już oddawiia ścigała. W  czasie oMa- ' 
w y zdarzył się jeden szczególnie sensacyjny wy­
padek. Na rogu ulic Prostej i W roniej patrol po­
licyjny zauważył auto jadące bardzo powoi nem 
ten pem. K iedy auto zatrzymano, zauważono ca 
tylnem siedzeniu trupa Kobiety. Jak się okazało, 
lv ły  to zw łoki zmarłej w  Józefowie kobiety ży ­
dowskiej Judyty Tenner.baum. K rew ni zmarłej 
cłcąc uniknąć formalności związanych z przewie- 
wieniem zw łok za pośrednictwem kolei, przew ie­
źli zw łoki taksówką do W arszawy. W ładze w y­
toczyły krewnym oraz szoferow i taksówki —  pro­
ces.

Tajemnicza stacja radjowa
W arszawscy słuchacze radjowi byli zaskoczeni 

w  ubieg.y poniedziałek niezwykłą niespodzianką. 
Około godz. 7‘30 rano usłyszeli niespodziewanie 
audycję w  języku rosyjskim. Jakiś nieznany spea 
ker oświadczył, że mówi „z  nad W isły". Dalsze 
slow a speakera były już dla słuchaczy ra ijo vv .h 
niezrozumiałe, albowiem tajemniczy speaker uży­
wał w  niej systemu szyfrow ego znanego wyłącz­
nie zaufanym stacjom odbiorczym. Słuchacze za­
w iadomili natychmiast o niespodziewanej audy­
cji władze bezpieczeństwa, które przeprowadziły 
w  tej sprawie śledztwo. Wedle opinji fachowców 
stacja ta jest zorganizowana prawdopodobnie na 
jakiejś motorówce, jeżdżącej po W iśle. Przypu­
szczenia co do tajemniczej starji są dość fanta­
styczne. Śledztwo w tej sprawie trwa. 4-
Znak czasu

Sprzedaż 2 domów za... 2.000 złotych
W  ostatnim n-rze „Gwiazdki Cieszyńskiej" czy 

tamy: „N iedawno została dokonana sprzedaż re­
alności pod takiemi warunkami, że w yw oła ło  to 
ogólną sensację. P. Jakób Skrobanek, właściciel 
dwóch kamienic w  Cieszjoiie na Rynku 5 i przy

ul. Różanej G, sprzedał p. Lazarow i z „Ostoi** 
obydwa domy za cenę w  gotówce 2000( 1) zł i za 
przyznanie mu dożywotni j renty miesięcznej w. 
kwocie 250 zł. Sprzedaż ta została not&rjalnie u-* 
wierzytelnioim. Nabywca przejął też ciążącą nf» 
domu przy ul. Różanej hipotekę w  wysokości
22.000 zł, za którą to pożyczkę od gminy zosta* 
w  roku 1930 dokonany gruntowny remont budyt- 
kr i urządzone dwa mieszkania, oLećtiie ju# za­
mieszkałe. Zważywszy, że obie kamienice przed­
stawiają wartość około 69,000 zł, a p. -Skrobanek 
liczy już 64 lat życia, stwierdzić trzeba, że* trans­
akcja jest dla nabywcy niezwykle korzystna. Prze 
konał się o tem poniewczasie także p ■ Skroba­
nek, który stara się obecnie o unieważnienie kon­
traktu sprzedaży".

Straszny czyn szaleńea
IV W arszaw ie na ul. Przechodniej, na '59-letnią 

Surę Iialpern napadł jej mąż 67-letni Mordka Hal- 
pern, który ugodził kobietę nożem- w szyję Hal- 
perna rozbroili przechodnie;- jego żonę w  stanie 
ćiężkim przew iozło pogotowie do szpitala na 
Czystem.

Halpern jest umysłowo chory P rzez dłuższy 
czas przebywał w  zakładzie leczniczym na Pomo­
rzu. Koszty pokrywała Halpcrnowa, która jest 
właścicielką małeg’o sklepiku. Ponieważ ostatnio 
handel szedł kiepsko i nie wystarczało na leczni­
cę, Halpernowa przyw iozła męża do domu. Przez 
pewien czas zachowywał się on spokojnie, aż 
onegdaj pod wpływem  nowego szału, dokonał na­
padu na żonę. Oprócz męża, Halpernowa miała 
na utrzymaniu czworo dzieci.

2 mil jony zł. rocznie oszczędności 
po przeniesienia dyrekcji kolei 
z Gdańska

Postanowione przez Radę M inistrów przenie­
sienie dyrekcji kolejowej z Gdańska do Torunia 
przyniesie znaczne oszczędności.

Dzięki przeniesieniu dyrekcji gdańskiej na ob- | 
szar polski, zarząd kolei zaoszczędzi na różnic 7 
uposażenia pracowników roczną kwotę 2,800.000 1
zł. Koszta związane z przeniesieniem dyrekcji w y  
m osą w  pierwszym roku 2,100.580, s w ięc zosta­
ną pokryte już w  ciągu jednego roKU z oszczęuao 
ści uzyskanych na różnicy uposażenia. W  następ­
uj ch latach oszczędność wynosić będzie okęłó 
2,000.000 zł rocznie.

Ostrożnie z „primńsem4*!
Nasz korespondent z Jasła donosi: Onjegdaj zda 

rzvł się we wsi Targow isko p. Krosno nieszczę­
ś liw y wypadek. Niejaki Jan W olny nieostrożnie 
zbliżył flaszkę spirytusu do palącego się primusa 
co w yw oła ło  eksplozję flaszki. Odpadki flaszki 
zian iły  ciężko C-ciu domowników, a między ni­
mi wspomnianego Jana Wolnego. O fiary przewie 
ziono do szpitalu, jedna z nich natychmiast zmar­
ła ( J.-t)

O S Y P  D Y M Ó W

Znajomości z letniska
N azyw a się Meyer. Być może jednak, że 

Schulz. A lbo Babel. Jest żonaty. Zrestą ow a  
blondynka o pełnych kształtach, o szminkowa  
nych wargach i kołyszących się biodrach jest 
może jego siostrą.

Meyer nie ma dzieci. Ale kiin są dw aj chłop­
cy w pobliżu? Jeden z tych chłopców był wczo 
raj, jak się zdaje, dziewczynką...

Jest tzerzą bardzo trudną wyznać się w  oko­
licznościach i stosunkach życiowych znajomo­
ści na letnisku.

Meyer znów przypuszcza, że pan nazywa się 
Kurz. chociaż pan nie siedział nawet obok 
Kurza. Puzatem Meyer jest przeświadczony, że 
pochodzi pan ze Sztultgardu i że ma pan tam  
fabrykę. Or jentuje się również słabo w  pańskich 
sprawach jak pan w  jego sprawach. W  cza­
sie lata spotyka go pan codziennie. Niekiedy  
nawet dba razy dziennie. Przy muzyce. A lbo  
na promenadzie- albo na wybrzeżu.

—  Dzisiaj jest gorąco —  oświadczył pan je ­
mu, albo naodwrót —  zależnie od tego kto 
wcześniej zaczyna mówtć

—  Dziś pada deszcz —  oświadcza pan jemu

albo on panu —  innym razem, kiedy spotyka­
cie się z parasolami.

—  Kto to jest? —  pytają przyjaciele pana.
—  Bóg to raczy wiedzieć —  odpowiada pan. 

—  Schulz. Poznałem go na wybrzeżu, okropnie 
nudny pan.

Oczywiście, że nie m a pan pojęcia o tem, 
że ten Schulz —  czy leż Mayer, czy Babel mó­
w i to samo o panu. Bo pan jest dla niego rów  
nież —  znajomością z letniska. Znajomości z 
letniska sp ływ ają szybko po powierzchni na­
szego bytu i nigdy nie stają się istotnemi zna­
jomościami. Odznaczają się szczególną cechą. 
W yłan ia ją  się i znów zapadają. Ze znajomym  
z letniska może pan grać cowieczór w  karty. 
Może pan wygryw ać i przegrywać duże sumy, 
może pan całemi miesiącami siedzieć przy 
tymsainym stole, w  tynisamym pokoju, a je ­
dnak będzie on tylko epizodem w  pańskiem  
życiu. Ileżto rnajomości wisi na długiej linie 
naszego życia!

Ma się już ku jesieni. Oziębia się. Czas w ró ­
cić do miasta, czas pakować. Po raz ostatni 
przechadza się pan na morskiem wybrzeżu —  
o, aż przejmuje zgroza' I nie spotyka pan już  
swojego niezn ajomego znajomego Nikt nie 
m ówi panu, że jest dziś zimno i że w  nocy dął

wiatr. Nikt nie opowiada panu tego, co zna 
pan z dzienników. Ale już nie m yśli pan na­
wet o nim. W ypad ł już z pańskiej pamięci, 
zniknął z pańskiego życia. Oto jest pan już 
znowu pośród „istotnego" swojego zimowego 
kola: krewni, przyjaciele, wierzyciele...

W  ten sposób m ija ją  lata.
Aż oto pewnego dżdżystego poranka widzi 

pan kondukt pogrzebowy. Za trumną postę­
puje ma?a gromadka ludzi oddających osta­
tnią posługę.

—  Czyj to pogrzeb? —  zapytuje pan.
—  Berielsa
—  Czyj?
—  Znał go pan przecie. Czy nie przypom i­

na pan sobie? W tedy na letnisku...
Okazuje się, że był to znajomy z letniska. I 

dowiaduje się pan teraz, że był inżynierem, 
człowiekiem bardzo zdolnym i dobrym. I ze 
dwie młode dziewczęta odprowadzają wśród  
płaczu zmarłego na wieczny spoczynek, to w ła  
śnie te dzieci, które uważał pan w  śwóim  cza­
sie za chłopców. 1

W  ten sposób dowiaduje się p in  wreszcie, 
kim był pański znajom y z lata

A lbo naodwrót: on dow iaduje się o tem IB 
panu przy podobnej sposobności.
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P o la r zniszczy! Coney Island

W .d ok  na gru zy  m iasteczka C oney Island pod N ow ym  Jorkiem, k tóre naw jedził ostatnio 
w ie lk i pożar. W  w a lce  z  rozsza la łym  ż y w io  łem  brało udział 1.70G strażaków , 500 osób od ­

n iosło kontuzie a 6 o lbrzym ich  blo k ó w  dom ów  spłonęło doszczętnie.

Tam, gdzie ważą się losy największego
imperium...

Ottawa — miasto kwiatów 
I parków

Czarujące m iasto! T on ie  w  zieleni, pięikncmi 
■swemi gmachami w yró żn ia  się w śród  miast ą- 
menykańskich, m alow n iczo  położone na brze­
gach rzek  O tta w y  i zb iegu  Catineau i RWeau. 
M iasto g rzyb : powstato, w yro s ło  i podniesione 
zosta ło  do godności s to licy  w  przeciągu stule­
cia. W  ogrom ie  lasów  kanadyjskich, gdzie nie­
gd yś  k oczow a li Indjanie, a stopa b iałego c z ło ­
w ieka  postać nie mogła, jakby różdżka w ieszcz  
k i w yc za ro w a ła  ipięlkne bu lw ary, imponujące 
gm achy, parki i og rody , fab ryk i i mosf;y, sło­
w e m —  to w szystko, oo charakteryzu je dziś w ie l 
k ie miasto orzem ysłow e, centrum polityczne je ­
dnego z  najbogatszych k ra jów  świata.

N ie p rzew id yw a ł togo chyba angielski pułko- 
w ink John By, g d y  w  roku 1827 rozb ił nam ioty 
obozu  w ojennego na praw em  w yb rzeżu  rzeki 
O tta w y  Na c ze le  kompanji saperów  k ró lew ­
skich pułkownik B y  p rzystąp ił do bu dow y ka­
nału, łączącego rzekę Św . W a w rzyń ca  z  O ttawą 
ł jez iorem  Ontario. Na w yp ad ek  w o jn y  Kanady 
ze  Stanami Zjednoczonem i kanał ten m iał być  
g łów na artorją komunikacyjną. Do w o jn y  w  P ó ł 
nocne] A m eryce  nie doszło, ale ob ó z  płk. B y  
pozostał i ro zw ija ł się pod nazwą „B y to w n " —  
miasto B y . P o  kilkunastu latach m iasteczko p rzy  
brało m iano rzeki, nad którą b y ło  położone —  
O ttaw y. G d y  w reszc ie  w  roku 1875 k ró low a  W i 
tkforja w yznacza ła  Kanadzie stolicę, w yb ó r  jej 
Padł na skromną, lecz  m alow niczo i geogra ficz­
nie dogodnie położoną O ttawę.
. D zisie jsze gm achy kanadyjskiej sto licy należą 
do istnych a rcydzie ł architektonicznych- Gmach 
Parlamentu nad rzeką, w ieża  Pokoju, imponują­
ce  pomniki (m ięd zy  innemi pomnik poległych 
Podczas w ie lk ie j w o jn y  K an ady jczyków ), spo­
w od ow a ły . że stosunkowo n iew ielk ie miasto w y  
różnią się z pośród pozosta łych  miast. O ttaw a 
lic zy  za led w ie  9to kilkadziesiąt tys ięcy  m iesz­
kańców, jest piątem w  Kanadzie miastom pod 
W zględem  produkcji p rzem ysłow ej ale przoduje 
n ietylko jako centrum polityczne kraju i stanowi 
klejnot korony brytyjsk ie. Gdy Onebec zacho­
w a ł rom antyzm  starej Francji, M ontreal sw ym  
kosmopolityzmem upodobnił się do N ow ego  Jor 
ku, Toron to  urasta do rozm iarów  o lbrzym a prze 
m yś low ego , a Halifax, Vancouver, St. John i Vi- 
ctoria mają sw ó j urok ty lko dla żeg la rzy  —  Ot­
tawa króluje pośród miast Kanady i właśnie tam

w  parlam encie i przepięknym  Chateau Laurier 
obradują delegacje, —  reprezentujące czw artą  
część  ludzkości i piątą część kuli ziemskiej.

Hotel-pałac dla członków 
konferencji

P rzeb yw a ją ca  w  O ttaw ie  delegacja b ry ty j­
ska zam ieszkała, jak donosi ..Dail M ail", w  
Chateau Laurier. k tóry jest podobno najwspa­
nialszym  hotelem  Imperjum. U trzym any w  siy- 
lu Odrodzenia, w ew nętrzn ie  został trzy  lato to­
mu, n iezm iern ie kosztow nie bo za sumę 1.500 000 
ft. st. odnow iony  i zm odern izow any.

P ró c z  sześciuset pojedynczych  pokojów , 
Chatoau Laurier 'posiada ca ły  szereg  mniej­
szych i w iększych, apartamentów, które będą 
za jm ow ać poszczególn i delegaci; najokazalsze z  
nich za rezerw ow an o  dla p. '1'homas‘a, sekreta­
rza stanu dla D om in jów  i p. Chamberlain‘a, mi­
nistra skarbu-

Luksusowe to mieszkania, s ty low o  um eblowa 
ne, zaopatrzone są w e  w szystko, co w  kierunku 
komfortu i w y g o d y  zd ob y ła  w spółczesna tech­
nika: w szęd z ie  są radja, a w  częśc: gospodar­
cze j —  bo i tej nie zaniedbano —  tak cenne w  
czasie  upałów  —  chłodnie.

Sale balowe, salony, jadalnie, urządzone są z

Z LETNISK  I UZDROWISK.

Lfst z Krynicy
Krynica jest już pod znakiem pełnego sezonu, 

ostatnich zwłaszcza dniach frekwencja stale wzra 
sta. W  czerwcu jeszcze się obawiano, że sezon 
nie dopisze z powodu kryzysu, ale od 15 lipca za­
czął się ogromny napływ gości, tak że prawie 
wszystkie w ille  i pensjonaty zostały w  przeciągu 
kilku dni przepełnione.

Ceny w  pensjonatach wcale przystępne, pokój z 
utrzymaniem w pierwszorzędnych pensjonatach 
od 8 do 14 zł. dziennie.

O przyjemność kuracjuszy troszczą się różne 
imprezy rozrykowe i kulturalne, I tak bawią tu­
taj Lwowski Teatr Miejski i Żydowski Teatr „A - 
rarat“ , zaś w  domu zdrojowym, „Bagateli" i „Za­
ciszu" odbywają się dancingi i five  o clocki. jak  
widać, w  Krynicy na niczem nie zbywa, nawet 
bridżowcy spędzają czas mile ua wolnem powie- 
trzu w Restauracji „Na Michasiowej".

Żydowskie życie towarzyskie rozpoczęło się .r 
chwilą przybycia na kurację kierownika Z. F. N. 
p Wiesenfelda z Krakowa. Pod jego egidą zaw ią­
zał się komitet, który postawił sobie za zadanie

przepychem  iście pałacow ym . W  najw iększej 
z  nich zasiadło w  ubiegłą sobotę do p ierw sze­
go o ficja lnego obiadu zgórą  800 osób; w y d a ł go  
z  okazji konferencji iordi Bessborough.

O  doskonałej organ izacji i sprawności licznej 
s łużby m ów i fakt, ż e  w  godzinach lunchu i obia 
du 3000 osóo  jednocześnie m oże b yć  obsłużo­
nych-

L e c z  inowacją, pom yślaną i w ykonaną z  roz­
machem czysto  amerykańskim , jest hala kąpie­
low a, urządzona w  podziem iach hotelu. O lb rzy ­
m i basen, o toczon y  kauczukową plażą1, ośw ietla  
ją w iszące  lampw o  prom ieniach ■ u ltra fio le to ­
wych-

Dalej' m ieszczą się łaźnie, pryszn ice i instala­
cje elektryczne, w id yw an e  dotychczas jedyn ie 
w  p ierw szorzędnych  zakładach leczniczych.

P rzyb yw a ją cym  przedstaw iają do w yboru  
diługą iistę różnorodnych  zab iegów , p rzyw raca ­
jących  siły, zd row ie  i m łodość, od tajem niczego 
..Nackersmidt treatment", p rzec iw  w ysokiem u 
ciśnieniu krw i, do zw yk łego  masażu „w ito  oo- 
coa buttęr".

N ie  będzie w ię c  w  Chatoau Laurier znużo­
nych lub choi yeh.

Posiedzen ia  plenarne odbyw a ją  się w  gmachu 
kanadyjskiego parlamentu.

SPR AW Y  SZKOLNE.

Projekt ia*tc«wy 
o  MmorzgdzSe szkolnym
Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego opracowało projekt ustawy o samo­
rządzie szkolnym. Projekt ten p-zewiduje organi­
zację i wzajemne ustosunkowanie się opiek szkol­
nych, rad szkolnych gminnych ęwzgl. miejskich), 
powiatowych, oraz okręgowych.

W  skład opieki szkolnej wchodzić mają delega­
ci, wybrani przez oddziarowe zebrania rodziciel­
skie, kierownik szkoły, ksiądz, oraz po jednym 
duchownym innych wyznań, o ile w danym obwo­
dzie szkolnym znajduje się przynajmniej 15 proc. 
osób danego wyznania, nakoniec zaś przedstawi­
ciele nauczycielstwa. Radę szkolną gminną stano­
w ić mają: przedstawiciele wszystkich opiek szkol 
nych z całegc terenu gminy, przedstawiciele nau­
czycielstwa w  ilości 1/3 przedstawicieli opiek, o- 
soby duchowne podobnie jak w  opiekach, oraz 
dwaj przedstawiciele samorządu terytorjalnegc, 
delegowani przez radę gminną. W  skład szkolnej 
rady powiatowej wchodzić mają: przedstawiciele 
v  szystkich gminnych rad szkolnych na obszarze 
pcwiatu, przedstawiciele nauczycielstwa szkół 
powszechnych w  ilości 1/3 delegatów rad gmin­
nych, osoby duchowne jak wyżej, dwaj przedsta­
w iciele nauczycielstwa szkół średnica i  zakła­
dów kształcenia nauczycieli, dwaj przedstawi­
ciele sejmików powiatowych, jeden przedstawi­
ciel wydziału powiatowego, oraz z urzędu lekaiz 
powiatowy lub szkolny. W  skład rady szkomej 
okręgowej wchodzić mają: przedstawienie
wszystkich powiatowych rad szkolnych, przedsta 
łr c ie le  nauczycielstwa szkół powszechnych, śre­
dnich ogólnokształcących, zawodowych i zakła­
dów kształcenia nauczycieli, przedstawicieli, sa­
morządu wojewódzkiego w  ilości 1/4 przedsta­
w icie li rad szkolnych, oraz pn Jednym delegacie 
rad miejskich w  miastach wojewódzkich okręgu 
szkolnego.

urządzić cały szereg imprez, których dochód prze 
znaczono na KKL. P ierwsza imprezą komitetu by­
l i  akademja herzlowska, urządzona w  niedzielę, 
24 bm. w  sali reprezentacyjnej Domu Zdrojowego. 
Tak świetnej imprezy żydowskiej i takiej żyw io­
łow ej manifestacji sjonistycznej Krym  ca jeszcze 
nie widziała. Akademja miała się odby-ć o god; 
5-tej popol. a już o godzinie a tej sala wypę.nii.a 
sie po brzegi publicznością. Sala mieści kilkdsef 
osób, a conajmniej jeszcze dwa razy tyle ludzi 
musiało odejść z powodu braku miejsca. Przebieg 
akademji był piękny i imponujący  ̂ Uroczystość 
zagaił tow. Dr. Syrop z Nowego Sącza, piękne 
przemówienia w  języku hebrajskim w yg ło .J i pp. 
Cli. A. Kapłan z W arszawy i rabin ttr. S. Hirsch- 
feld, z Białej, a porywające przemówienie w  ję­
zyku polskim wygłosił tow. Dr. Reichman z Prze­
myśla. Na akademję przybyła również kolonia 
„Fmnoar H a iw ri" z Wierzchówki, której chór 
przyczynił się w ielce do uświetnieto# uroczysto­
ści. Szczere uznanie należy się refeiantom i ko­
misji zdrojowej, a w pierwszym rzędzie p. Dyre­
ktorowi Zakładu Inż. Nowotarskiemu za bezpła­
tne udzielenie sali.
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TRENING  PO LSKICH  ZAW O D NIKÓ W .
Po  dwudniowym odpoczynki zawodnicy polscy 

w zię li się do systematycznego treningu, mającego 
ostatecznie osdkfować ich formę. Walasiew iczó- 
wna bierze ndział w  zaprawie razem ,z resztą 
drożyny.

N Q R « i  POD STRAŻĄ'.

Stynny Nurmi jest w  Los Angeles do tego sto­
pnia napastowany przez dziennikarzy, że kiero­
wnictwo drużyny fińskiej zmuszone było zorgani­
zować specjalną straż, broniącą dostępu do dom- 
ku, w  którym słynny Fin zamieszkał.

TŁU M AC Z OLIM PIJSKI.
Do Los Angeles zaangażowano specjalnego 

tłumacza, Strassera, który występował już w  »ej 
ro li w  Paryżu i  Amsterdamie. Strasser, mary­
narz z  zawodu włada biegle... 17-ma Językami. 
Mimo to we wsi olimpijskiej, gdzie znaleźli po­
mieszczenie przedstawiciele 39-ciu narodów Stras 
se* m iewa często poważne kłopoty z „dogadanie n 
•ię“ .

NURM I N IE  W IE R Z Y  W  ZW YC IĘ STW O  KUSO- 
CINSKIEGO.

Nurmi udzielił dłuższego wywiadu przedstawi­
cielow i „Associatet Press" na temat wyników  O- 
limpjady w  Los Angeles. M. in. Nurmi oświad­
czył się, że Lehtinen niewątpliw ie w ygra bieg na
5,000 m. Zdaniem Nurmiego drugie miejsce w  tym 
biegu zajmie Iso- Hollo, a dopiero na trzecicm 
znajdzie się Kusociński. Nurmi uważa, że taki po­
dział byłby sprawiedliwym miernikiem sił tycb 
trzech biegaczy

Nurmi w  dalszym ciągu oświadcza, że Kusooiń- 
■ki jest doskonałym biegaczem, lepszym niż lu­
dzie myślą, o czem w ie lk i Fin przekonał się oso­
biście ostatniego lata. „Szkoda tylko — kończy 
Nurmi — że ten człowiek biegając na zawodach 
jest tak uparty, że każdy ryw al umiejący użyć 
zdrowego rozsądku łatw o go może złapać forte­
lem".

SZERM IERCZE SPO TK A N IE  O LIM PIJSK IE  
W YLO SO W ANE.

Ogółem zgłosiły udział do tej konkurencji trzy t 
drużyny amerykańskie, mianowicie Stanów Zjed­
noczonych, Kuby i Meksyku oraz pięć europej­
skich tj. Polska, Francja, Włochy, Danja i W ę-
«ry-

W  grupie pierwszej walczyć będą: W łochy, A- 
meryka, Kuba i  Francja, w  drugiej Polska, Danja 
W ęgry  i Meksyk.

PR Ó B Y  ZEGARÓW  E LE K TR YC ZN YC H , zapo 
mocą których mierzone m iały być czasy w  Los 
Angeles nie powiodły się. Okazało się to na za­
wodach w  Brekeley, wobec tego dyrektor techni­
cznych igrzysk W illiam  Henry zadecydował, że 
czasy będą hrane przez sędziów zapomocą ręcz­
nych stoperów.

O LIM PIJSKA  D R U ŻYN A  BOKSERSKA N IE ­
MIEC, która przybyła onegdaj do Ameryki, przed 
Igrzyskami weźmie udział w  meczu bokserskim 
Am eiyka—Niemcy w  Chicago. Jest to rewanżo­
w y  mecz za spotkanie w  Berlinie, które zakończy­
ło  się zwycięstwem Niemców 10:G.

RZECZO ZNAW CY SPO RTO W I F IN L A N D J I 
przepowiadają, że licząca 40 osób ekspedycja fiń­
ska zdobędzie 34 medale olimpijskie. F inowie l i ­
czą mianowicie w  lekkiej atletyce na trzy złote, 
cztery srebrne 1 trzy brązowe medale, w  gimna­
styce na pięć złotych, trzy srebrne, cztery brązo­
wo, w  zapasach dwa złote, pięć srebrnych i trzy 
brązowe, w  boksie jeden srebrny, w  pływaniu 
Jeden brązowy. Obliczenia te czyniono bardzo o- 
strożnie. F inowie liczą np. w  lekkiej atletyce na 
pierwsze miejsca w  biegu 5 kim., 10 kim. i w  rzu­
cie oszczepem.

ANG LICY, według zdania eksmistrza o lim pij­
skiego Abrahamsa, liczą na zwycięstwo w  biegu 
na 400 m, Ramplinga, bez względu na to, czy bo­
dzie startował słynny Eastman czy nie.

C IE K AW E  ZD AN IE  o ostatnich zawodach uni­
wersyteckich w  Kalifornji opublikował trener a- 
rr.erykaóski Templeton, oświadczył on mlanowi 
cie. że sędziowie umyślnie brali złe czasy, aby 
nic zdradzać świetnej formy zawodników. Miała

priytem  odgrywać rolę okoliczność, iż sędziami 
ty l i  reprezetanci związku ze wschodu, odnoszący 
się niechętnie do zawodników kalifornijskich. O- 
dnośi się wrażenie, że Amerykanie w  obliczu i-

Jak przewidzieliśmy, w  trzecim dniu zw ycię­
ży ł Vines— Cramma 3:6, 6:3, 9:7, 6:3, oraz Prenn 
—Shiedlsa 6:1, 6:0, 6:8, 0:2. Do finału końcowego 
dochodzą zatem 29—31 w  Paryżu Francja i USA.

ZA W O D Y  LE K K O A TLE TY C Z N E  KLU B Ó W  Ż Y ­
DOWSKICH

Nadchodzącej niedzieli odbędą się na boisku 
Makkabi międzyklubowe zawody lekkoatletyczne, 
z udziałem najlepszych zawodników: Makkabi
(W arszawa), ZASS (W arszawa), Makkabi (Lódż) 
Samson (Tarnów ) i Makkabi (K raków ). Poza kon 
karencjami męskiemi, których obsadę już poda­
liśmy, odbędą się również konkurencje kobiece. 
M. in. startują: Freiwaldówna, Gottliebówna,
Glassncrówna, Metzendorfówna, Berlinerówna, 
Zeligerówna i Laksówna. Początek zawodów o 
godz. 3 pop.

I. W YŚC IG I M OTOCYKLOW E O MISTRZOSTWO 
PO LS K I N A  TORZE ŻU ŻLO W YM  W7 MYSŁO­

W ICACH.

W  niedzielę 7 sierpnia br. przeprowadza nowo 
założona sekcja motocyklowa przy Stadjonie W F  
i PW . w  Mysłowicach, I. wyścigi motocyklowe o 
mistrzostwo Polski na torze żużlowym, w  któ­
rych udział mogą brać tylko zawodnicy krajowi.

Now y ten jeszcze u nas rodzaj sportu motocy­
klowego, zwany również .,dirt- track" — przyjął 
się bardzo szybko. Tego rodzaju wyścigi, urzą­
dzane są na specjalnie budowlanych torach zw y­
kle w  kształcie elipsy, wyłożonych miałem w zglę­
dnie żużlem węglowym  od czego sam wyścig 
wziął też nazwę „dist- track" czyli „brudny- tor". 
W  utrzymaniu równowagi no wirażach, pomocną 
jest kierowcy lewa noga uzbrojona w  żelazny 
but, odgrywająca rolę hamulca i odpicracza.

Widok więc kilkunastu pędzących w  chmurach 
pyłu żużlowego kierowców, stanowi zawsze dla 
publiczności atrakcyjne widowisko. T o r  wyścigo­
wy na Stadjonie w  Mysłowicach przedstawia się 
naprawdę imponująco — jedno okrążenie wynosi 
800 mtr., a szerokość na wirażach 15 mtr. Do mi­
strzostw dopuszczone będą maszyny pojedyncze z

grzysk  stają się bardzo nerwow i.
PODCZAS PO B YTU  drużyny fińskiej w  N o w y *  

Jorku Nurmi w y g ło s i !  przez radjo odczyt.
O LIM PIJSK A  O RU ŻYN A  W ĘG IERSKA  star­

towała  oncgtlaj w  zawodach pływackich w  Chi­
cago. Najbardzie j interesującym momentem z a w i  
( lew  byt w yśc ig  na 100 y., w  którym zwyciężył 
Barany w  czasie 53,5, bijąc Amerykanina K a llfli i 
Thompsona.

W  meczu walerpoolowym  zwyciężyli .W gjrzj 
w  stosunku 14:1.

PO LSK A  P R A S A  W  AM ERYCE donosi, że W a 
ksiew iczówna, która zasili polską ekspedycję o  
kmpijską, otrzymała posadę w  polskim konsula 
cie w  Cleveland (Ohio).

p zyczepkami oraz specjalne maszyny wyścigowe 
„dirt- track‘owe“ .

Naogół spodziewanem jest, iż  do pierwszych 
m istrzostw „dirttrack‘owych" zgłoszą się niemal 
wszystkie ośrodki motocyklowe z kraju. Śląsk 
wystąpi w  pokaźnej liczbie wyrobionych już kie­
rowców, podobnie jak Poznań i Kraków. Po raz 
pierwszy gościć będą w  Mysłowicach, Łódź, W ar 
szawa, L w ó w  i Wilno.

Treningi dla startujących odbędą się w  przed­
dzień zawodów. Całą korespondencję w  
spiaw ie wyścigów  kierować należy pod adresem: 
K ierownictwo wyścigów  w  Mysłowicach Hotel 
Francuski. Dla zwycięzców i nowych mistrzów, 
pizewidziane są liczne nagrody pieniężne i hono­
rowe.

U D Z IA Ł  PO LSK I W  ZAW ODACH O PU H AR  
GORDON- BENNET ‘A.

W  tegorocznych X IX-ych międzynarodowych 
zawodach balonów wolnych o pubar Gordon- 
Benneta, które odbędą się w  dniu 25 września w  
Bazylei, wezmą udział dwa balony polskie, a 
mianowicie: balon „Polon ja", objętości 2,200 m. 
sześć. z załogą por. W. Pomaski i por. A. Janusz, 
oraz balon „Gdynia", objętości 1,200 m. sześć, z 
załogą por. F. Hynek i por. Z. Burzyński.

Dotychczas w  zawodach o puhar Gordon- Bru­
neta 9 zwycięstw  odniosły Stany Zjednoczone, 5 
Bclgja, po 2 zwycięstwa Niemcy i Szwajcarja, o- 
raz 1 zwycięstwo Francja.

\V zawodach tych Polska bierze udział po raz
pierwszy.

FRAN C JA  zgłosiła już definitywnie swą dru­
żynę do puharu Davira (finał z USA), a mian : 
Cochet, Borotra, Brugnon, Boussus. Zrezygnowa­
no zatem z Gacostea. —  USA wystaw ia tensani 
skład, co przeciw Niemcom: Vinez, Shields, Allis- 
son — Van Ryn.

MISTRZOSTW A L IG I W ATE R PO LO W E J 30 i 
3 l  bm. w  W arszawie: AZS—Cracovia, Makkabi— 
Unja, Cracovia—Unja, AZS—Mankabi.

A M E R Y K A  popiera start Nurmiego na Olimpja 
dzie, jest on bowiem magnesem frekwencji.

W finale puharu Oavisa

W  stadjonie Roland Garros w  Paryżu spotkają się w  dniach 29—31 bm. reprezentacje tennisowe 
Francji i Stanów Zjednoczonych, w  finale puha ru Davisa. Na zdjęciu reprezentacja USA. Stoją 
od lewej: Shields, Allinson, Prenticc, kierownik drezyny, Van Ryn i Vinez zwycięzca Wimbledonu

Puhar Dayisa j
USA—NIEM CY 3:2
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Czego domagają się właściciele 
realności

Oaegdaj odbyło się w Krakowie pod przewodnic­
twem r. m. dra Józefa Steinberga, a w obecności 
delegatów Województwa. Prezydium Miasta, oraz 
laby Handlowo Przemysłowej, Nadwyczajne Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa Właścicieli Realności 
Wtelidego Krakowa. Zebranie poświęcone byto omó 
imieniu katastrofalnego położenia właścicieli realno- 
#cł o jedno i dwuizbowych mieszkaniach oraz właści 
.Cieli matyoh domów w dzielnicach i gminach podmie] 
•kich

W obec kryzysu i szeregu ulg. oraz moratorium, 
przyznanych lokatorom oraz w obliczu szkodliwych 
iSkutlkow dekretu o wstrzymaniu cksimisyj. z jedno i 
dwuizbowych mieszkań bezrobotnych, który ujnoż'.- 
wia także innym lokatorom, wyzyskującym ów de- 

ikret wprowadzanie w  błąd władz sądowych co do 
swych dochodów i swego położenia gosipodaTczego
.—  wlaisnośó nieruchoma miejska zupełnie pozbawio­
na  została dochodów, co w związku z dotkUwemi 
iciężarami puiblicznemi, podatkami i opłatami rządo- 
'Werni i samorządowemi sprawia, że właściciele ma 
łych  domów o małych mieszkaniach, stoją u wrót 
(miny.
; Zgromadzeni domagają się wobec tego: rozszerzę 
: n i a ułg i kredytów dla budujących nowe domy z Wy 
kSuezieniem wszelkich Spółdzielni —  zmniejszenia sa 
•norządowych budżetów, celem uilżenia ciężarów J ho 
datków Samorządowych —  zmiany ustawy o oenro- 
tiie lokatorów, przez wyjecie z pod niej większych 
iłnteszkań .lokali handlowych iip. oraz wszelkich mie 
jSzkań opróżniających się —  przyspieszenia i usipraw 
(Hienia postępowania sądowego —  zniżenia opłat są­
dowych i rozłożenia ich na obie strony procesowe —  
‘umiany dekretu o wstrzymaniu eksmisyj — odrocze­
nia podatków od czynszów niezapłaconych, a umo­
rzeniu podatków od czynszów nieściągalnych —  o- 
Taz przełożenia na lokatorów obowiązku opłacania 
dależyteści za wodę.

Wikońcu zebrani domagają się obniżki całego sze­
regu opłat.

Przekazywanie opłat manipula* 
cyfnych od pozwoleń przywozu

Izba przemysłowo handlowa w Krakow ie zw ia  
ca uwagę firm zainteresowanych, że z dniem 1 
bm zostały wprowadzone blankiety przekazowe 
PKO. nowego typu, koloru białego z czerwonym 
paskiem nr. 38.499, używane przy uiszczaniu o.płal 
w ani pnl acyjnych od pozwoleń przywozu towa­
rów  z zagranicy, wobec czego obecnie tylko tę­
tni blankietami można przekazywać opłaty ma­
nipulacyjne dla Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu w  Warszawie.

 oOo------

— DZIŚ NOCNY D YŻU R APTEK: Ryn«k A —B 
4ó, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4. K ia  
kowska 19 i Brodzińskiego 1.

— W OŹNY, KTÓREGO N A LE ŻY  POSKROMIĆ. 
Dnia 15 bm. z jaw ił się w  sądzie grodzkim przy 
U. św. Jana p Chaim Schermann i zapytał w o­
źnego Walentego Ciochonia o halę licytacyjną. 
Na to zupełnie niewinne pytanie odpowiedział 
Ciocnoń w  ten sposób, że zwym yślał Schermanna 
rajgorszem i słow y i zagroził mu wyrzuceniem 
Z sądu. Schermann udał się wówczas 7. zażale­
niem do naczelnika sądu, a kiedy wracał, napadł 
go Cioebou w  westybulu sądowym pono v lie 1 
w-raz z trzema jeszcze innymi woźnymi i jnidreś 
^••wartym osobnikiem, prawdopodbonie także wo 
•rym, pobił Schermanna dotkilwie, w yb ił lit ząb 
t rok rwa w ił go, wszyscy czterej kopali Sclti.-ina- 
n«, a jeden zaczął go dusić. Dopiero postronne 
osoby w yrw a ły  Schermanna z rąk rozjuszonych 
Rożnych. Tydzień wcześniej tenże sam Ciochoń 
Póbił w  budynku sądowym innego kupca tydow- 
•kiego, niejakiego Gesanga z Podgórza. P rzeciw ­
ko Ciochouiowi wniesiona została skarga sądo­
wa, niezależnie jednak od tego powinno - « y -  
tyuh sądu wgląda ąć w  tą sprawę

Jak starać się o paszport?
Ukazały się ostatnio rozporządzenia o paszpor­

tach zagranicznych, które zustąpią wszystkie o- 
bowiąznjącc dotychczas przepisy, rozproszone po 
rozmaitych publikacjach urzędowych.

Stosownie do tych rozporządzeń, paszport za­
graniczny wydaje ta powiatowa władza admini­
stracyjna, na terenie której zamieszkuje starają­
cy się o paszport. Inna, niewłaściwa pod w zglę­
dem miejscowym władza powiatowa może vydać  
paszport tylko w  razie konieczności pilnego w y­
jazdu, wówczas gdy udanie się do w ładzy w ła­
ściwej jest szczególnie utrudnione, lub spowodo­
wałoby zwłokę, uniemożliwiającą osiągnięcie ce- 
l i podróży.

Starający się o paszport powinien wnieść po­
dm ie, załączając: dowód obywatelstwa >niskie­
go, dowód zamieszkania w  miejscowości, należą­
cej do danej w ładzy paszportowej; dwie iotogra- 
fję rozmiaru 4.5x6 cm, przedstawiające twarz bez 
nakrycia głowy. Podlegający służbie wojskowej 
p« winni ponadto załączyć dowód, że ze względu 
na ich obowiązek wojskowy niema przeszkód do 

jazdu zagranicę.
W ładza może odmówić paszportu: jeśli ■ yda- 

itie go mogłoby zagrazać dobru państwa, bezpie­
czeństwu, spokojowi lub porządkowi publicznemu 
os«Lom, które w  myśl prawa cywilnego tjdu- 
ją się pod władzą osób innych, a nie przedsta­
w iają dowodu, że otrzymały od nich, względnie 
od sadu opiekuńczego pozwolenia na wyjazd; o- 
ftbm , mającym odbyć karę pozbawienia w o l­
ności.

Do paszportu w  wypadku odbywania wspó’ nej 
pedróty mogą być dopisani: żona w  paszomcie

męża, oraz młodzież do lat lG-tu w  paszporcie 
ojca, matki, opiekuna, lub pełnoletniego brata czy 
siostry.

Paszporty mogą być wystawiane najwyżej na 
trzy lata i w  okresie swej ważności upoważniają 
do w ielokrotnego przekraczania granicy i idawa 
nia się zagranicę do kraju wskazanego v  pasz- 
percie. Jednakże władza może tu ograniczyć za­
równo okres ważności paszportu, jak i ilość do- 
zv oionycb przejazdów zagranicę. Paszport moź« 
t j ć  prolongowany na okres nie dłuższy, liż dw * 
i; ta

Oprócz paszportów jednoosobowych i rodzin­
nych. mogą być wystawiane paszporty zbiorowe 
dla grup, składających się conajmniej z 10-eiu 
osób odbywających wspólną podróż zagranicę, o 
ile podróż ta zostanie uznana za posiadającą zna­
czenie dla interesów państwowycw, gospodar­
czych, kulturalnych lub społecznych. Paszporty 
takie mogą być wystawiane na okres dwumiesię­
czny i nie mogą być przedłużane. Jeden aaszport 
zbiorowy może obejmować najwyżej 50 osób. O 
wydaniu paszportu zbiorowego decyduje w oje­
wódzka władza administracyjna, która wyznacza 
do załatwienia odnośną władzę powiatową. Do 
prośby o ps/port zb iorowy trzeba załączyć tylko 
dowody obywatelstwa polskiego petentów. Dcwo- 
dy zamieszkania, fotografje i dowody, (wiązane 
z powinnością wojskową muszą być tałaczone 
tylko wówczas, gdy pobyt zagranicą ma trwać 
dłużej, niz 4 tygodnie. Dla ustalenia tożsamości 
każda z osób zamieszczonych na paszporcie zł to­
rowym  winna mieć przy sobie w łaściwy dowód 
i  fotografją.

—  B IB L IO T E K A  JAG IE LLO Ń SK A  będzie 
zrmknięta przez miesiąc sierpień celem przepro- 
Wi dzenia szkontrum księgozbioru i  dokonania 
porządków. Dla umożliwienia jednak korzystania 
ze zbiorów  przyjezdnym uczonym, oraz miejsco- 
wym, którym z ważnych powodów wyjątkowo 
może udzielić kierownik Bibljoteki pozwolenia 
korzystania, będą od 1 do 25 sierpnia otwarte Czy 
tclnia profesorska i Pracownia rękopisów ccdzhn 
nic z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9 
-,o 13. Od 20 do 31 sierpnia będzie Bibljot-ika zn- 
nełnle' Zamknięta ze względu na czyszczenie.
7, dniem 1 września zostanie Czytelnia Bibljoteki 
otwarta dla wszystkich pracowników w  godzi­
nach od 9—13 i 16—20 z wyjątkiem niedziel, św iąt 
i czwartków przedpołudniem.

—  GOŚCIE K A W IA R N IA N I N A  RZECZ BEZ­
ROBOCIA. M iejski Komitet do spraw oezrobicia 
w  Krakow ie komunikuje, że w  ciągu akcji i.a 
rzecz bezrobocia od połowy października 1931 do 
połowy maja br. zostały zainkasowane przez po­
szczególne przedsiębiorstwa z ó-eiogdoszowego 
dodatku do kaw i herbat następujące kwoty: Ka­
w iarnia Europejska zł 4.339.82, Now orolsk ‘ego 
zł 3.702.35, Centralna zł 3 310.-, Michalika zł 
3.218.71, Esplanada zł 4.1G5.— , Secesja A  2.23153, 
Grand Hotel zł 4.34C.60, Manrizio zł 91225, 1 io- 
miańska zł 815.85, Roma zł i  35, Piątko vski :go zt 
123.50. Razem zt. 27.335.43.

—  N A  TAR G O W IC Y . Spęd i ceny koni na targu 
w Krakowie przy ul. Zabłocia były następujące: 
Ogółem spędzono 155 koni, zapłacono za sztukę: 1) 
za konie pojazdowe od 200 do 400; 2) za konie po­
ciągowe lekkie od 120 do 300; 3) za konie pociągo­
we rzeźne od 10 do 50 złotych. Ze spędzonych ko­
ni sprzedano: na wywóz zagranicę kraju 4 sztuki; 
na rzeż miejscową 5 sztuk. Ceny utrzymały się na 
poziomie targu poprzedniego. Obrót: Słaby. Ten­
dencja: zniżkowa.

—  K O S IA R K A  O BC IĘŁA  D ZIEW CZYNCE NO­
GĘ. W czoraj o godz. 2 popołudniu w  Prokocimiu 
czteroletnia Aniela Wrcskówna, przechodząc obok 
kosiarki, poślizgnęła się i upadła. Noga dziew­
czynki dostała się w  tryby maszyny, które obcięły 
je j stopę i część podudzia. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przew iozło ja do szpitala w  Krako­
wie.

—  Z A  RÓŻNE PR Z E W IN IE N IA  zostali areszto­
wani: P iotr Oieluch, lat 18, z Mogiły przytrzymany 
jako podejrzany o kradzież garderoby wart. 250 żł. 
na szkodę Blieharowskiego Florjańska 32. Werf- 
ehler Stanisław (lat 26), Krzywda 33, za usilowaną 
kradzież żarówek z klatki schodowej domu przy 
ulicy Sławkowskiej 12. Krawacki Józef z Przegini 
Duchownej (lat 30), jako podejrzany o kradzież 4 
kur na szkodę nieznanego właściciela. Jan Pinton 
(lat 20), włóczęga za kradzież 1 kg. migdałów na 
szkodę Rotsztelna, Bożego Ciała 18. Zofja W yzgs 
(lat 53), w łóczęga za kradzież masła w Rynku Pod

Pończochy laŁisŁ »Iukatł 
zmlriłiełŁ tylko u LICHTIGA

S p o c ja jn y  m a g a zy n
Florjańska 21 Oro4aka 71 Saawaka 7

górskim w  czasie targu na szkodę Kurowskiej ze 
Sułkowic. Sendor Józef (lat 20) z Miechowa za  krar 
dzież naczynia kowalskiego na szkodę Józefa Ry- 
cińskiego, Józefa 35 Ponadto 5 osób za w łóczęgo­
stwo, 1 za przekroczenie szupasu, 5 osób, za wykro­
czenia przeciw obyczajowe.

—  KOGO OKRADZIONO. Herman Schreiber, za­
mieszkały Na Stawach 3, zgłosił o kradzieży na je­
go szkodę z magaŁynu przy ul. Filareckiej 3, ro­
weru wart. 120 zł. Teofila Orzechowska zgłosiła, że 
nieznany osobnik, kupujący papierosy w  je j kio-? 
sku przy ul. Dunajewskiego korzystając z je j nieu­
wagi skradł jej znaczki pocztowe na kwotę 50 zł. 
Samuel Spira, zam. w Rynku Podgórskim 8, zgłosR 
że dnia 2G bm. koło godz. 15-tej skradziono mu w  
tramwaju linji Nr. 4 złoty zegarek wart. 300 zł.

—  ZNOW U N IEO STRO ŻNY SZOFER. Płaziński 
Edmund, szofer, potrącił wskutek nieostrożnej ja ­
zdy przez Rynek Podgórski w czasie targu W łady­
sława Szulca (lyau 13) z Borku Fałęckiego, przez 
co Szulc doznał lekkich kontuzji i zdarć naskórka. 
Płaziński odwiózł go autem na Pogotowie.

 o§c-----

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

 o §o -—

Naszemu lekarzow i kolonijnemu P. Drow i B. 
Kolianemu w yra ża m y  serdeczne podziękowanie 
za okazaną nam ży c z liw o ść  i bezinteresowne 
w y leczen ie  z  poważnej choroby jednego z  na­
szych  uczestników kolonji.

Kolonia Hanoar Hacljonl 
182kr w  Bujakowkw

 o o o -----

—  PO SZU K IW AN A . Sonja, córka Jakóba Win- 
kler-Makarowskaja łat 43, krawczyni, która w r. 
1917 wyemigrowała z Elzawetgradu do Czortko 
wa jest poszukiwaną przez siostrę swą zamieszkałą 
w Rosji sowieckiej. Wymieniona zechce w własnym 
interesie zgłosić się t*3tnie lub pisemnie w  Lw ow ­
skim oddziele Żyd. Centralnego Tow . Emigracyj­
nego ,.Jeas“ . we Lwowie, Dom Emigracyjny, ul, 
Wiśniowieckich 4.

—  NADZW YC2AJNE W ALN E  ZGROMADZĘ- 
NIE „ŻYD. TOW. SPORTOWEGO" odbędzie się 
w sobotę 20 b. m. o godz. 3 pop. w lokalu klubo­
wym Brzozowa 22.
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Komisja ankietowa Lig* Narodów potępia akcję japońską
w Mandżurj i

(Telegram  własny ^Nowego Dziennika’'!,

Now y Jork, 27. 7. (B )  Korespondent gen ew ­
ski n ow ojorsk iego  „T im esa* dow iadu je  się, że 
spraw ozdan ie kom is ji ank ietow ej L ig i  N a ro ­
dów  w  sp raw ie  kon flik tu  m andżursk iego zapo 
w iada  się bardzo niekorzystnie dla Japon ji. 
Spraw ozdan ie będzie potw ierdza ło , że obecny 
rząd został M anazu rji p rzez Japon ję narzuco­
ny, przez co naruszony został pakt dziewięciu. 
Zam ieszki jak ie  panowały w  M andżu rji nie

b y iy  do tego stopnia poważne, aby upow aż­
n ia ły  Japon ję do zb ro jn e j in terw encji. A k c ja  
Japon ji w  M andżurji n ic m ia ła  zatem  żad ­
nych podstaw  praw nych .

D a le j zapew n ia  korespondent w ym ien ionego  
dzienn ika  am erykańskiego, że całe sp raw oz­
danie u trzym ane bo cizie w  formie bezwzględ­
nej i łatwo może doprowadzić do konfliktu 
między Japonją a L ig ą  Narodów .

Dramatyczne momenty podczas procesu
Gorgułowa

Szczegóły zeznań kozaka Łazarewa
Paryż. 27. 7 P A T  S zc zegó ły  zeznań św iadka 

L a z ir e w a  w  procesie G orgu łow a  są następują­
c e : Ł a za rew  p rzeb yw a ł na K rym ie  z  armją 
gen. W rangla , skąd udało mu się uciec do R o ­
stow a nad Donem, tam zosta ł schw ytany p rzez  
bo lszew ików  i osadzony w  w ięzien iu , którego 
naczelnikiem był Gorgułow. P óźn ie js zy  m order

prowokacją, że  n :gd y  tego  cz łow ieka  nie w i­
dział i że  jest to c z łow iek  i  ca łą  pewnością 
przekupiony. Można przekupić —  w o ła  Gorgu- 
ło w  —  każdego generała carskiego, każdego 
kozaka b. armji carskiej. W sza k  tylu genera łów  
popełn iło zdradę, np. gen. B rusiłow , k tó ry  z  mo 
narcliisty p rzedzierzgnął się w  bolszew ika, aże

Na zdjęciu w id z im y  G orgu łow a, sto jącego obok  policjanta. W  p ierw szym  rzędzie, ubrany w  >o- 
gę, siedzi obrońca oskarżonego, aaw oka t G e  rand. O bok tłumacz sądow y, podczas składania

p izys ięg i.

ca  prezydenta m iał się nad nim pastwić. Z ro z ­
kazu U orgu iow a  zadawano mu tortury, jak np- 
kłóto szpilkami, podpalano stopy itd-, G orgu łow  
groz ił mu kilkakrotnie, znęcając się i w yk ręca ­
jąc palce, tak iż dotychczas jest kaleką. W  tym  
okresie G orgu łow  znany jest w  R ostow ie  pod 
nazw ą „towarzysz Mongol“ .

W  październiku 1920 t- Łazarew  spotkał Gor­
gułowa w  W arszaw ie.

Gorgułow zaprzecza, że zna świadka, tw ie r­
dząc. iż w szystko, co m ówi. jest kłamstwem i

by zdobyć pieniądze i zaszczyty .
Zkolei opisuje zgniliznę, panując?, wśród  

otoczenia dynastji carskiej. G orgu łow  w  czasie  
sw ego  przem ów ien ia jest tak zd en erw ow an y, że 
trzęsie się, opow iadając, aż w reszc ie  padr na 
ław kę, p łacząc i z  g łow ą  ukrytą w - rękach, k rzy  
czy: „własny rodak mnie tak zdrtdza, co> za 
trageaja!

P o  raz p ie rw szy  w śród  publiczności na sali 
sądow ej daje się zau w ażyć  pew ne wzruszenie

■ i

Poważne rozruchy strajkowe
w Anglii

GJKŁDA K R A K O W S K A
Kruków. 27. 7. 1932. Akcje w  zaniedbaniu. D j- 

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem nastic 

ju ospałego. Sezon ogórkow y okresu wa-.acyf- 
nego objaw ił swe działanie w  całej pełni. Więk- I 
szość efektów w zupełnem zaniedbaniu. Usposo­
bienie bez ochoty. Do notowania papierń ni ofi 
cjalnie kotowanenri nie doszło.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
Waluty idew izy oficjalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach pry vatnyct 

i międzybankowych zasadniczych zmian nie zano­
towano. Usposobienie spokojne. Tendencja ntrzy 
mana. Podaż dostateczna. W  Krakow ie dolar go­
tówkowy S.88 i poł do 8.00 i pół, czeki bankowo 
8.90—8.92. Kursa orjentacyjne: Funt szterling
31.00—31.80. Frank szwajcarski 173 70—174.20. 
Marka niemiecka 211—212.25.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
Warszawa, 27. 7. P A T . Akcje: Bank Polski 71, 

Starachowrce 7.25. Pożyczk i: 3-proe. budowlana
36, 4-proc. inwestycyjna 97.50, 4-proc. inw. seryj­
na 104, 6-proc. dolarowa 53.50, 54, 4-proc. dolaro­
wa 48.25, 7-proc. stabilizacyjna 48.25, 48.50, 18.38. 
L isty  zast. BGX. bez zmiany.

Waluty: Dolar nienotowany. Dewizy: Eeigją 
123.70, 121.01, 123.39, Gdańsk 173.90, 174.33, 173.47, 
Londyn (31.62, 31.05), 31.79, 31.47, Now y Jora 
8.923, 8.943, 8.903, telegr. 8.928, 8.948, S.908, Paryż 
34.90 i pół, 35.05, 34.88, Praga 26.41, 26.47. 20.35, 
Szwajcarja 173.80 #74.23, 173.37, Berlin pryw. 
212.20.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Toznańska giełda zbożowa z dnia 27. 7. 1932. 

Ceny orjentacyjne: żytc 18—18 i poł, pszenica
22 i pół do 23 i pół, owies 19 i pół do 20. mąka 
żytdia 65-proc. 31—32, pszenna 65-proc. 36—38, 
otręby żytnie 11 i trzy czw. do 12, pszenne 10— i i ,  
grube 11—iż. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 27 7. P a T. W aluty i  dew izy: Berlin

168.50— 169.50, Budapeszi 124.295. LOudyn 25.15—  
25.35, N ow y Jork 709.20—713.20, Paryż 27.77—

I 27.93, Praga 20.9?—21.09, W arszawa 79.31—79.79,
| Zurycn 138—138.80, Amerykańskie 706.50—712.50, 
j Niemieckie 167.90— 169.10, Angielskie 24 98—25.22 

Francuskie 27.65—27.85, W łośnie 37.06—37.34, Poł- 
j skie 79.15—79.75, Rumuńskie 4*£4—4.28, Szwajcar­

skie 137.50—138.70. Czechosłowackie 20.95 i pól 
do 21.11 i pół.

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A
Zurych, 27. 7 PA T . Paryż 20.12 i poł, Londyn

18.19, N ew y Jork 5.13 i siedem ósmych, Bclgju
71.20. W łochy 2019, Berlin 122.05, Praga 15.20, 
W a szawa 57.6C, Bukareszt 3.05.

LO N D YŃ SK A  G IE ŁD A  M E T A L I
Londyn, 27. 7. Cynk dusta. natyehm. —, termin 

1113/10, cyna natyehm. 127—1271/4, termin. 1281/2 
— 128 3/4, ołów  natyehm. 9 8/4, termin. 9 9./16, 
miedź natyehm. 25 5/8—253/4, lennin. 24 3/10— 
2413/16, Banka 1321/4, E lent-olit 271/8—28.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU
Nowy Joik , 26. 7 Kursy zamknięcia. UillOuOw- 

ska 58. Stabilizacyjna 47.75. Dolarowa 54. W ar­
szawska 35.50. Siąska 36.50. Tendencja zwyżkowa

PO Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A
na giełdzie w  Paryżu Fr. 1510 za L, ICO nom. wart 
na giełdzie w  Londynie L. 67 za L. 100 nom. wart. 
(zwyżka o pół punkta).

Londyn. 27. 7. PA T . W  Burley, w  hrabstwie 
Lancashire doszło do poważnych rezruchów. 
Strajkuje tam około 20 000 robotników tkackich 
którzy protestują przeciwko zmianie układów
0 warunkach pracy. Grupa złożona z oko ło  
4 000 robotników strajkujących- m anifestowała 
przed jedlin z nielicznych czynnych przędzalń
1 policje musiała kilkakrotnie in terw en iow ać i

rozpraszać manifestantów, występując w  obro­
nie robotników, którzy nie porzucili pracy.

W  m iędzyczasie  w  Manchester toczą się o- 
brady m iędzy przedstaw icielam i przedsięb ior­
ców  i robotn ików  w  zw iązku  z  propozycja 
przedsięb iorców  zm niejszenia płac robotniczych 
które dotyczyć ma około 200 tysięcy robotni 
ków przemysłu bawełnianego.

Mraszna katastrofa Kolejowa 
nod Berlinem

Berlin 7. (Sch) Na przedmieściu Berlinn 
zd erzy ł się dziś popeł. pociąg o sob ow y  Strah! 
sund-Berlin z  parowozem  przetokow ym , wsku­

tek czego  oba p a row ozy  i 4 w a gon y  pociągu o- 
sobow ego  u legły zn iszczer tu- Jak do chw ili 0- 
becnet. zdołano ustalić 2 osoby zabite, a prze­
szło 30 podróżnych odniosło cieżkłe tany
Istnieją ob aw y , że liczba o fia r jest znacznie w ię  
ksza.

W arszaw a. 27. 7. Sin. P raw dopodobny orze 
b ieg pogody na czw artek , 28 bn.-: W y ży n a  ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, T a try  i Małopolska 
wschodnia: Pogoda  naogół słoneczna o  zachmu 
rżeniu umiarkowanem. M iejscam i skłonność do 
burz. C iepło, słabe wiatry- m iejscow e.

Budapeszt, 27. 7. (K ) W e  wsi Komlos w y ­
szło wczoraj 6 parobczaków na Rusztowanie 
bsudującego się kościoła, celem oglądnięcia z 
wysokości krajobrazu. W  pewnej chwili za­
łamało się rusztowanie i wszystkich 6 spadło 
na ziemię ponoszą, śmierć na miejscu.



Nr. 205 ..N O W Y D ZIENN IK" piątek 29. VII. 1932

C zy G o r s u ł o w  je st w a ria te m ?
Str.

Co zeznali lekarze - znawcy
Paryż, 27. 7. P A T . W  dalszym  ciągu proce­

su G orgu low a przesłuchano lekarzy  eksperlów , 
Pierwszy z nich, p rzys ięg ły  ekspert dr. Pen ­
tan, ośw iadczył, że G orgu łow  jest chory na 
isyiilis od 18-go roku życia, jednakże punkcja  
Stosu pacierzow ego, ja k ie j dokonano, dała w y -  
liiki negatyw ne i nie w yk aza ła  żadnych zabu- 
fzeń mózgowych. Gorgułow jest alkoholikiem, 
wie to nie umniejsza jego odpowiedzialności 
ta  popełnioną zbrodnię. N ie  cierp i on na cho­
robliwą m egalom an ję, ani też na m an ję p rze­
śladowczą. Jest on poprostu osobnik iem  zaro­
zumiałym, lecz ca łkow ic ie  odpow iedzia ln ym  
ża sw o je  czyny. Gorgułow zarzuca ekspertow i 
..zawiść za w o d o w a " i oskarża go o to, iż .-nie 
jest on doktorem , ale żandarm em ". O rzeczen ia 
dwóch dalszych ekspertów  p rzys ięg łych  są ana 
logiczne z  orzeczen iem  dr. Perrin .

Zikole! składa sw o je  o rzeczen ie  dr. Lobrt, w e 
zw any przez  obronę. Podda je  on ostrej k ry ty ­
ce ekspertyzę lekarzy  urzędow ych  i tw ierdzi. 
że G orgu łow  należy bezwzględnie do kategorii 
osobników nienormalnych, tzw pólwarjatów  
G dyby  był osobiście m ógł zbadać oskarżonego 
przed popełnieniem  zbrodni, sądzi, iż zakw a lifi 
kow ałby  go do domu umysłowo cnorych z orze 
czeniem następu jącem: ,-Brak w sze lk iego  zrny- 

isłu krytycznego, chorob liw ie w yo lb rzym iona  
ambicja m egalom ania rozw in ięta  w' ogrom nym  
stopniu, osobnik n iebezp ieczny", P o  słowach 
lekarza  G orgu łow  z ry w a  się z m iejs:a, m ów iąc

I

!
niezrozumiałe zdania. Jego adwokat pow s lrzy  
niuje go gwałtownie , krzycząc do niego: „Niech 
pan pcwwoli mówić doktorowi, on pana ratuje".

D rugi lekarz obrony dr Loulouse nie um ie 
sform u łow ać orzeczen ia lekarskiego, a naga­
b yw an y  przez obronę, tłóm aczy się kon ieczno­
ścią zbadan ia oskarżonego. T rzec i ekspert obro 
ny dr Legrand  przyłącza  się do zdan ia  dra L o ­
b ie.

P o  przesłuchaniu eksperlów  zab iera  glos o- 
brońca G orgu lowa, zapow iada jąc trybunałow i 
w n iesien ie  w  dniu ju trze jszym  do pytań, k tó­
re m ają  być  postaw ione kom pletow i sędziow ­
skiemu dodatkow ego pytan ia : „C zy  G orgu łow  
jest w a rja tem ?"

Podczas dzis ie jsze j rozp raw y  składał'1 zezna 
nia pani G orgu łow , poczem  w yg ło s ili m ow y  
prokurator i obrońcy. W y ro k  spodziew any jest 
późnym  w ieczorem .

Przedstawiciel fmbbsady sowieckiej 
na procesie Gorgulow a

Paryż. 27. 7- P A T . ,.Le Journal" donosi, iż 
przed rozpoczęciem  w czora jsze j ro zp raw y  w  
procesie G orgu low a  na ręce przew odn iczącego 
sądu złożona zosta ła  prośba ambasadora sow ie  
clciego Dowgalewsik iego o zezw o len ie  mu na a- 
systow an ie p rzy  rozpraw ie lub w ydelegow an ie  
w  tym  celu sekretarza ambasady. Prośba am­
basadora została załatwiona przychylnie.

W •  •

9*Zabijcie mnie natychmiast 1
(Teltfc.am  własny vN «w ego  DzienDik»‘‘) j

Paryż 27. 7. (B> W  dniu dzisie jszym  w  proce 
sie p rzec iw  sp raw cy  zam ordow ania prezydenta 
Doumera przem aw iali genera lny prokurator i 
obrońca.

Prokurator żądał skazania Gorgulowa na ka­
rę śmierci, podkreślając, że nic nie przemawia 
za złagodzeniem kary. Okryta żałobą Francja 
domaga się. aby sprawca tej żałoby zginął na

szafocie-
* • *

Paryż. 27. 7. (B ) Morderca prezydenta Dou­
mera, P aw e ł Gorgułow, skazany został na karę 
śmierci.

Po  odczytaniu w yroku Gorguiow zerw ał słę 
z miejsca i szarpiąc na sobie odzież, w o ła ł: 
..Zabijcie mnie natychmiast!".

UlalHa o protokół lozański w Wiedniu
W iedeń , 27, 7. P A T . W a lk a  o P ro tokó ł lo ­

zański doszła w  W iedn iu  do stadjum  krytycz­
nego. W  kolach parlam entarnych  m ów iono 
dzis ia j w  południe nawet o możliwości prze­
sileniu gabinetowego.

N a  żądan ie kanclerza  zebrał się d z is ia j w  
południe zarząd główny stronnictwa chrześci- 
jańsko-społecznego i u chw a lił zażądać od 
Zw iązku  chłopskiego i od klubu H e im w eh ry  
jasnej i n iedw uznacznej d ek laracji tych k lu ­
bów, czy kluby te będą głosowały za  ratyfika­
cją protokołu lozańskiego. W  ciągu popołu­
dnia sytuacja znaczn ie się popraw iła . S tron ­
n ictwa w iększości zgod z iły  się. jak  słychać, 
'ta form u łkę kom prom isoW n, w ed le  k tóre j 
d ch w a lili bezzwłoczną ratyfikację Protokołu  
lozańskiego z tem  zastrzeżen iem , że w  jesien i 
nastąpi osobna uchw ala  w  spraw ie w arunków  
pożyczki, które dotąd nie są znane.

P lenarne posiedzenie rady  narodow ej zw o ła ­
no na ju tro  godz. 3 popudniu. N a  porządku 
dziennym  zn a jdu je  się p ierw sze czytan ie przed 
łożenia o ra ty fik a c ji P rotokołu  lozańskiego,

które za inauguru je kanclerz Gollfuss w  obszer 
nem  expose. K o ła  parlam entarne u w aża ją  za 
prawdopodobne, że po dyskusji na plenum  
przed łożen ie zostan ie odesłane do k om is ji głó 
w nej, gdzie się dop iero rozegra decydu jąca 
walka. K anclerz  D ollfu ss na w szelk i w ypadek  
s ian ie przed  izbą i ustąpi dop iero po w ypadku  
u jem nego w yn iku  głosowania.

W  łon ie  klubu chrześcijańsko-społecznego 
dają się zauw ażyć dw a prądy. Podczas gdy  
grupa posłów  styry jsk ich  z dr Rintelenem na 
czele ośw iadcza  się za odroczen iem  sp raw y 
pożyczki lozańsk iej do jesien i, druga grupa 
dom aga się natychm iastow ego rozw iązan ia  
parlam entu  i rozpisania w yb o rów ó  pod h a ­
słem : „Z a  lub przeciw7 pożyczce?"

K lub  H e im w eh ry  w ystosow ał pism o do kan­
clerza D ollfussa, w  którem  uzależn ia sw o je  
stanow isko w obec pożyczki lozańk ie j od za ­
chow an ia  się kanclerza w  kwestji ustawy o 
pracy ochotniczej. K lub  H e im w eh ry  zastrzegł 
się p rzyte in  p rzec iw  kuncesjum na rzecz so­
c ja ld em o k ra tó w .

Dzieci Ta ma sza Manna —  
aresztowane!

Kłopotliwa omyłka pollcil w  Sztokholmie
Niemiła przygoda spotkała dzieci znafkomite- 

ko pisarza niemieckiego Tomasza Manna, Clau- 
i Erikę, którzy odbywają samochodową w y ­

cieczkę przez Szwecję i Finlandię do Oceanu 
Lodowatego.

Do hotelu, w  którym rodzeństwo zatrzymało

się w  przejeździe, w k ro czy ła  policja, aresztując 
oboje m łodych turystów . Zaprow adzono ich do 
urzędu ś ledczego i tam poddano kilkugodzinne­
mu badaniu.

Jak się okazało, policja wzięła dzieci Manna 
za fałszerzy banknotów, ściganych listami goń­
czemu

D opiero po telegraficznem  skomunikowaniu 
się z w ładzam i niemieckieml. aresztowanych 
zwolniono.

Ranni i zabici w katastrofie 
berlińskiej

(Telegram  własny „Now ego Dziennika*")

Berlin. 27. 7. (Scih) Katastrofa kolejowa, jaka 
w yd a rzy ła  się dziś po południu p rzy  w jeźd zie  
na dw orzec  Gesundbrunnen w  Berlin ie spow o­
dowana została wskutek fa łs zyw ego  nastaw ie­
nia zw ro tn icy  dla parowozu przetokow ego , któ 
ry  w jechał w  nadchodzący pociąg o sob ow y  w  
pełnym  biegu. W  akcji ratunkowej biorą udział 
dw a oddzia ły  straży  pożarnej o ra z  dw a pocią­
gi ratunkowe. Dotychczas przewieziono do szpł 
tala 27 osób ciężko rannych- L iczba  lże j ran­
nych nie jest jeszcze  znana. P o za  tem 2 osoby  
zostały zabite- N ie w iadom o jeszcze, c z y  wśród  
gru zów  strzaskanych w agon ów  nie znajdują się 
jeszcze o fia ry .

Straszna katastrofa lotnicza 
pod Koninom

Łódź. 21. 7- P A T . D ziś w  nocy, o  godz  1.30 
w e  w si M łod o jew o  pod Koninem wskutek defe­
ktu motoru zapalił się samolot 2 p. lot., poczem  
spadł na ziem ię i roztrzaskał się- Pilot sierżant 
Ślusarczk oraz oberwator porucznił Aleksander 
Kirkowski ponieśli śmierć na miejscu.

Niema porozumienia 
między Londynem a Dublinem

Londyn. 27- 7. P A T -  Nadzieja, iż  w  ostatniej 
chw ili poczyn ione zostaną now e p rób y  celem 
u.reguk ^  i zatargu angłelsko-irlapdzkiego nie 
spełniła , gd y ż  w  przec iw ieństw ie  do w ia d o ­
mości, og łoszonej w czora j w ieczo rem  w  Dubli­
nie,, sekretarz parlamentarny finansów nie przy  
był do Londynu.

W  zw iązku  z  zaw ieszen iem  żeglugi m iędzy 
Anglją a Irlandią, zain teresow ane kompanie o- 
k rętow e odbędą niebawem  konferencję celem  
zniesienia re jsów  niektórych ok rętów .

K R O N IK A  T K L uiG R A F IC Z N a

Now y Jork, 27. 7. (R ) Z  kół m iarodajnych
donoszą, że prezydent H oover i sekretarz s ta ­
nu Stim son w yp ow ied z ie li się p rzec iw  p ro je ­
ktow i senatora B oraba  w  spraw ie u regu low a­
n ia k w es tji d ługów  w o jen n ych  stw ierdza jąc, it 
obecna sytuacja  po lityczna  n ie jest odpow ie­
dnia do za jm ow an ia  się tą sprawą.

P a ry ż . 27.. 7. P A T . Gabinet japoński za tw ie r­
dził ostatecznie nominację hr. Hayas-Hi, w p ły ­
w o w ego  członka izb y  w yższe j, profesora litera 
tury w y żs ze j na uniw ersytecie w  Toikio na sta­
now isko prezydenta południowo-mandżurskiej 
kolei żelaznej na m iejsce hr. Uszidy, k tóry  po­
w o łan y  zosta ł na stanowisko ministra spraw  za 
granicznych. Jednocześnie zatw ierdzona zosta­
ła nominacja b- przedstaw iciela  Japonji w  B ra­
zy lii na stanowisko ministra pełnom ocnego w  
Chinach

jeszcze o rozbijaniu atomów
N iezw yk łe  wrażenie wywołała w świecie nau­

kow ym  wiadomość, o której pisaliśmy już, że dwu 
młodym uczonym angielskim: liczącemu 34 lata 
drow i Coekrostowi. oraz liczącemu 30 lat drowi 
T . Wallonowi, pracującym pod kierownictwem 
słynnego fizyka ltutlieforda w laboratorjum Ca- 
yendisha w Cambridge, powiodło się nową metodą 
elektryczną, używając prądu o napięciu 120.000 
woltów, rozbić atom wodoru na atomy helu, przy- 
czem wytworzyła się energja większa od tej, ja ­
kiej użyto w tym celu.

Otóż dr. Cockrost oblicza, iż napięcie 120.000 
woltów zmieniło się przy tem doświadczeniu na 
napięcie o 190.000 woltów, w tem tylko rzecz, iż 
takie rozbicie atomu udaje się raz na 10 miljonów 
razy.

Oczywiście, że przy takim stosunku nie mole 
być mowy o praktycznem wyzyskaniu tego odkry­
cia. Nie mniej jednak iuny wielki uczony angiel- 

‘ ski, sir Lenard Heli, oświadcza w tej sprawie:
„Odkrycie to jest rzeczą, której doniosłości pro- 

fan nie jest w możności pojąć. Po raz to piterwizy 
bowiem uczeni zdołali otrzymać z danej rzeczy 
więcej energji, niż w nią włożyli. W  ten sposób 
ulega zburzeniu prawo o zachowaniu oaergąi*,
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POSZUKUJE s;c lokalu 
sk le p o w e g o ,  2 ubikacje,  
w  dz ie ln icy :  S trado in ,
G ro d z k a ,  Die tla .  Z g ło sze ­
n ia  tclef.  101-44, m iędzy  
godz. 2—3.___________ 69g

POKÓJ dla 2 panów lub 
pań. z utrzymaniem hih 
bez — Dietkrwsfea 111 
drzwi 7, do wynajęcia.

R Ó ŻNE

LEŻAKI, hamaki, sznury, 
sienniki, poleca: Scherer. 
Krakowi. Krasowska 6.

23kr

OBIADY smaczna, zdro 
we, kuchnia domowa ry ­
tualna, po Zł. 1*20 — Sta­
rowiślna 12, lewa oficy­
na, m. 18. 44

W O LN E  POSADY

Z FOTOGRAFICZNEGO
działu poszukuje się cbło 
pca. do laboratorium. — 
Oferty do Adtu „N. Dzień 
ntka" dla „Foto". 902g

ZD R O JO W ISK A

ZAWOJA. W ILLA  „KO- 
ZINOW A", obok lasu, rze 
ka, poleca na sierpień po­
koje z  utrzymaniem 5 tl. 
dziennie, kuchnia rytual­
na. Samuel Giluckstnaun- 

6Sg

SPR 7E D A Ż

DYW ANY ręczne, kilimy 
..DYW AN" Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09.__________ 121m

OKAZYJNIE do sprzeda­
nia część domu przy ul. 
Grodzkiej za 3.601* dci. 
Dochód 11 proc-: rr.eże 
być sposobność dla tiaby 
wcy tej częś"v reairr.śc: 
nabycia dużego fronto­
wego lokalu wystwwc- 
wem oknem. Wiadomość 
Miodowa 5, m. 4. 702

W SŁOŃCU I RADOŚCI
■pędzi m łodzież ickoina

M *  w IntjlKle Witbewawczym Ł s u
NA KRZEMIONKACH. — W pisy przyjmuje Dy­
rektor Instytutu w  Krakowie, przy ul. Starowiśl­
nej 85, telef. 171-08, od godz. 3— 5-tej i na Krze­
mionkach od godiz. 6— 7-mej. 1492kr

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
Oizeli Kanferowej
ULICA SEBASTJANA 23
róg  Dietlowsklej

kom unikuje:

Chcesz mieć najnowsze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie —  
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w  Europie —
Chcesz zapom nieć o kłopotach  
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do 

„Bibljołeki Współczesnej"
jedynie europejskiej i no­
wocześnie prowadzonej w y  
pożyczalni.

Szkoła Zawodowa dla dziewcząt 
żydowskich „OGNISKO PRACY"

w  Krakowie zawiadamia P. T- Rodziców  
Uczenie, Klijentki i wszystkie Osoby, szkołą 
się interesujące, —  że adres obecny szkoły 
brzmi: ul. Stolarska 15, I. piętro. Telet 158-21, 
a nie ul. Mikołajska 9. —  Równocześnie za­
wiadamia się, że szkoła jest aż do dnia 27-go 
sierpnia b. r. zamknięta.

H O D ZICE i O P IE K U N O W IE
Uczniów zamiejscowych 2C szkół powszechnych

i ś redn ich
piz^ jn iu jc  na stały p o b j l

z a tw ie rd z o n y  przez. K u ra to r iu m  O. S. K.

IN ST Y T U T  W Y C H O W A W C Z Y  
G .S P I E R E R A

W KRAKOWIE, UL STAROW IŚLNA 85 
telefon 171-08.

Opłata miesięczna wynosi Zł. 100— 120. W jrsy 
na rok szkolny 1932/33 odbywają się codzienn c 
od godz. 3—5 popołudniu ]45kr

RABKA Zdrojow isko  
dla D Z I E C I  
i do ros łych

L e c z y :  Choroby przemiany materji. krzywicę 
skazę limfatyczną, zołzy, nledokrewność, początki 
zwapnienia żyt, artretyzm. 1454k.p
Ceny bardzo umiarkowane. Wszelkich informacyj 
udziela K O M IS J A  Z D R O J O W A  IV k A B C E .

NAJLEPSZA

MIODOWA MUOrJlAPKA

1  Pr“ ter«. g g g g  1
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra­

kowie rozpisuje przetarg publiczny na dostawę w  o- 
kresie rocznym: W yroby szczotkarskie.

Termin składania ofert upływa dnia 16 sierpnia 
1932 o godzinie 12-ej w południe.

Przy składa/niu ofert obowiązwde poręczne (wa­
dium), a w razie otrzymania dostawy kaucja.

Bliższe Sizczegóty przetargu, jaik również szczegó­
łowe warunki dostawy i warunki techniczne otrzy­
mać incżna w Wydziale Zasobów Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Krakowie, po uprzedwem 
wpłaceniu w Kasie Dy.rakcyjnej 3 zł. za formularze, 
itiib pocztą. Po nadesłaniu powyższej kwoty.

Do naszych Szan. Czytelników
w letniskach, miejscach kąpielowych i zagranica I

NO'ii Y DZIENNIK
NABYĆ MOŻNA: <\

C H A B Ó W K A : Księg. Koi. „Ruch", Dworzec. 
C IĘ ŻK O W IC E -B O G . (koło T am ow a ): Izrael

Plattner, Ryr.ek. 
J O R D A N Ó W -M IA S T O : J. Stemberg, Rynek- 
JO R D A N Ó W -M A L E J O W A : Leib Klapholz,

Pensjonat.

K R YN IC A -ZD R Ó J: Księg. Zdrojowa (Deptak).
„ Księg- kolej. „Ruch" (D w o ­

rzec).
M „ Janetta Englender (Bazar

cukierniczy)- 
„ Chaim Schanzer, trafika. 

K R ZE SZO W IC E : M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO  n/D.: B. Ziegler. trafika. 
M IL Ó W K A : Joachim Tobias.
M U S Z Y N A : M. Riegcr, Rynek.

Księg. kolej. „Ruch" (Dworzec). 
M Y ŚLE N IC E : Samuel Frohlich.
N O W Y  T A R G : T . Teichner, Rynek.

Zygmunt Gray, Rynek. 
P O R O N IN  (koło Zakopanego): Księgarnia kolej.

„Ruch", Dworzec- 
R A B K A : Księg. kolej. „Ruch", Dworzec. 
R ABK A SŁO N E : Stef. Janota, Biuro dzienników  
R Y T R O : ff. PaperJe, Pensjonat .£spłauade‘‘. 
R Y M A N Ó W : Herman Szponder, trafika-

Księg. kolej. „Ruch" (Dworzec). 
SU C H A : Księgarnia kolej. „Ruch", Dworzec. 
S Z C Z A W N IC A : M. R. Ziegler.

Księgarnia Zdrojowa „Ruch" 
(Zakład).

„ Sabina Brachfeld (Trafika).
T R U S K A W IE C : Księgarnia Zdrojowa „Ruch"-

(Zakład)
„ Jerzy Tanne. w lla pod „Bia­

łym Orłem".
„  Księgarnia Zdrojowa „Ruch".

W IS Ł A : Księgarnia kolej. „Ruch" (Dworzec). 
W IL K O W IC E -B Y S T R A : Księg. kolej. „Ruch". 
ZA K O PA N E : Księgarnia Pocztowa (poczta) 

Księg. kojej. „Ruch", Dworzec. 
Gebethner i W olff, Krupówki. 

Z A W O J A : Józef Fischer. Pensjonat 
F. Zimrman, kiosfk.

Ż E G IE S T Ó W : Księgarnia Zdrojowa  

ZAGRANICĄ:
A N V E R S : Librairie „Progres", rue de Van-

nau 66 a.
B A D  P IE S T A N Y : Hilda Herzog, Kurhotel. 
F R A N ZE N SB A D : F. Stodeny.
G R A FE N B E R G : A- Błażek.
K A R L S B A D : Hans Loos, Buchhandhmg.

m Leopold W eil, Haus Edelweiss.
Marie Wilhelm, Lutoerstr. 5.

„ Herman Sattler, gegenuber der
Hauptpost 

* Jakob Herrman, AJ te W iese.
„ Franz Grossie:, Alto Wtese 5.

Waither Heinisch, Haus Atlantic- 
„ Dobrotav Krejza.
»  Heinrich Schłaffer Am Miihlbrum-

nen.
, „ A. Thorna. Muhibrunstr. 6.

LA ZN E  LU H A C O V IC E . Alois Sury, Papier-
handhing.

M A R IE N B A D : E. A. Gófcz, Buchhandiung. Filiaie
Colonade. 

„ Carl Demk. Colonade 3.
Erwin Sobotoil.

P R A G A : E. Taussig. Vaclavske nam. 45. 
W IE D E Ń : H. GoJdschmiedt I., Wollzelle 11.

oraz kioski firmy, 
„ W iener Verlags-Union, I. Fleisch- 

markt 16, oraz kioski firmy

Cena pojedynczego numeru:
W Kraju: 25 gr. W Anstrjl: austr. gr. 30. W Czechosłowacji Kc 1*—

Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapr owadziliśmy w  czasie do 30. wrześnina b. r 
ulgowy letni abonament, udzielając 50 proc. z ceny prenumeraty. —  Każdy prenumerator 
może zamówić drugi abonament dla swej rod ziny, wyjeżdżającej na Ietnisfko. U lgow y  abo­
nament kosztuje w  naszej administracji Zł. 3‘30, plus koszta przesyłki Zł. 1, razem Zł. 4‘30

nriesię cznie-

PRENUMERATA: w Krako-£ . n. pro w, młtslęczn 
w  Krakowie z odnosi en. do domo m
Na prowineft z przesyłka pocztowa a "
Zagranica 7 przesyłka pocztowa m '

ZŁ 6*00. kwartał ZŁ 18*0: 
. 6 * 2 0  • m 118*60
.6 * 6 0  .  ■ „  19*80 
„  10*00 _  *  30‘0C

N O W Y  DZIENNIK** wychodzi codzłemdc tak ie w porfed^afk f ! U  po św a -

OGŁOSZENIA: Podsuwa obkczef .'©st I nukmetr w  Jednym lamie. — Strona *  
teU db  I nadestanear ma St Jamy po *74 mffim. •— ścraoa za tekstem 6 I* 
mów po 37 mttm. —  NaJmnMaee ogłoszenie drobne liczymy aa 10 sMw.

CENY w złotych: 1 s f e w  1*25. — Tekst I*— . Nadesłana 0*78. — Za 'Mesieo 
0*25. —  Drobne od słowa 0*30. Tła poszukujących pracy 0*16. — OratoH 

cje 12*80. — Za nstrze ieo fe  miejsca dolicza sfe 26*.
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